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ini# .^® kodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
wyjątkiem dni po świątecznych.

tó̂  ^umer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
tł> i j  H ® centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 

ejs„ ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya
go; pC°Wa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
loj - rj Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-Listy należy

fieklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie. 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odnik naukow y 1 literaokl“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyen przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9 ; we Frameyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZIjSĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

j- Najwyższem postanowieniem  z dnia 6 
^  a_ b r. najm iłościwiej zatwierdzić wybór 
^ ‘sława B a l  a, właściciela dóbr w Czaj- 
^ ^ c a c b , na prezesa Bady powiatowej w 

kach; dalej wybór dr. Boderyka A 1 s a, 
°kata krajow ego i zastępcy burm istrza 

i«eszowie na zastępcę prezesa Bady po­
le w R zeszow ie; w reszcie wybór Bo- 

B o s s o w s  k i e g o ,  w łaściciela dóbr 
^tuszowej, na zastępcę prezesa Bady 
atowej w Tarnowie.

ObwieszczenieQ 1
]g 'N am iestnictw a we Lwowie z d. 20 lipca 
,tjj ' dp 1. 64.542 z rozporządzeniem  c. k. Na- 
w  ^hictw a w Tryeście, zakazującem przy- 

do Pobrzeża zwierząt racicowych z nie- 
' bądź to zarazą pyskowo - racieową, 
M  pomorem świń dotkniętych powiatów 

■— zamieszczone jest w „Dzienniku 
/Udowym" dzisiejszego num eru Gazety 

°toskiej.

e . Dina 16 lipca 1898 wydano i rozesłano z 
dni' Nadwornej i państwowej drukarni w Wie- 

11 ’ -XXIX zeszyt Dziennika ustaw państwa 
U daniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
^ 0 .  Cesarskie rozporządzenie z dnia 8 lipca 

K r., w sprawie częściowego zniesienia wy­
leczonego w §. 284 i 235 ustawy z dnia 
^5 października 1896 (Dz. u. p. nr. 220) 
obowiązku Ciągania podatku przy wypła­
cie niestałych poborów służbowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 21 lipca.

Im neryalistyczna idea w W ielkiej B ry ­
tanii, która w czasie zeszłorocznych uroczy­
stości na cześć jubileuszu królowej W iktoryi 
po raz pierwszy ze strony ofieyalnej poru­
szona została w szeregu konkretnych wnio­
sków, przedstaw ionych konferencyi pierwszych 
m inistrów  kolonij angielskich przez sekre­
tarza stanu Cham berlaina, — jakkolw iek po­
wolne, czyni jednak  widoczne postępy. Okręt 
wojenny, który kolonia Kaplandu ofiarowała 
A nglii na dowód uznania swych ścisłych 
z n ią  związków, pozostał wprawdzie dotych­
czas odosobnionym i n ie  zdołał nakłonić 
innych  kolonij do naśladow ania tego przy­
kładu lub w ogóle do pieniężnego przyczy­
nian ia  się do powiększenia angielskiej m a­
rynark i w o jenne j; w tym  kierunku zajmują 
kolonie dotychczas w ogólności dosyć od­
porne stanowisko, —  myśl federacyi potra­
fiła jednak  znaleść wyraz w innych  k ierun­
kach.

Oto m ianowicie powiodło się rządowi 
angielskiem u uzyskać od przeważnej części 
swych kolonij, a w szczególności ze strony 
Kanady, która przez długi czas sprzemwiała 
się stanowczo wszelkim tego rodzaju pro- 
pozycyom, — znaczne ustępstwa, na polu 
cłowem i handlowem . —  Zawarto traktaty  
które wyrobom przemysłu angielskiego przy­
znały uprzywilejowane stanowisko, zapewnia­
jąc naodw rót szczególne praw?, produktom  
kolonij na rynkach  zbytu w A nglii. N ie po­
trzeba zaś zaznaczać, źe obalenie rogatek 
cłowych w obrębie rozległego im peryum  
wielkobrytańskiego przyczyni się do zacieśnie­
nia węzłów między krajem  macierzystym a jego 
odroślami i stanie się pomostem do stworzenia 
bardziej jednolitego organizm u państwowego. 
Na dobrej drodze znajdują się także roko­
wania w spraw ie zaprowadzenia jednolitej,

ogólno państwowej poczty listowej. W brew 
dotychczasowym różnorodnym  postanowieniom 
odtąd za cenę jednego penny będą mogły być 
posyłane listy  z każdego miejsca posiadłości 
angielskich w całym obrębie rozległych i roz­
rzuconych po kuli ziemskiej ich te ry to ry ó w ; 
odpowiednie układy przyszły już w ostatnich 
dniach do skutku nie tylko z Kanadą i Nową 
F in landyą lecz także z kolonią K aplandu i Na- 
talem  a są wszelkie podstaw y do przypuszcze­
nia, iż do związku tego przyłączą się także 
kolonie australskie i inne  posiadłości an­
gielskie.

M niej dobrze zapowiadają się dotychczas 
usiłowania rządu angielskiego osiągnięcia 
pew nego zbliżenia z koloniam i na polu fi­
nansów  krajowych. ADglia zawsze bardzo 
chętn ie  odgryw ała rolę bankiera swych ko­
lonij, na czern zresztą zawsze także dobrze 
wychodziła. Obecnie jednak pow stał zamiar 
posunąć się w tym kierunku o krok dalej i 
przybrać powyższą rolę A nglii w formy bar­
dziej konkretne i urzędowe za razem . m ia­
nowicie je s t projekt, aby pod pewnym i wa­
runkam i, do których należy przedewszyst- 
kiem przyzwolenie Izby gm in w Londynie, 
udzielać koloniom pożyczek ze skarbu pań­
stwa. Przygotow any w tym celu przez rząd 
a przed kilku dniam i w niesiony w parla­
mencie i objaśniony przez Balfoura bil, ma 
być uchw alony o ile możności jeszcze w 
bieżącej se sy i; w bilu  tym zasady, których 
trzym ano się dotychczas przy udzielaniu po­
życzek miastom i gm inom  w A nglii mają 
być rozszerzone także na kolonie. P rojekt 
ten  spotkał się jednak  z pewnym  oporem ze 
Stróny wielu polityków i finansistów  w sa­
mej A nglii, kiórzy się obawiają(*Hż w po­
m yślnych okolicznościach nowe urządzenie 
przysporzy A nglii wiele n iepotrzebnych  przy­
krości, w razie niepom yślnego zaś zbiegu oko­
liczności może sprowadzić naw et bankructwo, 
jakiego się n ik t nie spodziewa. Cham berlain, 
który uchodzi za m oralnego tw órcę i tego 
projektu ustawy, będzie też w najbliższych 
kilku tygodniach m usiał w ysłuchać z tego 
powodu wiele gorzkich uwag i odeprzeć 
wiele zarzutów, pomiędzy którym i niepośle­

dnie m iejsce zajmuje zarzut, że kolonie an­
gielskie widocznie tylko przez zależność fi­
nansow ą mogą być utrzym ane w silniejszym  
związku z A nglią.

Rada przemysłowa.
Wiedeń, dnia 20 lipca.

(Telegram Gazety Lwowskiej).

Pod przew odnictw em  P. M inistra h an ­
dlu dr. B aern re ith era  i w obecności P. M i­
nistra rolnictw a b r Kasta odbyło się dzisiaj 
otwarcie przybocznej Bady przemysłowej.

P. M inister B aernreither, otwierając po­
siedzenie, omawiał przyszłą działalność przy­
bocznej Bady przemysłowej, która w poro­
zumieniu z sekcyą rolniczą zajmować się 
będzie nietylko kwestyami przem ysłu i h an ­
dlu, ale i w ogóle sprawam i rękodzielnicze- 
mi, nadto zaś wychowaniem, technicznem  
przygotowaniem , wreszcie duchowem i ma- 
teryalnem  podniesieniem  klasy robotniczej. 
P. M inister oświadczył dalej, że zamierzo- 
nem jest przez ustanow ienie państwowego 
urzędu robotniczego stworzyć nową, dalszą 
instancyę dla załatw iania t, zw. polityczno- 
socyalnych kwestyj, a to przy udziale przed­
stawicieli stanu robotniczego.

P. M inister wskazał dalej, jako na j­
bliższe zadanie rady przemysłowej, prace 
przygotowawcze do m ających się odnowić w 
roku 1908 traktatów  handlowych, w których 
to pracach wezmą także udział rzeczoznawcy. 
Ku temu koniecznem jest w yjaśnienie g ra ­
nic okręgu celnego i stosunku z W ęgrami. 
W skutek znanych okoliczności położenie 
ułożyło się tak, że W ęgrzy czekają na Au- 
stryę, a A ustrya na samą siebie. W ielka od­
powiedzialność spada na wszystkich, którzy 
mają wpływ na tę sprawTę. W ielkie interesu 
przemysłu austryackiego, pomyślność obu po­
łów M onarchii, naw et mocarstwowe stanowi­
sko Państw a, wszystko to zawisło od szczę-

mu i nu.
Historyczna z czasów Grzegorza YIL

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOHIEGO.

x.
(Ciąg dalszy).

t0i ,  I teraz przem aw iał łagodząco do Ber- 
a i hrabiego E berharda.
. " - N a  odjęcie inw esty tu ry  koronie — 

cą^u Półgłosem — nie  może się w obe- 
Hie w arunkach zgodzić żaden król, lecz 

sądzę., żeby się B ildebrand  upierał przy 
Zmianie, gdy mu spokojnie jej szkodli­

we C wytłómaczymy. H ildebrand, cobykolwiek 
0 nim  dało powiedzieć, słucha chętn ie  ro- 

tj. ^yeh  uwag i ustępuje, gdy dostrzeże po­
lak Najlepiej byłoby, gdyby się z królem 

AJjprędzej gdzie zjechali, a mam na- 
rz że się pogodzą, obu bowiem obda­
r ł*  Bóg niepospolitemi zdolnościami. Głowy

re porozumiewają się z sobą łatwo. 
rz W sali ukazał się jeden  z podkomo-
hi„ > wzywając arcybiskupa L im ara i hra- 

l6Só E berharda  do króla.
Kiedy młodzi doradcy korony w ycho­

dź 1 z pałacu, przystąpił do Bertolda paź 
Prz°rSk*' Podawszy mu zwitek pergam inu, 

Wiązany różową wstążeczką, oddalił się

— A ha, już się taniec zaczyna — ode­
zwał się h rab ia  U lryk, zaglądając przez ra ­
mię Bertolda do listu. — Zalatują m nie fioł­
ki rudej A delajdy. H rab ina  wzywa cię na 
sprawę. Będziesz ty ju tro  ładnie  wyglądał. 
Strzeż oczu przed jej pazurkami.

— Zgadłeś — rzekł Bertold, skrzyw i­
wszy się — A delajda zaprasza m nie na ja ­
kieś słodycze arabskie, które hrabia, jej pan
i małżonek, nadesłał z H iszpanii. Żebyś był 
coś wart, uw olniłbyś m nie od niej. Tobie to 
wszystko jedno, a m nie zawadzają obecnie 
stare grzeszki.

— Owszem, tylko postaraj się o to, że­
by się A delajda zgodziła na zamianę. I  tę 
drugą, niebieskooką Wolfitę wezmę po tobie 
bez w strętu  w spadku. Obie mogą jeszcze 
skusić naw et pustelnika, gdyby się tak pa­
nu dyabłu podobało. Jeśli ci to będzie po­
trzebne, możesz im naw et obiecać, że je 
rozwiodę ze starym i mężami i ożenię się z 
niem i. Gdybym był dotrzym ał słowa wszyst­
kim, którym  przysięgałem  sakram ent m ał­
żeński, byłbym jako pasterz licznego stada 
gęsi. W ątpię jednak, czy ci w tym  wypadku 
będę mógł pomódz, twoje kochanki bowiem 
nazywały m nie zawsze słoniem, niedźw ie­
dziem, albo jeszcze gorzej.

XI.
Królowie niem ieccy wieków średnich  

nie mieli sta łych  rezydencyj. Przenosząc się 
ciągle z prow incyi do prow incyi, z m iasta 
do m iasta, rozrzucili po całej rzeszy swoje 
Phalz e, pałace, by znaleźć wszędzie w łasny 
kąt, dokądkolwiekby ich obowiązki monarsze 
wezwały. W  każdym większym grodzie był 
zamek królewski, stojący zwykle obok bisku­
piego. Gdzie go nie zdążono lub nie chciano

wybudować, tam  ustępowali dygnitarze ko­
ścielni panu swoich domów.

Ta tymczasowość rezydencyj królew­
skich wpływała na ich urządzenie. Do wiel­
kich obw arow anych zajazdów podobne, nie 
odznaczały się wygodą. Najczęściej za szczu­
płe dla licznego dworu, pom agały sobie na­
prędce skleconymi szałasami drew nianym i, 
w k tórych  obozowała służba.

I  zamek w orm acki, chociaż królowa 
przebyw ała w nim  stale od dwu lat, nie 
m ógł dać odpowiedniego pomieszczenia na j­
bliższemu otoczeniu korony. W szyscy człon­
kowie rady, dostojnicy dworscy i wyższa 
służba, tak kancelaryjna jak  pałacowa, od- 
najmowali po za obrębem  murów domy m ie­
szczańskie. Na zamku m iały swoje kwatery, 
oprócz załogi i niższej, przybocznej służby 
pary m onarszej, tylko damy dworu.

I one, w ybierane z możnych rodów, 
oddanych szczerze dynastyi W aiblingów, 
przyw ykłe u siebie do obszernych sal, pa­
nie rozległych włości, żony i córki wolnych 
panów, wojewodów i m argrabiów , zadowal- 
niały się przy boku królowej dwiema, trzem a 
izbami, k tóre sobie same przystrajały. P e ł­
niąc służbę honorową, bezpłatną, tylko przez 
pew ną część roku, zm ieniając się co kilka 
miesięcy, przywoziły z sobą ulubione sprzęty, 
sokoły, psy i konie. Dla n ich  wystawiono 
w ogrodzie kilka domków ozdobniejszych.

Połowę jednego  z takich  domków zaj­
mowała h rab ina A delajda z W olfenburga, 
której mąż, starszy od niej o lat trzydzieści, 
w yjechał z poselstwem do Hiszpanii.

Zwolniona około południa ze służby pa­
łacowej, czekała hrab ina w swojem m ieszka­
niu  na Bertolda.

Izba, w której chodziła niecierpliw ym  
krokiem  zwierzęcia, zam kniętego w klatce, 
robiła tak  samo wrażenie ciepłego gniazdka,

jak  kom nata królowej. Ścian n ie  było widać 
z pod kobierców; podłogę, krzesła, stoły, 
nizkie zydle zaścielały skóry b iałych niedźw ie­
dzi, sufit zasłaniała przejrzysta srebrna  tka­
nina, popstrzona złotemi gwiazdami.

W  tych  bogatych ram ach ruszała się 
kobieta dw udziesto letn ia , przypom inająca 
wzrostem i barw ą włosów dawne germ anki, 
którym  rzym skie patryeyuszki zazdrościły 
zdrowej urody. W ysoka, szeroka w ram io­
nach a wązka w pasie, była kształtna mimo 
silnie rozw iniętych wdzięków.

M iała na sobie jedw abną, niebieską 
suknię, rozciętą z przodu od kolan, a na niej 
krótki, obcisły kaftan bez rękawów ze sreb r­
nej m ateryi, uw ydatniający bujny biust. Z nod 
sukni w yglądały praw ie całe, doskonale zbu­
dowane nogi, ubrane w pończocny koloru 
fioletowego.

Jej policzków nie zakrywała zwykła, 
płócienna opaska zam ężnych niew iast. Żółta 
chusteczka, upięta zalotnie na rudych wło­
sach, była jedyną oznaką jej stanu m ałżeń­
skiego.

Nie lubiła widocznie czekać, bo przy­
gryzała zmysłowe usta białymi ostrymi ząb­
kami i podchodziła do drzwi, nasłuchując. 
Zmęczywszy się bieganiem, siadała na sze­
rokiej ławie, wysłanej m iękkiem . poduszka­
mi. Wówczas fałdowało się jej g ładkie czoło, 
w p iw ry ch  oczach m igotały błyski gniewu, 
usta drgały w kącikach. Od czasu do czasu 
chw ytała polerow aną sreb rną  płytę, aby się 
w niej przejrzeć.

Kiedy się Bertold nareszcie ukazał, sko­
czyła do niego żywo i, ująwszy go za obie- 
dwie ręce, mówiła szybko, głosem  zadysza­
nym.

— Ozy to praw da, B erti?  Ta czarna 
prostaczka, która nie umie się naw et przy-
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śliwego rozstrzygnięcia tej kwestyi. Bząd nie 
może się tu  zachować b iernie, m usi oceniać 
sytuacyę spokojnie, lecz z potrzebną by­
strością.

Niezwykle poważna sytuacya wymaga, 
aby zarządzone zostały przygotowania na wy­
padek, gdyby ugoda z W ęgram i nie mogła 
dojść do skutku. Spraw a ta zresztą n ie  jest 
rzeczą jedynie  samego Rządu, ale i wszyst 
kich  kół interesow anych. Te przygotowa­
n ia  w reszcie n ie  m ają mieć charak teru  woj­
ny ekonomicznej. Konsekwencye i ew entual­
ność rozdziału tylko dla tego zbadać należy, 
ażeby, chociażby naw et w ostatniej godzinie 
utrzym ać ekonomiczną wspólność. (Brawo).

P. M inister ostrzega dalej przed rekry- 
m inacyam i i dodaje, że n ie  idzie tu o walkę, 
ale o równoległą akcyę A ustry i i W ęgier z 
jednakow ym  celem : rozwój i poparcie prze­
mysłu. Cel ten  je s t jednaki, jakkolwiek środ­
ki do jego osiągnięcia m ogą być naturaln ie  
różne.

P. M inister omawiał dalej działalność 
oddziałów eksportowego oraz przemysłowo- 
rękodzielniczego Rady przemysłowej; wska­
zywał w dłuższym wywodzie, jak  niezbędną 
jest reform a ustawy akcyjnej; zaznaczył, iż 
przygotowania, dążące do opracowania przed­
łożenia rządowego w tej mierze, są w peł­
nym  biegu, przyczem objaśnił, iż podstawą 
projektowanej reform y akcyjnej będzie znie­
sienie przestarzałego system u koncesyjnego 
i powołanie do życia system u, opierającego 
tię na pew nych stałych, ogólnych norm ach.

Zanim zaś to nastąpi Rząd będzie się 
s tara ł czynić zadość najpilniejszym  potrze­
bom w k ierunku ułatw ienia asocyacyi kapi­
tałów przez wprowadzenie przy koncesyono- 
w aniu stowarzyszeń akcyjnych praktyki swo­
bodniejszej, bardziej odpowiadającej is tn ie­
jącym  stosunkom.

Mowę P. M inistra przeryw ano wciąż 
hucznym i braw am i i oklaskami.

N astępnie pp. br. L e i t e n b  e r  g er] i 
M a u t h n e r  dziękowali gorąco P. M inistro­
wi za jego wywody, które niew ątpliw ie od­
działają jak  najzbaw ienniej i otworzą nową 
erę polityki handlowo-przemysłowej Rządu.

W  końcu nastąpiło ukonstytuowanie 
stałych oddziałów Rady i rozdział referatów.

Z Berlina.

(Emancypacja wśród kobiet niemieckich. — 
Zjazd lekarzy niemieckich wobec kobiet poświę­

cających się studyom medycznym).

W ostatn ich  kilku latach w zrósł n ie ­
pom iernie ruch  em ancypacyjny wśród ko­
biet niem ieckich, a mianowicie w samym 
Berlinie. M iędzynarodowy kongres kobiecy 
w stolicy niem ieckiej ośmielił żywioły femi­
nistyczne i stworzył podstawę silnej i zwar­
tej organizacyi. W ywalczono już gim nazya 
żeńskie, wybito tu i ówdzie zatarasowane 
bram y Um w ersytetów , rozpoczęto żywą agi- 
tacyę w sferach politycznych, poruszono par­
lam ent i zasypano m inistrów  licznym  szere­
giem  petycyj. O statni z wieców kobiecych 
uchw alił rezolucyę, domagającą się energ i­
cznie, aby pewne funkcye w cyrkułach po­

licyjnych i w ięzieniach pełniły wyłącznie 
kobiety.

Świeżo znów emancypacya kobiet n ie­
m ieckich dała znak życia o sobie. Oto gro­
no fem inistek zawiązało się w towarzystwo 
p. n.: „Dam onclub", którego celem jest, jak 
się łatwo domyśleć można, propaganda na 
rzecz poglądów em ancypacyjnych.

Założenie klubu było postanowionem  
jeszcze na  kongresie kobiecym, odbytym  ze­
szłego roku, ale do przyspieszenia całej akcyi 
przyczyniło się — jak  słychać — kilka wy­
padków, które się zdarzyły w lokalach  pu­
blicznych B erlina. W łaściciele n iektórych 
kaw iarń postanowili nie wpuszczać do swo­
ich lokali kobiet, któreby przychodziły bez 
mężczyzn. W kilku kaw iarniach czyniono to 
w ten sposób, że kobieta, która przyszła sa­
ma do restauracyi, nie otrzym ała, pomimo 
energicznych nalegań, tego, co zamówiła. 
Po długiem  darem nem  czekaniu udawała się 
tedy do gospodarza, a gospodarz odpowiadał 
z uśmiechem, że dużo jest gości, więc nie 
ma czasu wszystkich obsłużyć i t. d.

W reszcie przekonyw ała sm pozbawiona 
męzkiej opieki kobieta, że traktow anie jej 
tak, jakby  jej nie było, je s t z góry ukarto- 
wanem. Zdarzyło się naw et kilkakrotnie, że 
kelnerzy w prost b ru taln ie  wypraszali kobie­
ty z lokalów publicznych. To dało powód do 
zwołania zgrom adzenia kobiet, na  którern z 
oburzeniem opowiadano sobie o tych  obja­
wach wrogiego usposobienia mężczyzn dla 
samodzielności płci pięknej. Jedną z pierw ­
szych instytucyj, m ających wyjść z łona no­
wo założonego klubu, ma być uniw ersalny 
zakład kulinarny, przeznaczony wyłącznie 
dla kobiet.

Bardzo niełaskaw ie obszedł się zjazd 
lekarzy niem ieckich z kobietami em ancypan­
tkami, zwłaszcza tem i, które w dzierają się 
do korporacyi lekarskiej. Zjazd, a przynaj" 
mniej ogromna jego większość oświadczyła, 
że kobiety-lekarki ujem nie wpływają na u- 
tiz jm a n ie  powagi lekarskiej, a same nie od­
noszą żadnej korzyści i najm niejszego poży­
tku swą pracą w tym kierunku nie przyno­
szą społeczeństwu.

Na tem at ten wygłosił prof. dr. Pen- 
zoldt z E rlangen  odczyt, który w głównym 
zarysie tak da się streścić :

W em ancypacyi kobiet widzi prof. Pen- 
zoldt dwie siły, budzące dążenia kob iet: żą­
dzę wiedzy i p ragn ien ie  _ rozszerzenia pola 
praktycznej działalności. Że kobiety dążą do 
wiedzy, je s t to tylko godnem pochwały. Na­
leży jednak  zwrócić uwagę, że duch m edy­
cyny nie je s t tak łatw ym  do opanowania. 
A postołki em ancypacyi żądają zupełnego ró­
w noupraw nienia kobiet z mężczyznami. Przy­
czynienie się do tego żądania stanowiłoby 
o rewolueyi we w szystkich naszych stosun­
kach.

Należy pam iętać o tem, że przygotowa­
nie się kobiety do studyów uniw ersyteckich 
w ym aga niezm iernego nakładu pracy i ko­
sztów, gdyż n ie  ma dotąd średnich  zakła­
dów naukow ych żeńskich, rów nych gim na- 
zyum męskim.

Kto ma odnieść korzyść z dopuszcze­
n ia  kobiet do stanu lekarskiego. Czy cho­
rzy ? W szak u nas nie brakuje lekarzy-m ęż-

zwoicie ubrać, je s t twoją narzeczoną ? Czy 
król n ie  żartował ?

— Z Judy tą  z H ohenau zaręczył mnie 
ojciec, kiedy była  jeszcze dzieckiem —  od­
powiedział Bertold, unikając wzroku h ra ­
biny.

— I  ty ją  zaślubisz ? Kiedy ? M ów !
— M iędzy m ną a nią stoi dotąd klą­

twa H ildebranda.
H rabina odetchnęła.
— Ach, jak  do dobrze, że was ten 

brzydki m nich pow yklinał —  zawołała u ra ­
dowana. — Lubię go za to. Gdyby nie jego 
złość, pożenilibyście się wszyscy, a wówczas 
n ie m ożnaby wytrzymać na dworze królo­
wej. Jej nndna cnota zabija muchy. N ie 
zgadłbyś, czem nas pani Berta zatrudnia. 
Od dwóch m iesięcy dzierzgamy ornaty dla 
opactwa Lorsch i słucham y „Żywotów Świę­
tych". N ie dziwię się wcale naszem u weso­
łem u H enrykowi, że chciał się z n ią  rozwieść. 
N aw et nowe stroje gorszą ją. Chciałaby nas 
ubrać wszystkie w staroświeckie czółka, opa­
ski i w suknie, zapięte szczelnie pod szyją.

— A wy wolicie drażnić nasze oczy 
odkrytym i wdziękami — zauważył Bertold, 
siadając u stóp hrabiny na nizkim  stołku.

H rabina roześmiała się.
— Przynajm niej u m nie nie udawaj 

starego m arudziarza, którego gorszą stroje 
dworskie. W e m nie n ie  wmówisz, że ci n a ­
sze wdzięki spraw iają obrzydzenie, bałam u­
cie nieznośny.

Pochyliła się nad Bertoldem , złożywszy 
białe, p ierścieniam i ozdobione ręce, na  jego 
ramionach.

On odwrócił głowę, by wyminąć jej 
spojrzenie.

_ Ta piękna kobieta z ustam i, stworzo- 
nem i do pocałunków, z oczami, w których 
Żarzyła się nam iętność, była wcielonym wy­

rzu tem  jego  burzliwej młodości. W obec niej 
nie m ógł udawać „starego m arudziarza", 
któregoby gorszyły zbyt swobodne stroje 
dam pałacowych, drw ił bowiem z nią jeszcze 
niedaw no z mnichów, piorunujących prze­
ciw rozpuście otoczenia królewskiego.

W dzięki niew ieście nie spraw iały mu 
nigdy obrzydzenia. Bałam ucił pospołu z kró­
lem, kogo i gdzie się tylko dało, tem chciw­
szy zwycięstwa, im większe przeszkody pię­
trzyły się między nim  a upatrzoną ofiarą. 
Przystojny, bogaty, odważny, nie trudził się 
nigdy zbyt długo. Jak  do H enryka, lgnęła  
i do niego płeć nadobna.

Ale miłość do czystej dziewczyny i 
kilka tygodni, spędzonych zdała od wrzawy 
dworu, w ciszy wiejskiej, na rozm yślaniu i 
samotnej modlitwie, zm ieniły jego dusze. 
Go mu się ■wczoraj wydawało godziwem, o co 
się ubiegał, czem się chlubił, obrażało dziś 
jego poczucie obowiązku.

Cudzą ż o n ę , która zdradzała męża, 
wdowę, która go sama wabiła, m ógł rzucić, 
gdy mu się sprzykrzyła, narzeczonej jednak, 
ufającej mu szczerze, nie powinien się był 
sprzeniewierzyć.

Przybył tylko dla tego do hrabiny, by 
jej oświadczyć, że postanowił zerwać ze swa­
wolą młodości.

—  Czy gniewasz się na  mnie, Berti ? — 
mówiła h rab ina  miękko, jakby go przepra­
szała, nachylając się jeszc-.ze więcej do n ie ­
go. —  Fyłam  ci zawsze w ierną, chociaż ty, 
niecnoto, szeptałeś już w ostatn ich  czasach 
po kątach z Woltilą. Udawałam, że nie do­
strzegam  zdrady, przekonana, iż wrócisz do 
mnie, znudzony rychło  bezbarw ną urodą 
m argrabiny.

(Ciąg dalszy nastąpi).

czyzn. Dotąd zaś n ik t nie spostrzegł, ażeby 
kobiety lepiej się m iały z tego zadania wy­
wiązywać. Je s t to jeszcze kwestyą, czy ko­
biety są w ogóle do studyów  uzdolnione. 
Z pomiędzy kobiet, które w latach 1895 — 
1897 zgłosiły się w P rusach do egzam inu 
dojrzałości — 16 prc. odpadło, jako niedo­
statecznie rozw iniętych. Szwajcarscy profe­
sorowie są przew ażnie bardzo przeciwni do­
puszczeniu kobiet do studyowania m edycy­
ny. Nie przeczą, że nie zoywa studentkom  
na siłach i energ ii do opanowania wielu 
trudności, ale, jak  się jeden  z nich w yra­
ził; „kobieta wykuwa, m ężczyzna studyuje". 
Zdolności kobiece są receptyw ne. Lekarz 
zaś musi być produkcyjnym , musi byó u- 
zdolnionym do indyw idualnych badań i do­
świadczeń. Czynności przy łożu chorego wy­
magają energii twórczej. Zupełnie rożnem 
jest dozorowanie chorego od lekarskich  w obec 
pacyenta obowiązków.

Operacyj chirurg icznych  i bardziej skom­
plikowanych ginekologicznych, kobieta, z na­
tury rzeczy, n ie  jest w stanie wykonać, jest 
do tego fizycznie za słabą Ten brak sił fi­
zycznych, to stała przeszkoda w walce kon­
kurencyjnej kobiet z mężczyznami. W yobra­
źmy sobie kobietę zmuszoną do ciężkiej p ra ­
cy lekarza w ie jsk iego!

Powszechnie panują fałszywe pojęcia o 
„św ietności' praktyki lekarskiej kobiet. W o- 
góle praktyka lekarek przestała być dawno 
złotem jabłkiem . Szwajcarscy profesorowie 
usilnie odradzają kobietom  przystępowania 
do studyowania m edycyny. Niewiele lekarek 
tylko ma powodzenie pod względem mate- 
ryalnym  w praktyce, przeważnie skazane są 
one na sm utny niedostatek. Studya uniw er­
syteckie wyczerpują siły kobiece, szybko 
one wątleją i karłow acieją fizycznie i um y­
słowo.

W końcu, ze względu na pożytek ogółu, 
nic dobrego dopuszczenie kobiet do stu­
dyów medycyny przynieść nie może. Chwa- 
lebnem je s t dążenie kobiet do uczenia się 
dentystyki i farmakologii. Dobrem byłoby 
również kształcenie kobiet na dozorczynie 
chorych, i to na  bardziej uzdolnione i wy­
kształcone, niż dotyhczasowe. Pomiędzy aku­
szerkami dotkliwie uczuwać się daje brak 
jednostek z wyższem wykształceniem.

Odczyt swój zakończył dr. Penzoldt 
wygłoszeniem zdania, że nie potrzeba uczo­
nych lub pseudo uczonych kobiet. Potrze­
bne są dzielne towarzyszki życia i dobre 
wychowawczynie dzieci.

ram i, gdy chodzi o najwyższe dobro 
rodu — ośw iatę ; zdrowie m oralne na'3, 
powinno być przynajm niej tyle warte, 
zdrowie fizyczne. ,ni.

Komisya obradująca pod przewo ^
ctwem p o m o c n i k a  g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a ,  •
Oboleńskiego, nad ułożeniem  n o w y c h  p ,

Z W a r s z a w y .

(Sprawa oświaty ludowej w Warszawie. — Prace 
nad obwałowaniem Wisły. —  Sprawa zakłada­

nia Tow. rolniczych).
W jednem  z pism warszaw skich znaj­

dujemy cenną pracę dr K. H ertza p. t. 
„Szkoły początkowe w W arszawie w zesta­
w ieniu ze szkołami berlińskiem i". W łaśnie 
to zestawienie, które choć w tytule obej­
muje' tylko szkoły berlińskie, jednakże w 
treści artykułów rozciąga się i na inne mia­
sta, nadaje tej pracy szczególną wartość i 
wskazuje jak przerażająco ubogą je s t W ar­
szawa na punkcie szkół m iejskich.

I  tak naprzykład, gdy m agistra t w ar­
szawski asygnuje na szkoły m iejskie 112.000 
rubli, gm ina zaś żydowska 20.000 rubli ro­
cznie, sumy te w innych  m iastach przed­
stawiają się n astępu jąco : P etersburg  w r. 
1896 oprócz wydatków na  szkoły zawodowe 
i średnie, w ydał na oświatę 642.242 rub li i 
liczył szkół początkowych: 157 męskich,
136 żeńskich i 2 mieszane, Moskwa w roku 
1896 wydała 663.303 rubb , Ryga 211.503 
rubli, Odessa 202.670 rubli, Kraków 217.060 
złr.

W ykazuje dalej autor liczbę uczących 
się w szkołach m iejskich warszaw skich, wy­
noszącą 0 61 prc. ogółu mieszkańców, pod­
czas gdy w B erlinie wynosi 11 prc., czyli 
je s t 18 razy w iększą; mówi o program ie 
szkół, wogóle wadliwie w ykonywanym  z po­
wodu braku odpow iednich sił nauczyciel­
skich, bardzo niedostatecznie za swą pracę 
w ynagradzanych, przechodzi wreszcie do sa­
mych lokalów szkolnych, wołających popro 
stu, pod względem urządzeń zdrow otnych, o 
pomstę do nieba. Pochodzi to stąd, że W ar­
szawa nie posiada ani jednego własnego 
gm achu szkolnego.

W końcu swego artykułu, prof. H ertz 
m ów i:

Wiem wprawdzie, że m agistrat, pod 
wpływem bezustannych nagabyw ań m spekcyi 
szKolncj powiększa liczbę szkół, a naw et 
wyasygnował ..znaczną sumę na zakupno no­
wych ławek, lecz łatw o spostrzedz, że wszyst­
kie te środki stanow ią kroplę w morzu, w 
porów naniu z tem, co potrzeba do doprowa­
dzenia szkolnictwa ludowego do stanu, wy­
m aganego przez racyonalną pedagogikę, i po­
trzeby nowoczesne.

Jeżeli m agistrat zaciągnął pożyczkę dla 
celów kanalizacyjnych, to tem baraziej nie 
pow inien się cofać przed największem i ofia-

pisów, celem ochronienia brzagów Wi_sły 
wylewów, jak  donosi Warszawsk i Dnteto 
ukończyła już pracę. . wa.

Krążą pogłoski, że rząd ross. będzie po
lał na z a k ł a d a n i e  T o w a r z y s t w  r o l n ic z y c u

o*

maln0J
to
mi-

dług niedawno ogłoszonej ustawy nor 
także w Królestwie Polskiem. Wynik? 
kom unikatu, zamieszczonego w organie 
n isterstw a rolnictw a, który przy wy 
gubernij, potrzebujących Towarzystw r 
czych, wspomina także o guberniach Ki 
stwa Polskiego.

Z Paryża.

(Ucieczka Zoli).
A  zatem Zola istotnie uciek ł z FraneH|

właściwie nie uciekł, lecz tylko „ w y j e c h a ł  , J 
dowcipnie powiada Figaro , dodając zara 
słusznie, że szerokie masy subtelnej tej
żnicy nie zdołają zrozumieć. „ „  . gl
ma na celu, w edług in terpretacy i Zoli i J e. 
przyjaciół, nie ujście z rąk sprawiedhw 
lecz osiągnięcie pew nych następstw  pra ^  
czych. Chodzi mu m ianowicie rzekomo o > 
aby mu nie doręczono wyroku #za0 
który staje się prawomocnym dopiero w p 
dni po doręczeniu, jeżeli w tym  czasie 
w niesiono odwołania, lub jeżeli zasąa* . 
zaocznie nie zdecydował się osobiście st;a 
do ponownej rozprawy. Zamiarem za" 
jest uzyskać w ten  sposób zwłokę i .za 
sobie możność ponownego wydobycia ?Praz0(j 
Dreyfusa na wierzch i wytoczenia jejj Pr , ■ 
sądem, ale w chwili korzystniejszej ma 
sprawy, niż obecna.

Zola wyjechał z Paryża onegdaj ^  
czorem w towarzystwie dwóch sWyeI1T^ cer' 
jaciół do Szwajcaryi — na razie do b u . 
ny —  zkąd ma się udać do Holandyi, a 
stępnie do N orw egii w odwiedziny do Bjo 
stjerne Bjoernsona. . ^

Cała prasa francuska zajmuje 
sprawą. Dzienniki, trzym ające stronę sz 
generalnego tryum fują i drw ią sobie z » , 
czki". E cla ir  powiada, że jest 
klęska „Dreyfusarda" Zoli. Gaalois poW 
wa go z Boulangerem. Petit Journal t j
dzi, że je s t to skandaliczne zbiegost#0^  
prawdziwy pogrom, „pogrom Zoli na całeJ
n i r

Aurorę przeciw nie szeroko ^ 7 f .0^ .  
co Zola zam ierzył osiągnąć przez_ s.woj
jazd. Dziennik ten  pisze: Twierdzą,.

źm0Zola uciekł; fakta przecież m ów ią. 
i odpierają to kłamstwo. Zola chciał, ¥  jg 
go sądzono, chciał przedstawić dowody 
pozbawiono go możności dowodzenia pra j 
Zola dalekim je s t od zamiaru uciecz ^  
uchylania się p^zed rozpraw ą sądową; P ^  
ciwnie wyczerpie on wszelkie ,®r j oPu- 
rozprawa doszła do skutku i ażeby , ,  jer- 
szczono do złożenia dowodów. W PaZ
niku — ciągnie dalej Aurorv  -l^cie
znowu przed sądem przysięgłych. Sądzi ^  
że już wszystko skończone..,. Zdawało s ^  ^ 
wam już po pierwszej, paryskiej Y<?l? V 
po uderzeniu m aczugą Billota, po f " .  , ^ cje, 
n iu  mowy Cavaignaca; — nie widzie __ 
nie widzicie, jak z każdym dniem . 
cniąją się szeregi „Dreyfusardów" i Ja wyt 
skują oni g ru n t?  Wy, n ie w d z ię c z n ic y ^ .^  
przy obecnej waszej uciesze, zapomnj ^  
całkiem o Esterhazym , waszym _ przJJa ^gją- 
ba, waszym bohaterze, którego jeden ^  
żąt orleańskich pasował na  francuski0® J  
cerza. E sterhazy  siedzi między cz*ier^ i lje na 
nam i —  i oczekuje, iż rzecz cała 0 w gzCz0 
nowo. On wie dobrze, że wszystko J „jo­
n ie  skończone. Wasz Bayard został P

m ionJ !“ „ - iB io e r -
F rankfurter Ztg. ogłasza zas lis J J j. 

sona, wystosowany do Z o li; w liś1 0 , ^ arn 
sze norw eski autor i p o lity k : „Prze. z 
obecnie chwilowo w M onachium ; Je 
tutejszych poważnych osób opowieT ^ ę c l  
iż kanclerz ks. H ohenlohe bez °£ r vr:eriii*ec 
jej powiedział, że Dreyfus, o ile to -N ocZe- 
dotyczy, jest zupełnie niew inny, r ^  al0 
śnie także w ym ienił nazw;sko w infleo ’ j 0- 
dodał: zobaczy pan, że Francuzi 
puszczą nigdy  do rewizyi procesu .nIlycb- 
musi umrzeć, aby zgładzić grzechy i nCn- 
Czytam w Echo de P aris, organie  ̂ j a ­
skiego sztabu generalnego, że Dr^j u at0li 
dzał F rancyę także na rzecz Włoch. 
po znanem  oświadczeniu rządu w 
wydaje się rai zupełnie n ^ P ra^ ffjgrdz^ 
Ówczesny włoski m inister wojny_ ^  jo 
przecież, iż Dreyfus nigdy nic n ie r0ZeH' 
czynienia z żadnym ajentem  ani r  p ^ zy- 
tantem  Włoch. Byłem ubiegłej zim^ 0 jż 
mie, gdzie powszechnie P'1'zyPu,szczakraQeus^  
oświadczenie włoskie, na które cjj0dzi 
sztab generalny  m e zwrócił uwaeb I njj£ z 
od samego króla. W iem , że ®§c

s t a n i e j



*yspy Dyabelskiej budzi litość na dworze 
Włoskim i cieszy się tam sym patyą. Rewizya 
Procesu jest gorącem  życzeniem dworu wło­
skiego i całych W łoch. Mogę dalej powie­
dzieć, iż już w czasie pierwszej interpelacyi, 
1 niesionej w spraw ie Dreyfusa w pałacu 
Burbonów, jeden  z profesorów we F lo ren c ji 
twierdził, iż słyszał od jednego z członków 
francuskiego sztabu generalnego, że Dreyfus 
Me je s t w inien, lecz jeden  z wyższych ofi­
cerów francuskich. Na stw ierdzenie wszyst­
kiego, co tu  piszę, mogę przytoczyć nazwi- 
ska tych ludzi, którzy mi to mówili, a oni 

gotowi prawdziwość słów swych stw ier­
dzić. Z całą sym patyą dla pana kreślę się 
Ijoernsterne B joernson“.

Z Konstantynopola.

(bogactwa zubożałej Turcyi. — K aryera na 
techodiie: w armii, w urzędach i w przemyśle).

Piszą z nad Bosforu do jednego z za­
granicznych dzienników :

Sława bogactw W schodu oddawna wa­
biła do Turcyi licm ycL  przybyszów. Isto tn ie  
Musi to być bogaty kraj, jeżeli po czterystu 
Przeszło latach gospodarki tureckiej je s t 
Jeszcze tern, czem jest. „Robiliśmy wszystko 
Możliwe przez kilka wieków, żeby Turcyę 
zMszczyć i nie możemy dać jej rad y “ — 
Mawiał F u ad -p asza . W ostatn ich  jednak 
kilkudziesięciu latach, dzięki u tracie paru 
zyźnych prowincyj, a zwłaszcza dzięki kilku 
[ekinom ze świata finansowego, dzieło roz 
Madu idzie przyspieszonem tempem Obdłu- 
ZeMe państw a doszło do zenitu (75 proc. do­
wodów idzie na opłatę procentów od długu), 
a równocześnie siła podatkowa kraju zamiast 
^zrastać, upada. Pomimo tego, rok rocznie 
sPoro Europejczyków szuka w Turcyi ka­
mery; ponieważ między nim i trafiają się 
1 Polacy, sądzę, że nie od rzeczy będzie roz- 
fażyć, jak ie  są widoki powodzenia na W scho­
dzie.

K aryera wojskowa je s t obecnie sta­
nowczo zam knięta dla wszystkieh chrześcian; 
°prócz kilku instruktorów  Niemców i paru 
8®nerałów z dawnych czasów, kadry wojska 
Greckiego składają się wyłącznie z muzuł­
manów. Tak samo tylko mahom etanom  do- 
st§pne są wszystkie wyższe urzędy w sądo- 
wMctwie i adm inistracyi, z wyjątkiem urzędu 
»Muawina“ (asystenta), utworzonego n ie­
dawno na żądanie mocarstw europejsku h, 
Przy w ilajetach, dla obrony interesów  chrze- 
Scian. „M uawinem" może być tylko poddany 
8Mtana, znający doskonale język turecki, 
^awet o posadę lekarza lub inżyniera rzą­
dowego nie warto się dziś ubiegać Europej- 
Mykowi, bo pierwszeństwo m ają wychowańcy 
^kładów  tureckich, a przytem  są to miejsca 
H6 i nieregularnie płatne, jak  zresztą wszyst- 
k*e urzędy w Turcyi.

Pozostaje przem ysł i handel.
In teresy  koncesyjne, a więc fabryki, ko- 

Palnie i koleje żelazne wymagają, pomijając 
,apitały, potrzebne na  prowadzenie przed- 

8l§biorstwa) znacznych funduszów na bak- 
Szysze, bez k tórych nic się w Turcyi zrobić 
f-8 da’ a przedewszystkiem  niesłychanej ilo- 

d czasu i cierpliwości. M ożnaby po imie- 
Mu wyliczyć osoby, które od k ilkunastu lat 
8tarają się tutaj o różne koncesye i pomimo 
pubych  sum, jak ie  w tym celu straciły, do- 
W bezskutecznie czekają na nie.

In n a  rzecz z h an d lem ; handel je s t zu- 
Pemie niekrępow any w Turcyi, n ie  ma tu 
Pfawie żadnych ograniczeń (w yjątek stano- 

.. sól i ty toń) i n ie potrzeba w ykunyw ania 
p d y j i paten tów ; cło bardzo nieznaczne 
|°Prc. wartości), które można składać w na- 
.Mze. K onkurencya jednak  handlow a bardzo 
Jwa, rynek  zalany towarem angielskim  i 
60łieckim.

Praktyczna A nglia stworzyła niedawno 
P°Sadę attache handlowego (p. W hickley)

ambasadzie w K onstantynopolu, które- 
s,° zadaniem jes t zbierać wiadomości o han- 
Od ?ch  stosunkach w Turcyi i przesyłać 
jdnośne referaty  rządowi, z k tórych także 

-T handlowe angielskie mogą korzystać.
^ _______________________________________

W o j n a .
^  . Sądząc z najnow szych doniesień, zda- 

?by się, że dość niezrozum iały fakt pod- 
r^hia San Jago de Kuba przez generała  
jM feja, który, jak się teraz okazuje, rozpo- 

Wzał znaczniejszem i siłam i niż ogólnie 
P opuszczano  i niż genera ł Shafter zdołał 
JpD ładzić  u murów tego miasta, — nastą- 
8i : Me za zgodą centralnego rządu hiszpań- 
c lego a wbrew woli m arszałka Blanca, u- 

to na  w łasną rękę g enera ł Torrel. 
tel d rytu telegrafują, że list generała  Tor 
d0a wystosowan.y do genera ła  Shaftera, a 
.  n°sząey mu, rż m arszałek Blanco pozwolił 
ty na poddanie San Jago, uwTażają tam 
ktńJ ' Cy za §*fyz zawiera rzeczy,
Ma g d e r a ł  T orrel absolutnie napisać 

mógł, a m ianowicie, jakoby rząd i ge­

„ Gazeta Lwowska" z dnia %\

nera ł Blanco upoważnili go do poddania 
się. Spraw a ta w istocie ma się tak, że m i­
n is te r wojny w odpowiedzi na  raport gene­
rała Blanco, iż San Jago znajduje się w nad­
zwyczaj krytycznem  położeniu, odpowiedział, 
że należy pozostawić gen. Torrelow i in ic ja ­
tywę co ma uczynić i nie udzielać mu ża­
dnych innych  wskazówek, jak  tylko tej, aby 
zawsze postępował stosownie do przepisów 
wojskowych.

M arszałek Blanco rów nież donosi, iż 
ani bezpośrednio ani pośrednio n ie  upowa­
żnił generała  T orrela do poddania San Jago; 
kapitulacya tego m iasta nastąp iła  bez jego 
wiedzy, za co genera ł Torrel z całą surowo­
ścią praw a wojskowego zostanie pociągnięty 
do odpowiedzialności.

Podług ostatn ich  depesz z San Jago, 
stosunki pomiędzy pow stańcam i a A m ery­
kanam i tak się popsuły, że możebne są b ar­
dzo daleko idące komplikacye. A m erykanie 
okazują powstańcom poprostu pogardę i le­
kceważenie.

A m erykanie zresztą zagospodarowują 
się w San Jago na dobre. Urządzono tam 
już b iu ra  celem poboru cła na rzecz Stanów 
Zjednoczonych.

P rzykre zdarzenie miało zajść w czasie 
okupacyi San Jago przez wojska am erykań­
skie. Gdy na pałacu gubernato ra  wywieszo­
no flagę am erykańską, korespondent Worlda, 
nazwiskiem Seoval, wyszedł na wieżę, aby 
przypatrzeć się tej cerem onii. Gen. Shafter 
rozkazał go siłą ściągnąć z wieży, czem o- 
brażony korespondent zbliżył się nieznacznie 
do genei’ała Shaftera i w ym ierzył mu poli­
czek. Seovala niezwłocznie uwięziono i za 
kuto w kajdany.

. -Go się tyczy Filipinów , odczytany na 
wczorajszej radzie gabinetowej w W aszyng­
tonie telegram  adm irała Deveya, donosi, że 
położenie w M anilli n ie zmieniło się. Człon­
kowie gabinetu  am erykańskiego są zdania, 
iż wiadomość o tem, że między Deveyem a 
statkam i niem ieckim i panują naprężone sto­
sunki, pozbawione są wszelkiej podstawy, 
czego najlepszym  dowodem jes t ten  fakt, iż 
depeszę Deveya do H ongkongu zawiózł wła­
śnie niem iecki statek wojenny. P rezydent 
M ac-Kinley i sekretarz stanu Day zapewnili 
innych  członków gabinetu  o tem, że pod 
M anillą nic się nie stało, coby mogło za­
mącić i pogorszyć stosunki między załogami 
am erykańską a niem iecką.

W edtug źródeł h iszpańskich, depesza 
kom endanta M anilli oddaje wielkie pochwa­
ły  wojskom hiszpańskim , które nieprzyja­
ciela w kilku  już bitw ach pobiły i przypra^ 
wiły go o znaczne straty . Roboty uzupełniają­
ce około obwarowania M am ili postępują szyb­
ko, a kom endant jest zdecydowany bronić 
m iasta aż do ostatniej kropli krwi.

A m erykanie gotują się teraz z energią 
do w yprawy na Purtorieo. Trzy monitory 
am erykańskie odpłynęły z Key-W est, aby 
przyprowadzić blokadę portu  San Juanu, z 
końcem zaś m iesiąca podąży na wyspę kor­
pus ekspedycyjny w sile 25.000 żołnierzy. 
W yprawą na Portorico dowodzić będzie gen. 
Brooke. gen. Duffield bowiem zapadł na żółtą 
febrę.

Nowojorski Eoening Journal donosi, iż 
ostatniej niedzieli mieszkańcy m iasta Maya- 
guez na zachodniem  w ybrzeżu wyspy P or­
torico napadli n? krajowców, ponieważ po­
dejrzy wali ich, że oni sym patyzują z Am e­
rykanam i, i że zam ierzali w razie wylądo­
w ania wojsk am erykańskich  przyłączyć się 
do n ich  przeciw Hiszpanom. Dziewięciu kra 
jowców zabito, wielu raniono.

KRONI KA
Lw frc, 2 1  lipca.

Kalendarz jubileuszowy.
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Rok 1849. Położenie kamienia węgielnego 
pod budowę arsenału w Wiedniu.

Rok 1852. W podróży po Węgrzech Najj. 
Pan przybywa do Siedmiogrodu, odbywając 
wierzchem górzystą drogę z Nagy-Ag przez Nagy- 
Halmagy. Na szczycie gór Gaina oczekiwały pizy- 
bycia Monarchy niezliczone gromady górali, którzy 
zebrali się z bliższych i dalszych okolic dla 
złożenia wiernopoddańczego hołdu. Wieczorem 
wjechał Monarcha do Karlsburga. W Topanfalwa 
złożyli Najj. Panu hołd Rumuni.

Rok 1858. Dzień urodzin Najd. Arcyksięż- 
niczki Maryi Krystyny, Córki Ich ces. i król. 
Wysokości Arcyksięcia Karola Ferdynanda i 
Arcyksjężnej Elżbiety. Najd. Arcyksiężna Marya 
Krystyna poślubiła, jak wiadomo, dnia 29 listo­
pada 1884 ś. p. Alfonsa XII króla hiszpańskiego, 
a od śmierci męża, t. j. od 22 listopada 1885 spra­
wuje rządy jako królowa regentka, imieniem ma­
łoletniego, pogrobowego syna, króla Alfonsa XIII.

lipca 1898.

Rok 1859. Jego ces. i król. Wysokość Ar- 
cyksiążę Ferdynand Salrator, wskutek zrzeczenia 
się Swego Ojca w. ks. toskańskiego Leopolda II, 
przyjmuje tytuł i prawa jako Ferdynand IV 
W ielki Książę Toskański.

Rok 1871. Ustanowienie c. k. starostwa 
górniczego w Krakowie dla Galicyi.

Rok 1880. Najj. Pan zaszczyca Swą obec­
nością uroczystość strzelecką w Wiedniu, przy- 
czem bierze udział w strzelaniu do tarczy.

•— Z Uniwersytetu. Pp. Kazimierz Ka­
jetan Aksentowicz, rodem z Holihradu w Galicyi, 
Antoni Jan Tymkowicz-Czaykowski z Krako­
wa, i Aloizy Korzybski, rodem z Korzybia w 
Królestwie Polskiem, otrzymali na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktorów wszech nauk 
lekarskich.

— Dyrekcya poczt i  telegrafów po­
daje do wiadomości, że c. k. urząd pocztowy 
w Kamienicy (pow. limanowskiego) zostaje z 
dniem 21 b. m. czasowo zwinięty.

Z tego powodu przydzielono gminę i ob­
szar dworski w Kamienicy, tudzież gm iny: 
Szczawa, Zalesie, Zasadne i Źbłudza do okręgu 
doręczeń c. k. urzędu pocztowego w Łącku.

— Wycieczka naukowa techników.
P. prof. Pawiewski wyjeżdża w sobotę ze słu­
chaczami technologii lwowskiej szkoły Polite­
chnicznej do Wiednia. Zwiedzać tam będzie mię­
dzy innemi nową gazownię, browary, fabryki 
spirytusu, drożdżarnie, fabryki gutaperczane etc. 
Po wycieczce naukowej pozostanie prof. Pawiew­
ski z kilku słuchaczami na kongresie chemi­
cznym, który odbędzie się w Wiedniu od 27 
lipca do 8 sierpnia. W kongresie tym weźmie 
udział kilkunastu Polaków.

—  W Zakładzie ubezpieczenia ro­
botników dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
zgłoszono w II. kwartale 1898 ogółem 483 wy­
padków. Zakład załatwił w tym czasie 362 
spraw wypadkowych a tytułem rent wypłacił 
w II. kwartale 1898: Ascendentom 523 złr. 97 
ct., przemijająco niezdolnym do zarobkowania 
9.156 zł. 95 et., stale niezdolnym do zarobko­
wania 20.324 zł. 74 et., wdowom 3.268 zł. 
90 et., sierotom 4.857 złr. 44 ct. Tytułem 
odprawy wypłacił wdowom 144 złr., tytu­
łem kosztów pogrzebu 374 zł. a.tytułem kosztów 
dochodzenia wypadków 2.372 zł. 17 ct. Wypła­
cono nadto wartość kapitałową rent 709 zł.

Ogółem wypłacił Zakład w II. kwartale 
1898 r . : 4 > .731 zł. 17 ct. Na pokrycie wyna­
grodzenia rent powyższych i ich wartości kapi­
tałowych wpłynęło u czasie od 1 stycznia do 30 
czerwca 1898 tytułem premii ogółem 157 071 zł. 
8 0 1/8 ct.

— Egzamina w szkole więźniów.
Dnia 29 i 30 b. m. o godzinie pół do 9 rano 
odbędą się w szkole tutejszego Zakładu karnego 
dla mężczyzn półroczne egzamina, a mianowicie 
w piątek, dnia 29 b. m. w I  klasie, a w sobotę, 
dnia 30 b. m. w II i III klasie.

Przed rozpoczęciem egzaminu dnia 29 b. m. 
odprawi się w kaplicy c. k. Zakładu karnego o 
godzinie 8 rano w obecności wszystkich do szkoły 
uczęszczających więźniów cicha Msza św., pod­
czas której popisywać się będą ci więźniowie, 
którzy się uczyli muzyki wokalnej i instrumen­
talnej.

— Z fundacyi Konstantego Zachor- 
skiego na cele dobroczynne, jest w r. b. do 
rozdzielenia kwota 2231 zł. pomiędzy takie za­
kłady dobroczynne, które służą mieszkającej w 
Austryi ludności polskiej religii rz. kat. i naj- 
godniejszemi wsparcia się okażą.

Ostemplowane podania o udział w sub- 
wencyi, z wykazaniem, że proszące zakłady od­
powiadają powyższym wanmkom , tudzież z wy­
kazaniem stosunków majątkowych i o ile mo­
żności ostatniego zamknięcia rachunków, należy 
wnosić najdalej do 31 sierpnia 1898 do c. k. 
Namiestnictwa w Wiedniu.

—- Wyścigi cyklistów w Samborze.
Lwowskie towarzystwa cyklistów urządziły w 
ubiegłą niedzielę 17 b. m. wspólną wycieczkę 
do Sambora przez Lubień, w której wzięło udział 
około 60 cyklistów lwowskich. Po przybyciu na 
miejsce odbyły się wyścigi. —  W pierwszym 
biegu 50 kilom, zwyciężyli pp. K rupski (1 godz. 
42 m.), drugi p. Alberti (1 godz. 48 m.), trzeci 
p. T. Gustowicz. W drugim biegu (20 kilom.) 
przybył do mety pierwszy p. Pagat (39 -5 m.) 
drugi p. Krawczyk, trzeci p. Różycki. W  trze­
cim biegu ( 6 1/* kilom, dla Samborzan) zwycię­
żył p. Michalski (13‘5 m .), drugi p. Kasprzycki, 
trzeci dr. W aligórski.

Po wyścigach odbył się bankiet, urządzony 
przez Samborzan, na cześć gości lwowskich.

—  Z Jagielnicy nam piszą: Na ręce 
komitetu, zawiązanego staraniem p. Antoniego 
Wybranowskiego, c. k. starosty w Czortkowie, 
celem niesienia ratunku pogorzelcom Jagielnicy, 
złożyli da tk i:

Jak wiadomo, Najjaśniejszy Pan raczył 
ofiarować na ten cel ze Swej prywatnej szka­
tuły 2000 zł. — Dalej złożyli c C. k. Namiestnictwo 
we Lwowie 500 zł., JE. Karol hr. Lanckoroński 
1500 zł., wydział Rady powiatowej czortkow- 
skiej 500 zł., pp.: Eugeniusz Diiltz, c. k. se­

kretarz Namiestnictwa, Kazimierz Kuźmiński, 
rachmistrz skarbowy, Hecht z Kołomyi, Karol 
Schorr i Klappholz, kupcy, zebrali na jarmarku 
ułaszkowieckim kwotę 344 zł. 1 Het., p, Jokel, 
nadinżynier 100 zł., gmina chrześciańska Tłuste 
34 zł 42 ł/2 ct., ks. Czmoła zebrał 10 zł. 50 ct., 
kolonia niemiecka „Połowce^ 6 zł. 95 ct., ks. 
Gliński, prob jagielnicki 10 zł., p. Leszczyński, 
nauczyciel w Dolinie 1 zł., gminy : Szmańkowce 
7 zł. 91 ct., Jagielnica stara 11 zł. 68 ct., 
Dżuryn 16 zł. 70 ct., Połowce 7 zł. 50 ct., 
Krywołuki £5 ct., Czerkawszczyzna 5 zł. 80 ct., 
Źwiniacz 7 zł. 6 0 V* ct., Słobódka 13 zł. 37 ct., 
Antonów 5 zł., Byczkowce 5 zł. 53 ct., Biało- 
bożnica 2 zł. 1 ct., urząd parafialny Białobożnica 
6 zł. 94 ct., Świdowa 8 zł. 50 ct., Szmańkow- 
czyki 4 zł., Strusówka 2 zł. 18 ct., komitet 
cerkiewny Źwiniacz 5 zł., pani Platnerowa 3 zł., 
ks. Chomin, składka w cerkwi Szulhanówka 
13 zł., Semko z Tudorowa 2 zł.

Osobno na spalony kościół w Jagielnicy 
złożyli: p. N. N. 20 zł., ks. proboszcz Gliń­
ski 10 zł.

W pożarze dnia 28 z. m. spaliło się w 
Jagielnicy: domów 149, innych budynków 34, 
prócz tego kościół, szkoła, synagoga.

Rodzin bez dachu jest 814, osób 1318.
Szkoda w budynkach wynosi 203.390 zł., 

w ruchomościach 167.998 zł. Z tego ubezpie­
czona wartość 41.915 zł.

Wszystkim ofiarodawcom składamy serde­
czne „Bóg zapłać11.

Za komitet:
Ks. Józe f G liński, J ó ze f Krokowski,

skarbnik. przewodniczący.

— Uroczystość Mickiewiczowska w 
Krynicy. Jak donoszą z Krynicy, za inicja­
tywą obywateli miejscowych, właścicieli realno­
ści, zawiązał się komitet, do którego zaproszono 
kilku przedstawicieli gości, przebywających na 
kuracyi, celem urządzenia dawniej już projekto­
wanej uroczystości Mickiewiczowskiej, Program 
uroczystości w ogólnym zarysie uchwalony, za­
wiera następujące punkta: Nabożeństwo i prze­
mówienie w kościele o doniosłości obchodzonej 
setnej rocznicy urodzin wieszcza; nabożeństwo 
odprawi i mowę wygłosi miejscowy proboszcz 
rzymsko-kat. ks. kan. Gruszka. Po nabożeń­
stwie dzieci szkolne udadzą się do domu zdro­
jowego, gdzie w wielkiej sali przy biuście wie­
szcza rozdane im będą na pamiątkę broszury o 
Mickiewiczu i wizerunki. — Wstęp dla osób 
starszych oznaczono na 30 ct. Dochód przezna­
czony na budowę pomnika Mickiewicza w Kry­
nicy. —  Wieczorem w teatrze odbędzie się przed­
stawienie, złożone z przemówienia, zastosowa­
nego do okoliczności, prologu Tettmajera, „Kon­
federatów Barskich11 Mickiewicza i epilogu W ła­
dysława Bełzy. O klestra pod kierunkiem Ada­
ma Wrońskiego weźmie udział w uroczystości, 
która żywo zainteresowała wszystkich gości ba­
wiących w Krynicy.

— Wieczór Mickiewicza w Buda­
peszcie. Stowarzyszenie Polaków w Budapesz­
cie urządza w lokalu swoim na József-Korut 47, 
w sobotę dnia 23 lipca 1898 uroczysty wie­
czór z powodu lOO-letniej rocznicy urodzin Ada­
ma Mickiewicza. Zrana dnia tego o godzinie 10 
odbędzie się solenna Msza św. w kościele OO. 
Franciszkanów. W programie wieczoru, który 
rozpocznie się o godzinie 8, są między innem i: 
odsłonięcie biustu Mickiewicza, przemówienie 
węgierskie dr. Barańskiego, deklamacya „Ody 
do młodości11 (p. Pułjanowskiego), oraz liczne 
produkeye muzyczne, instrumentalne i wokalne. 
Po zakończeniu wieczoru wspólna kolacya. 
W wieczorze przyrzekło wziąć udział wielu 
Węgrów.

— Bocznica Mickiewiczowska w Pa­
ranie. Polacy w Kurytybie obchodzili uroczy­
stość Mickiewiczowską 16 b. m. Podobne ob­
chody odbyć się mają w Paranie w ważniejszych 
koloniach przy współudziale delegatów z Kury- 
tyoy.

— (jh) Pogrzeb ś. p. profesora Al­
freda Obalińskiego. Z Krakowa nam piszą: 
Dawno nie pamiętamy pogrzebu, któryby zgro­
madził tak liczne zastępy uczestników różnych 
sfer społecznych naszego miasta, jak właśnie 
wczorajszy pogrzeb ś. p prof. Alfreda Obałiń- 
skiego. Na placu przed kliniką chirurgiczną, w 
ulicy Kopernika i Strzeleckiej zebrały się tysią­
ce publiczności, składającej hołd i oddającej osta­
tnią posługę zmarłemu lekarzowi.

O godzinie 5 wyniesiono trumnę metalową 
ze zwłokami i ustawiono na marach przed głó- 
wnem wejściem. Otoczyła je rodzina, duchowień­
stwo, profesorowie Uniwersytetu i publiczność. 
Na mównicę wszedł dziekan wydziału lekarskie­
go Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. dr. Kosta- 
necki i zaznaczywszy, jak niespodziewanie spa­
dła ta ciężka strata, podniósł lekarskie i nauko­
we zasługi zmarłego, którego nazwisko będzie 
wymawiane wszędzie z szacunkiem tam, gdzie 
prawdziwa nauka jest uprawianą.

Jako drugi mówca żałobny wszedł na try­
bunę poprzednik ś. p Alfreda Obalińskiego na 
katedrze, prof. dr. Rydygier ze Lwowa i żegnał 
zmarłego najpierw imieniem instytucyi zjazdów 
naukowych chirurgów polskich, wykazując za­
sługi, jakie zmarły około ich zorganizowania 
położył. Zjazdy przyczyniły się do rozsławienia 
imienia polskiego i polskiej chirurgii. Następnie 
prof. dr. Rydvgier żegnał' zmarłego imieniem



wydziału lekarskiego Uniwersytetu lwowskiego 
wyrażajcie żal, jaki młodsza siostra odczuwa z 
powodu niepowetowanej straty, poniesionej przez 
starszą. Ciężkie straty poniósł krakowski wy­
dział lekarski w ostatnich latach ; zmai li Oettin- 
ger, Madurowicz, Eydel, Teicbman, Rosner — 

^fójjecnie śmierć wyrwała ś p. Obalińskiego. Nie­
chaj pociechą dla tego wydziału będą słowa, iż 
dobrze zasługuje się nauce i Ojczyźnie.

Po wypowiedzeniu tych mów, słuchacze 
zmarłego profesora przenieśli trumnę dc stoją­
cego opodal kościoła św. Łazarza przy szpitalu 
tegoż imienia, gdzie zmarły ćwierć wieku prze­
szło pracował jako prymaryusz. Tu złożono tru­
mnę na katafalku, ozdobionym kwiatami i oto­
czonym światłem, a duchowieństwo w obecności 
rodziny i Sióstr Miłosierdzia odśpiewało „Ca- 
strum doloris11 i pobłogosławiło zwłoki na drogę 
wieczności. Przy wyniesieniu zwłok z kościoła, 
na zewnątrz świątyni, przemówił serdecznie obecny 
prymaryusz oddziału chirurgicznego prof. dr. 
Tizebicki i wykazał jego zasługi około utworze­
nia nowego pawilonu chirurgicznego przy szpi­
talu na pożytek cierpiącej ludzkości.

Teraz ruszył pochód żałobny. Najpierw 
szedł oddział straży ogniowej miejskiej, dalę, 
wóz z kilkudziesięciu wieńcami, ubodzy Tow. 
dobroczynności, Siostry Miłosierdzia, duchowień­
stwo świeckie i zakonne; kondukt prowadził prof. 
dr. ks. prałat Pelczar. Trumnę wieziono na 
czterokonnym karawanie, okrytym wieńcami. Za 
trumną szła wdowa z córkami, rodzina, senat 
akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego z Re­
ktorem ks. prof. Knapińskim w otoczeniu bereł 
rektorskich; prezes Akademii Umiejętności hr. 
Stanisław Tarnowski, p. delegat Laskowski, 
Prezydent wyższego sądu p. Czyszczan, prezydent 
miasta p. Friedlein z Radą miasta, delegaci ze 
Lwowa pp.: prof. dr. Rydygier, prof. dr. Glu- 
ziński i dr. Machek, wszyscy tutejsi lekarze i 
słuchacze medycyny, a dalej mimo deszczu ty­
siące publiczności.

Od rogatki Rakowieckiej zwłoki ukocha­
nego profesora wzięła na barki młodzież lekar­
ska i poniosła aż do grobu. Tu, po modłach 
duchowieństwa żegnali zmarłego : dr. Kwaśnicki 
imieniem Towarzystwa lekarskiego krakowskiego; 
dr. Droba imieniem młodych lekarzy, wreszcie 
p. Pacyna imieniem uczniów profesora.

Zwłoki złożono tymczasowo w grobie ro­
dziny Hemplów.

—  Morderstwo- W Przemyślu dnia 18
b. m. o godzinie 10 wieczorem Gustaw Stumpf
c. i k. porucznik 40 p. p. przydzielony do 10 
bat. pionierów przyszedł do pomieszkania Józefa 
Hopfingera, lichwiarza, zamieszkałego przy ul. 
3 maja 1. 67, z którym miał do załatwienia 
interes pieniężny. Po załatwieniu tego interesu, 
to jest, po wypłaceniu Ropfingerowi jego pre- 
tensyi w kwocie około 30 zł. i otrzymaniu po­
kwitowania, uniesiony rzekomo gniewem za to, 
że go Hopfinger obraził, zarzucając, że go po­
rucznik chce oszukać (beschwindeln), strzelił do 
niego z rewolweru, i trafiwszy w szyję, zabił 
na miejscu. Józef Hophnger, rodem z Sambora, 
miał lat 39. Zwłoki, po skonstatowaniu śmierci 
przez lekarza miejskiego dr. Smalawskiego, od­
stawiono do kostnicy szpitalnej. C. i k. poruczni­
ka Gustawa Stumpfa uwięziła władza wojskowa.

— W Wiedniu bawi obecnie w prze­
jaździe do Gastein, były premier angielski, lord 
Rozebery. Jak wiadomo. Rozebery objął po ustą­
pieniu Gladstone przewodnictwo gabinetu libe­
ralnego, który upadł, gdy ostatnie wybory do 
parlamentu angielskiego dały stanowczą wię­
kszość stronnictwu konserwatywnemu i liberal­
nym przeciwnikom Hom e-rulu dla Irlandyi.

— Nieszczęście w Alpach. Z Gstatter- 
boden w Styryi, donoszą, iż w górach znaleziono 
turystę Konrada, który w niedzielę spadł z 
Hochtur i odniósł tak ciężkie rany, iż wkrótce 
wyzionął ducha. Konrad liczył lat 24, był silny 
i bardzo zręcznym i doświadczonym turystą. 
Ciężko rannego odszukał przewodnik Innthaler.

— Nie Andree. Depesza z Hawru roz­
niosła po świecie wieść, że parowiec norweski 
„Lofoten“ znalazł w zatoce Sassen flaszkę ze 
znakiem Andrće 1898.

„Vesteraalske Tow. żeglugi parowej “ do­
nosi, iż flaszka owa pochodzi od szweckiej wy­
prawy podbiegunowej z r. 1898 pod wodzą ka­
pitana Ernesta Anedreego, a więc nie od An- 
dreego, który w lipcu i. z. wzniósł się balonem 
w wyprawę podbiegunową.

— Sułtan i dziennikarze. Niezwykłej 
uprzejmości dał dowód przedstawicielom prasy 
sułtan turecki, jak donoszą niektóre dzienniki 
francuskie. Władca świata mahometańskiego, wy­
powiedział życzenie, aby najbliższy międzynaro­
dowy kongres prasy zgromadził się w Konstan­
tynopolu.

Zarząd centralny stowarzyszeń prasowych, 
ma postawić na nadchodzącym kongresie dzien­
nika! skim lizbońskim wniosek, aby następny 
kongres prasy odbył się w roku przyszłym w 
stolicy Turcyi.

MM lltBraEin-artrstyczflB.
Przewodnik naukowy i literacki,

bezpłatny dodatek do Gazety Lw ow skiej, wy­
szedł za miesiąc lipiec i zaw iera : I. O lu ­
dach Ita lii przed założeniem Rzymu, przez 
W ładysław a Mickiewicza. — II. Stefan G ar 
czyński, (szkic b iograficzno-literacki), przez 
Tadeusza Piniego. —  III. Andrzej Zebrzy­
dowski, biskup wrocławski i krakowski (1494— 
1560 roku), Monografia h isto ryczna, przez 
dr. Tadeusza Troskolańskiego. — IV. Listy 
Salomei Słowackiej - Becu do Antoniego Edwarda 
Odyńca (1826 —  1829 r.), przez Leopolda 
Meyeta. — V. P aw eł Piasecki, historyk polski 
XVII w. Studyum nad kroniką i  życiem jej au­
tora, przez Adama Szelągowskiego. —  VI. Hi- 
storya literatury nowohebrajskiej w Polsce i 
Rossyi w XIX. wieku, przez M. W eissberga. —
VII. Z literatury  społecznej, przez W. P iłata. —
VIII. Kronika Mickiewiczowska — opracował 
dr. Adam Bieńkowski.

Rada miasta Lwowa
( Posiedzenie z  dnia  20  lipca).

W czorajsze posiedzenie Rady miało 
charak ter przeważnie akadem icki, rozbierano 
bowiem sprawę memoryału, jak i gm ina m. 
Lwowa ma wnieść do Rządu i do parlam entu 
z powodu zam ierzonego w najbliższej przy­
szłości podwyższenia podatku od piw a i wódki. 
Ponad dotychczasowe dochody będzie Rząd 
m iał z tej operacyi od m iasta Lwowa w przy­
szłości o 200.000 zł. więcej. R eferent tej 
sprawy, radny dr. G łąbiński, wykazywał, że 
wskutek podwyższenia podatku zmniejszy się 
konsumeya, Rząd będzie m iał w rezultacie 
mniejsze dochody, a zatem poniesie uszczer­
bek i kasa miejska. M agistrat w ystąpił tedy 
z projektem , aby Rada m iejska wniosła me- 
m oryał do Rządu, a także i do parlam entu 
z żądaniem, aby podatek ani od wódki ani 
od piwa n ie  był podwyższony, a jeżeli by 
to być nie n.ogło, to przynajm niej , aby 
gm ina m iała zapewnione jakieś odszkodowa­
nie za ubytek dochodów.

R eferent dr. G łąbiński przytoczył cy­
fry, dotyczące nowych podatków. I  tak z ca­
łej A ustryi od wódki ma skarb dochodu 
rocznego około 33 milionów. Z tego płaci 
Galicya około 10 milionów t. j. trzecią część, 
produkuje zaś Galicya. 35 prc. z tego, co 
Gislitawia ogółem produkuje. Galicya wy­
wozi pew ną ilość wódki po za swoje g ra­
nice. Rząd zwraca z tego podatku około zł. 
900.000 jako bonifikacyę gorzelniom ro ln i­
czym, a milion na propinacyę, Galicya tedy 
w łaściw ie od wódki płaci tylko nieco więcej 
niż ośm milionów. Od piwa skarb ma co­
rocznie dochodu około 34,000.000 z ł , z czego 
Galicya płaci tylko 170.000 złr. bo pro­
dukuje zaledwie 5 5 prc. tego, co cała Ci- 
slitawia. Podatek tedy od wódki uciążliwszy 
je s t dla Galicyi, aniżeli podatek od piwa.

W dalszej, jak  wspomnieliśmy, czysto 
akadem ickiej dyskusyi, radny p. Piepes-Po- 
ratyński podniósł, że podatek od wódki przy­
nieść ma w całej A ustryi o 1 3 ‘/t m ilionów 
więcej, niż obecnie —  na samą Galicyę 
przypadnie z tego 4,800.000 zł., Na prawie 
4 m ilio n y 7 . więcej pobranych zwroty wyno­
szą zaledwie 1,300.000 zł. Mówca zapewnił, 
że w Kole polskiem nie istnieje tendeneya 
przyzwolenia tego podatku. Podatek ten p ła­
ci najuboższa ludność — chłop, dla którego 
wódka stanowi część pożywienia, a poborcą 
podatkowym jest właściwie karczmarz.

P. M arkiewicz sądził, ze podatek od 
wódki je s t mniej uciążliwym , aniżeli wiele 
innych podatków. W yraził życzenie, aby naj­
mniej konsumowano w Galicyi trucizny spi­
rytusowej.

Dr. Stroynowski stanął w obronie prze­
m ysłu brow arnianego w obec akcyzy miej­
skiej. Cena piwa je s t droższa tylko o 50 prc. 
od podatku. W łaściwy ciężar nakłada miasto 
Lwów. gm ina m. W iednia pobiera akcyzę 
za hek to litr 1 zł., a m. Lwów 3 zł. Osta­
tecznie poparł mówca wywody p. Piepesa- 
Poratyńskiego.

R. Roszkowski oświadczył, że obecnie 
akcya zdaje się już spóźniona, podatek ten 
wprowadzonym zostanie praw dupudobnie na 
podstawie §. 14.

R. Piepes-Poratyński w ponownem prze­
m ówieniu wykazywał, że chodzi o to, aby 
Galicya n ;e płaciła więcej, aniżeli pow inna 
i niżby płaciła przy każdym innym  poda­
tku w stosunku do ludności. Obecnie płaci 
Galicya o 2,439.350 zł. więcej, aniżeli po­
winna, a w razie podniesienia podatku do 
50 zł. od hektolitra , płacić będzie o 3 1/* m i­
liona więcej, niż powinna.

Po przem ówieniu jeszcze p. dr. W ei­
gla, uchwalono ostatecznie wniosek referen­
ta, co do w niesienia wspom nianego memo­
ryału.

N astępnie na podstawie referatu ra­
dnego dr. Stroynowski ego przyjęto do wia­

domości, że N am iestnictw o z czterech nowo 
kreow anych we Lwowie aptek dwie już po­
zwoliło otworzyć, a na dwie drugie da 
w krótce koncesyę.

Dr. Gryziecki przedstaw ił do uchwały 
wniosek udzielenia pożyczki towarzystwu 
wzajemnej pomocy funkeyonaryuszów gm in­
nych.

Towarzystwo to liczy 188 członków, 
posiada 19.000 zł. m ajątku i udziela m iesię­
cznie zaliczek i pożyczek w kwocie 2600 zł.

Towarzystwu tem u udzieliła Rada za­
liczki bezprocentowej w kwocie 2000 złr., 
spłacalnej w 10 miesiącach.

Po załatwieniu kilku spraw drobniej­
szych, odroczył p. prezydent posiedzenie do 
czwartku.

Ponieważ w skutek urlopów bawi we 
Lwowie obecnie tylko 69 radnych, więc 
dzisiejsze posiedzenie będzie prawdopodo­
bnie ostatniem  przed feryam i letniem i.

Z  I z b y  s ą d o w e j .

(Zaburzenia w  Wieliczce).
Telefoniczne sprawozdanie „Gazety 

Lw ow skiej“.
Kraków, 21 lipca.

Dzisiaj w tutejszym sądzie karnym o godz.
10 z rana rozpoczęła się rozprawa z powodu 
znanych rozruchów w Wieliczce, jakie wybuchły 
tam na podstawie fałszywej wiadomości, iż żydzi 
planują zamach na osobę ks. posła Szpondra.

Na ławie oskarżonych zasiada Władysław 
Kraus, 22-letni wyrobnik, i 25 współoskarżonych, 
wśród nich 4 izraelitów,

W skład trybunatu wchodzą: przewodniczący 
p. radca Klemensiewicz; wotanci pp. radca Po­
gorzelski, radca Ostadziński i sekretarz Miillner.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora pań­
stwa p. Piotrowski.

Bronią adwokaci: dr. Adam Bobilewicz, 
dr. Rudolf Friihling i dr. Leopold Ader.

Odczytany akt oskarżenia podnosi, że dnia
11 marca b. r. rozeszła się w Wieliczce pogło­
ska, iż miejscowi żydzi uknuli spisek na posła 
do Rady państwa ks. Szpondra i chcąc go pobić, 
oblegają miejscową plebanię. Jakkolwiek pogło­
ska ta była zupełnie fałszywą i bezpodstawną, 
to jednak wystarczyła, aby popchnąć zuchwalsze 
żywioły do nienawistnych i nieprzyjaznych kro­
ków przeciw miejscowej ludności żydowskiej. 
Ponieważ właśnie wtedy z powodu nadchodzącego 
szabasu izraelici zgromadzeni byli w bożnicy dla 
modlitwy, przeto tam przedewszystkiem skiero­
wała się chęć zemsty niektórych skorych do 
ekscesów osób, które w liczbie przeszło 100, 
między temi górnicy, robotnicy i chłopacy for­
malnie oblegali synagogę, obrzucając ją kamie­
niami. Kamienie wybijając szyby, padały na izrae­
litów w bożnicy zgromadzonych, szerząc między 
nimi strach i panikę. Wysłany potajemnie po­
słaniec zawiadomił o tych ekscesach miejscową 
policyę, która z tej sytuacyi zagrożonych izrae­
litów wyswobodziła.

Ekscedenci nie ograniczyli się na wybiciu 
szyb w bożnicy, lecz rzucali także kamieniami 
na dom Kazimierza Junkiewicza, w którym mie­
szka jakiś izraelita i wyrządzili mu szkodę na 
90 ct., dalej na domy Markusa Weissa, Eliasza 
Friedmanna, do którego mieszkania rzucono prze­
szło 50 kamieni, z których jeden ważył 12 fun­
tów, na dom Klemensa Zagórskiego, w którym 
mirszka N. Margulies, na dom Izaka Bergmana, 
wreszcie u Markusa Jakobera wybito 25 szyb, 
przyczem wszędzie rodziny, względnie domowni­
cy powyższych osób na w iekie wystawieni byli 
niebezpieczeństwo. — Ogółem w7ybito około 150 
szyb.

Dnia 13 marca 1898 r. w niedzielę po­
wtórzyły się podobne zajścia w Wieliczce i przy­
brały o tyle większe "ozmiary, iż z powodu 
Święta wzięła w nich udział ludność wiejska, 
a w szczególności parobcy, którzy wracając z 
Wieliczki do sąsiednich wsi, rzucali kamieniami 
i wybijali po drodze szyby w domach izrae­
litów.

Podczas tych ekscesów przy aresztował po- 
licyant miejski Stanisław Swierczek Jana Dyrlę, 
który rzucał kamieniami na szynk Wolfa Fried­
manna, oraz wołał na ulicy „hurra na żydów!“ 
Odprowadzony do aresztów policyjnych Jag Dyr- 
la, powybijał tamże ze złośliwości szyby, zbu­
rzył piec i uszkodził pryczę.

W czasie, gdy kapral policyjny, Karol 
Janik, z powodu tych ekscesów na górnym Ryn­
ku, wzywał gromadę parobczaków do rozejścia 
się, jeden z tychże, stawiając opór, wołał, że 
wtenczas dopiero odejdzie, jak żydzi odejdą do 
Palestyny i przemawiał się z Janikiem. W sku­
tek tego aresztował Janik opornego chłopaka i 
odprowadził go do aresztów policyjnych, gdzie 
przy rewizyi jego osoby znaleziono kamień w 
kieszeni jego surduta. Aresztowanym był Woj­
ciech Orłowski.

Okoliczności powyższe stwierdziło trzech 
świadków. Dalej stwierdzono zeznaniami Fran- 
ciszsa Olejarczyka, że w czasie, gdy ekscedenci 
wybijali szyby, oskarżeni Andrzej Drożdż i żona 
jego Józefa Drożdżowa, chodzili po górnym Ryn­
ku i wołali w stanie nieco podpitym : hurra na 
żydów 1

Tenże świadek Olejarczyk stwierdził, 
gdy ekscedenci rzucali kam ieniami na Pie . ej 
Jakóba Kónigsbergera, wybiegli na ulicę W  
w tejże piekarni czeladnicy, a jeden z Bied, ; 
Hirsz Kónigsberger podniósł kamień z zifflOGJ 
rzucił na zbity tłum  ekscedentów. Jakkolw 
śledztwo nie zdołało wykazać, czy Hirsz 
nigsberger ugodził kogo tym kamieniem, to 
dnak nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
ca-nie kamieniem na osoby w większej | ieZ ^  
zebrane, w każdym razie sprowadza dla ty 
niebezpieczeństwo dla zdrowia ich, a nawe 
ich życia. ...

W ybiwszy szyby w oknach mieszkań n  
kszej części izraelitów, posuwał się tłum J 
Klasno, gdzie także wybito szyby czterem n  
litom i wyrządzono szkodę k ilka złr. wy 
szącą. . .

Z pośród ekscedentów, którzy kamie01** 
na mieszkania izraelitów w Klaśnie rzucali, P 
znała Stefania Jakober, Andrzeja Konopkę, J 
tenże w ołał na tłum  ekscedentów : „hurra 
żydów!“ oraz rzucał kam ieniami w okna 
szkań żydów i ugodził kamieniem Izraela Kra > 
co tenże również stwierdził. .

Kiedy ekscedenci przechodzili około 
Józefa Krausa, wypadł z tejże na ulicę Nen 
Kraus z nożem rzeźnickim w ręce i u°h ł  j 
wszy jedną ręką Andrzeja Konopkę, zamI.ejL0. 
się na niego nożem w górę podniesionym i 
ził mu w złości, że go przebije. Andrzej 
nopka przeraził się bardzo, a uniknął nie 
pieczeństwa tylko dlatego, że ludzie p r z y 1  ̂
do niego i obstąpili K rausa tak, ze teLlZ' ' e 
zamiaru przebicia Konopki odstąpił. Okolicz 
powyższe stwierdzone są zeznaniami wje
drzeja Konopki. Stwierdzili także świad o 
Michał Mogrowiec, Anna Znańska, F ranC1, 
Sarnecki i Jan  Misiołek, że wszyscy struć 
na widok Mendla Krausa, trzymającego n z 
źnicki w podniesionej do góry ręce nad g 
Andrzeja Konopki. - a_

Następnie rzucał tłum  ekscedentów 
mieniami na domy żydowskie w Sednicy P 
Wieliczką i wyrządził szkody wy nicien- 
kilku izraelitom Świadkowie zeznali, że os a ^  
ni o ten fakt wzywali ekscedentów słowami, ^  
trzeba żydom okna powybijać, bo katolik ^ 
szukują. Policyant miejski Stanisław Swier  ̂
słyszał, jak 5 parobków, idąc od Sednicy, & 
śno wołało: „przecież wolno bić żyd iw, mc 
im nie stanie“ .

Wszyscy obwinieni —  kończy v
nia — wypierają się popełnienia zarzucony 
im czynów, gdy jednak na podstawie zez -e. 
osób w akcie oskarżania powołanych, dos 
cznie są podejrzani, przeto oskarżenie j es 
każdym względem uzasadnione. A

Po odczytaniu aktu oskarżenia, rozpoc ę 
przesłuchanie obwinionych. _ . -

P rzy szczegółowem przesłuchaniu °kwł 5 ^ e 
wypierają się zarzuconych im czynów- 
Mendel Kraus wypiera się, jakoby groził & J  
przebiciem nożem, i twierdzi, że gdy . ® u(je- 
zaczynały padać na ja tk i, a jeden z nic ^  
rzył go w pierś, wtedy wybiegł PrzelI  I  „ie 
ulicę, ale tak dalece stracił przytomność, ^  
wie, czy przytrzym ał Konopkę i czy mu » 
nożem. . nje

Również osk. Koenigsberger twierdzi,^ 
rzucił kamieniem w tłum  ludu, ty ko P 
kamień, który mu przeleciał koło ucha. 
ten rzucił na podwórze. świa^'

Popołudniu nastąpi przesłuchanie 
ków.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dostawy dla wojska. Izba■ b *̂̂ gko-

1 przemysłowa zawiadamia, iż bkaro ^upi,0'  
wy zamierza zabezpieczyć zwyczajem, • ^  
ckim dostawę słomy do łóżek, potr^o ^oJjc3 
czasie od 1 października 1898  ̂ graj0'  
w rześnia 1899 dla pułku c. k. obrony -t 1° 
wej nr. 19 we Lwowie. Zapotrzebo Qft(jto 
wynosi 100 cetn. m etr. kwartalfii*^ j 
ma być dostaw ioną słom a dla ,re yaczn^j 
żołnierzy powołanych na ćwiczęfiia pj. 
ilości około 250 cetn. m etr. Oier y ł  joia 
śmie mają być w niesione nalP jZaieI ll(in ioirJ
2 sierpnia 1898 godz. 9 Prze^ P r j9
w kancelaryi rachunkowej_ pułku Tab| 0noW' 
brony krajowej we Lwowie (u(  - s p i­
skich 1. 7), gdzie też m ożra lasięgmt 
szych wiadomości co do tej dostawy- -a(ja.

Izba handlowa i P(zeraLs ĉwI,ie rz a  za'  
mia dalej, iż zarząd wojskowy za -g]j0wyĉ  
kupić zwyczajem kupieckim  dla J j ^ owi0 
magazynów prow iantow ych: we opa^0'
12.700 m etr. kub. tw ardego ^ e w a  Qego 
wego i 7.000 cetn. m etr. węgla JM iug kub. 
mysłowickiego; w Czerniowcach • jjUb. 
m etr. tw ardego drzewa opałowego . »ałfowi0 
m etr. drzewa miękkiego; w b ta i  Iow0' 
3.800 kub. m etr. tw ardego drzewatop 
go i 1.700 cetn. m etr. węgla aau* rdeg° 
w Złoczowie 2.650 kub. n > )r - ejj. w(j' 
drzewa opałowego i 1.650 ceita. jgub- 
gla kamiennego; w Tarnopolu i- W kub; 
tw ardego drzewa opałowego i u 
miękkiego drzewa opałowego U „^oW0'  
1.450 kub. m etr. tw ardego drzewa
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go i 100 eetn. m etr. węgla kamiennego: 
w Brzeżanach 1.350 kub. m etr. tw ardego drze­
wa opałowego i 560 cetn. m etr. węgla k a ­
miennego; w Kołomyi 2.740 kub. m etr. tw ar­
dego drzewa opałowego i 1.100 cetn. m etr. 
w§gla kam iennego. Dostawa ma nastąpić w 
czasie od sierpnia 1898 do końca m aja 1899. 
Oferty na piśmie muszą być w niesione naj­
później do 3 sierpn ia  1898 godz. 10 rano 
w biurze in tendentury  XI. korpusu we Lwo­
wie. Szczegółowe w arunki tej dostawy mo- 
ZQa przejrzeć w w ym ienionych m agazynach 
prowiantowych, tudzież w biurze Izby h a n ­
dlowej i przemysłowej.

Ncjgiębsze szyby na kuli ziem­
skiej. N ajgłębszym  szybem na kuli ziem­
skiej je s t bezwzględnie szyb Red Jacket ko­
palni Oalumet i H ecia w S tanach Zjedno­
czonych, gdyż ma 1.495 m  głębokości. Na 
kontynencie Europy najgłębszy szyb w ko­
palni węgla kam iennego znajduje się w oko­
licach Mons w Belgi’ i ma 1.200 m; z ko­
palń rud najgłębszy szyb posiadają kopal­
nie rud srebrnych  w Przybram ie, mianowi- 
cie szyb A lberta, sięgający 1.120 m. W A n­
glii najgłębszym  szybem jes t szyb kopalni 
węgla kam iennego Pendleton, w pobliżu 
•Manchestern, mający 1.060 m. głębokości, 
w kopalniach zaś rud je s t szyb w Dolcoath 
(Kornwalia), który ma 787 m. T em peratu ra  
w najgłębszych szybach nie przenosi 31°0.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-55 do 1360 , loco Ołomuniec 
H-77 do 11-87, loco B ern o -W ied eń  1187 
do 11-97, na listopad loco Aussik 12-52 
do 12-57, cukier w kostkach nrim i 37*37 ‘/a 
do 37-50, secunda 3 7 T 2 1/* do 37-25. Spi­
rytus kotyngentow any Toco W iedeń 19-80 
dy 20-— . Nafta kaukazka transito  T ryest 
^ 7 5  do 5-— , galicyjska przeźroczysta 18-50 
do i 9 - _ .

Tary

Lwów, 21go lipca. Pszenica 11-— do 
11-50, żyto 9-— do 9-50, ow ies,8-20 do 8 40, 
l§czmie.ń'— •— do — •— , pastew ny 6 50 do 

groch got. 8"50 do 9 75, wyka 6"—  do 
v 5 ,  nasienie ln iane  — •—  do — -— , nasie­
nie konopne — -— do — •— , bób — ' — do 

, bobik 7-— do 7-20, hreczka 9-—  do 
'50, konieczyna czerwona galicyjska —•—  

do b iała do — , tymotka
do —•—, szwedzka —-— d o — -— , kuku- 

ródza stara — •— do — , nowa 5-60 do 
7 0 , chmiel stary  — •— do — •— , nowy 

' 56 kilo 50-—  do 65-— , rzepak 10-90 do
H '2 5 , groch pastew ny 7-— do 7-25.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 17-— 
do 17-50, na term in 14-25 do 15-25, wa- 
r&nty do .

Kraków 21go l i p e a :  pszenica l l u ł O  do 1150, 
®*erwona 11-— do 11-80, żółta l i ' —  do 1175 żyto, 

do 1 0 —. jęczmień browarny—•— do — ■ —, na 
Paszj 7 gQ (j 0 g.gQ̂  owjes 8  — do 9 -—, groch — ■— 

, fasola — ■— do — —, ziemniaki — do 
~~i siano z koniszu —-— do —•—.

OSTATKU POCZTA

CR- zgrom adzeniu wyborców w V illach
1 lelak) w K aryntyi, poseł S teinw ender, je- 

n z przywódców stronn ic tw a niem ieckie- 
ludowego zapewniał, ie  od początku sprze- 

Wiał^ się wzięciu udziału w konferencji 
ęi^ywódeów opozycyjnych klubów niem ie- 
^  ich z p  Prezydentem  M inistrów  hr. 
p0 u? em- Z innej strony jednak  sądzo- 

> że trzeba przecież w iedzieć, jak ie  są 
°p°zy;..ye Rządu. W reszcie zgodzono się, 

zarys ustawy językowej pod ro- 
^  W  nagrodę za naszą sum ienną pracę —
j p. S teinw ender —  na zgrom adzeniach
^  asie obrzucają nas dzisiaj błotem . —
Ze °t w y razn eS ° zastrzeżenia tajem nicy
dać t ° n^ T huna nie może mówca po- 
^  . -reści jego projektu do wiadomości zgro- 
PadłZep*a '’ zauwaza zresztą, że ten  projekt u- 
Pod ’* .y^y  ustawę językową narzucono na 
ubst iT*e Niem cy odpowiedzieliby
Izbvrukc^  1 oskarżeniem . Przy rozwiązaniu 
kich 1 n ?wych wyborach radykaliści wszel- 
dató 0<̂ c' erii zyskaliby trzy razy tyle man- 
pa ^ -N a rz u c e n ie  nowej ustawy wyborczej 
ustaw n *e Przydało, bo nie ma takiej
0po y Wyborczej, k tóraby potrafiła złamać 
zd z i ^ ^  n iem iecką, chociażby ją  naw et 
d o b ^ ^ k o w a ła . Odpowiedzialność za po- 
a eksperym ent spadłaby na w innych, 
k i^a i 0?cy — mówił p. S teinw ender — ocze- 
cW a ] 'ł  ^ sweJ Steinw enderow i u-
w v zgromadzenie wotum zaufania 

y ikimi głosam i przeciw  8.

W szystkie dzienniki niem ieckie zajmu­
ją  się dzisiaj telegram em , jak i m iał wysto- 
wać cesarz W ilhelm  do regen ta  księstw a 
związkowego Lippe-Detm old, hr. Lippe-Bie- 
sterfeld. W edle F ra n kf. Ztg. telegram  ten  
irzm i: „Do regen ta  Lippe-Detmold. Mój 
generał otrzym ał rozkaz: Regentow i to, co 
się regentow i należy, zresztą nic więcej. 
NadtoQ wypraszam sobie taki ton, jak i jest 
w pańskim  liście do m nie“. Powodem te ­
go lakonicznego telegram u — jak  donosi 
depesza Fremdenblattu  —  było zażalenie ks. 
regenta, iż oficerowie załogi w Detmold n ie  
oddają honorów  wojskowych synom i cór­
kom książęcym. Gdy książę zawezwał do 
siebie głównodowodzącego generała  i robił 
mu ostre wymówki, generał odparł, że od- 
ń e ra  rozkazy od najwyższego wodza w Ber- 
inie, a nie od księcia. N a to wystosował 

książę do cesarza list, żądając przestrzegania 
swoich praw, jako udzielnego księcia, a 
odpowiedzią na ten  lis t był powyższy tele­
gram .

D zienniki zaznaczają przy tej sposo- 
m ości, że stosunek pomiędzy cesarzem a 
rsięciem -regentem  Lippe n igdy nie był do- 
)ry. W iadomo, że w skutek orzeczenia kró- 
a saskiego, jako arb itra , m usiał szwagier 

cesarza, książę Adolf Schaum burg - Lippe 
złożyć regeneyę, a następcą jego został br, 
E rn est Lippe-Biesterfeld. W tedy już te leg ra­
fował cesarz do ustępującego księcia Adolfa, 
że kraj nie dostanie n igdy  lepszego od 
niego regenta . Niedawno tem u znowu do­
wiedziano się, że posłowi pruskiem u w Ol­
denburgu, który zarazem był posłem w Det­
mold, odebrano ten  drugi charak ter, tak, 
że Prusy w Detmold wcale nie są reprezen­
towane.

N iem ieckie dzienniki narodowo-liberal- 
ne potwierdzają wiadomość o wielkiem  prze­
dłożeniu wojskowem, które ma być wniesio­
ne do parlam entu  zaraz na początku p ier­
wszej sesyi. Oprócz czwartego pułku kolejo­
wego i trzech batalionów telegraficznych, 
zarząd wojenny ma zam iar uzupełnić wszyst­
kie pułki nowymi batalionam i oraz pomno­
żyć i reorganizow ać arty ieryę polną.

Obiegającą od pewnego czasu w iado­
mość o rozszerzeniu działania komisyi koloni- 
zacyjnej na P rusy  wschodnie i Szląsk, uwa­
ża berlińsk i korespondent Frankf. Ztg. za 
prawdopodobną i zaznacza, że chodzi tu, w 
myśl in tencyi rodzica ustawy kolonizacyjnej 
ks. Bism arcka, o zadanie stanowczego ciosu 
polonizmowi.

Biskupem fuldajskim został wybrany 
proboszcz katedralny  we Euldzie, ks. W oj­
ciech E ndart. N om inat urodził się w roku 
1850, święceuia kapłańskie otrzym ał w roku 
1873.

Z Oetynii donoszą do Pol. Corr o no­
wym fakcie, który wskazuje, że decydujące 
koła czarnogórskie prowadzą bez przerwy 
agitacyę i że obecnie próbują p rz e n ie ś |J ą  
do Bośni i Hercogowiny Dnia 11 b. m. 
(29 st. st.), jako w dzień św. P io tia  i P a­
wła przyjmowano w Oetynii bardzo uroczy­
ście przybyłych tam  Bośniaków i Hereego- 
wińców. Książę Mirko miał na publicznym 
placu do nich  dziwnej treści przemowę w 
obecności księcia M ikkołaja, poczem urządzono 
tam scenę zbratania. Koszta pobytu gości z 
Bośnii poniosła szkatuła księcia.

W spraw ie kreteńskiej W. Porta stoi 
ciągle na tern stanowisku, iż uchwały czte­
rech m ocarstw  c-o do zaprowadzenia na Kre­
cie adm inistracyi prowizorycznej są n ie le­
galne i absolutnie niemożliwe do przyjęcia. 
W. P o rta  oświadcza dalej, że gotową jest 
prowadzić rokowania co do uregulowania 
kwestyi kreteńskiej, lecz tylko ze wszystkie- 
mi sześcioma mocarstwami i zaznacza, iż 
pełnomocnictwa, jak ie  mają być nadane ze 
strony Rossyi, F rancy i, A nglii i W łoch ko­
mitetowi wykonawczemu kreteńskiego zgro­
m adzenia narodowego posiadają wszelkie zna­
miona uznania rewolucyi.

Z Londynu donoszą, że sir Edw ard 
Goschen, b ra t m in istra  m arynarki, został 
m ianowany posłem angielskim  w Belgradzie. 
Uważają to za dowód, że lord Salisbury chce 
obecnie specyalną poświęcić uwagę sprawom 
bałkańskim .

W edług depesz z M adrytu, rada mi 
nistrów  uchwaliła jednogłośnie starać się' 
o zawarcie pokoju. Odpowiedzialność wszelką 
złożono na generałów  Blanca i Torrela.

Paryski Temps donosi, iż Hiszpania 
rozpoczęła już półurzędowe rokow ania poko­
jowe z Am eryką, a to w tym  celu, aby się 
dowiedzieć, jakie A m erykanie będą stawiali 
warunki pokojowe.

K rak ó w , 21 lipca. (Dep pryw . telef.) 
Dziś w nocy zaszedł tu nieszczęśliwy wy­
padek. E lek tro tę th n ik  Juliusz Geliński spadł 
z mostu podgórskiego tak nieszczęśliw ie, że 
rozbił sobie głowę o przyczółek mostu, a na­
stępnie wpadł na ławę piaskową, wśród rzeki.

Pow staje tu fabryka lodu z powodu 
wielkiego braku tego artykułu. Gm ina za­
m ierzała za względów san itarnych  rozpo­
cząć w tej mierze akcyę, w strzym ała się 
jednak  z powodu działalności osób pryw atnych 
w tej mierze.

W ie d e ń , 121 lipca. (Dep. pryw . te­
lefonem). P. Prezydent M inistrów  hr. Thun 
wyjeżdża do Ischl.

Z a d a r ,  21 lipca, Onegdaj dało się u- 
czuć w Sinj bardzo silne w strząśnienie zie­
mi, w T rljj dwa silne w sttfE n ien ia .

M o n a c h iu m , 21 lipca, ( Telefonem.)
Z powodu długo trw ających deszczów i ni­
skiej tem peratury, zboże na polu ucierpiało 
znacznie. Żniwa będą spóźnione i dadzą p ra ­
wdopodobnie co najm niej średni wynik.

B e r l in ,  21 lipca. ( Telefonem). Przew a­
żna częśc; sprawozdań o stanie zasiewów u- 
skarża się, że deszcze wyrządziły znaczne 
szkody, tak, że zachodzi obawa niepom yśl­
nych zbiorów.

K o lo n ia , 21 lipca. ( Telefonem). Koln. 
Ztg. donosi z Londynu, że ks. W alii dotkli­
wie cierpi z powodu rany w nodze. Zbada­
no mu kolano za pomocą prom ieni Roentge- 
nowskich. Zdaje się, że książę będzie musiał 
cc najm niej trzy tygodnie przeleżeć w łóżku, 
a kto wie, czy nie pozostaną skutki na całe 
życie. Mimo to książę nie traci dobrego hu­
moru. Pośliznięcie się księcia, przyczern od­
niósł ranę, spowodowało to, że książę był w 
nowem obuwiu, o bardzo gładkich pode­
szwach.

P e te rs b u rg ',  21 lipca. (Telefonem). Car 
Mikołaj zaalarmował dziś załogę w K rasnem  
Siole, następnie udał się wraz z carow ą na 
manewry.

M oskw a, 21 lipca. W czoraj przybyli 
tu księstwo bułgarscy wraz z księciem  Bo­
rysem. Powitał ich wielki książę Sergiusz i 
dostojnicy miejscowi. Gościom oddawano ho­
nory wojskowe. Pow itanie miało charak ter 
bardzo serdeczny. Księstwo wśród okrzyków 
„h u rra '1 zgromadzonego na ulicach tłumu, 
udali się do Kremlu, gdzie przygotowano dla 
nich apartam enta.

P a r y ż ,  21 lipca. Z powodu zajścia w 
czasie ostatniego, wersalskiego procesu Zoli, 
odbył się pojedynek na pistolety pomiędzy 
jednym  z redaktorów L J r c  Parole Gucriuem, 
a dziennikarzem  B ruchartem . Ten ostatni 
odniósł lekką ran Se* jM - fSBJ.'. . ‘ *  ->V A

P a r y ż ,  21 lipca. Wczoraj m iała się tu  
przed sądem policyi poprawczej odbyć roz­
prawa przeciw dyrektorowi pisma Petit Jour­
nal Judetow i i jednem u ze współpracowni­
ków tego pisma, oskarżonym przez Zolę o 
zamieszczenie artykułów, uwłaczająoych pa­
mięci jego ojca. Sąd policyi poprawczej atoli 
odroczył rozprawę na 'Ą "tygodnie, aby po­
wziąć postanowienie, czy jest on komfje- 
tentnym  wydać wyrok w spraw ie obrazy 
zmarłego funkeyonaryusza państwowego, któ­
rym był ojciec Zoli.

Potw ierdza się wiadomość, iż Zola udał 
się do Lucerny w Szw ajcarii.

P a ry ż ,  21 lipea. (T ele f). Figaro  no­
tuje pogłoskę, że w pom ieszkaniu E ste rha­
zego znaleziono nadzwyczaj ważne doku- 
menta. Esterhazy m iał także oświadczyć go­
towość poczynienia na zapytanie bardzo wa­
żnych zeznań.

G en ew a, 21 lipca. Dzień wczorajszy 
przeszedł spokojnie. W ojsko obsadziło place 
budowlane i przeciągało przez miasto. Po- 
licya przyaresztow ała około 50 przewóficów. 
Obywatele miasta wszędzie wspierali policję. 
Robotnicy budowlani zażądali jednodniowej 
zwłoki do odpowiedzi na propozycye praco­
dawców. W iele budowli ma być dzisiaj na 
nowo podjętych.

K o n s ta n ty n o p o l, 21 lipca. (Telef.). 
Onegdaj próbowało 60 żołnierzy tureckich 
wylądować na Krecie, zabroniono im jednak 
wylądowania. Z powodu tej próby adm irał 
Poitier wystosował do Dżewad paszy pismo, 
w której oświadcza mu, że wszelkie wzmo­
cnienia załogi tureckiej na Krecie są zabro­
nione. Równocześnie zakazano agencjom  
okrętowym przyjmowania wojsk dla trans­
portu na Kretę.

K a n e a , 21 lipca. (Telefonem). Zgroma­
dzenie narodowe na Krecie przyjęło jedno­
myślnie w zasadzie projekt prowizorycznej 
adm inistracyi K rety. Dziś odbędą się szcze­
gółowe obrady nad projektem.

L o n d y n , 21 lipea. (Telefonem). B iuro  
Reut<ra donosi z Pekinu, że rossyjski se­

kretarz łegacyjny Pawłów brutalnem  zacho­
waniem  się oburza na siebie nie tylko ko­
legów dyplomatycznych, ale i rząd chiński. 
Sekretarz Pawłów zażądał przyjęcia in stru ­
ktorów rossyjskich do chińskiej "m arynarki. 
Onegdaj o jakąj(P drobnostkę wywołał aw an­
turę i zagroził, że wyjedzie z Pekinu. Obe­
cnie B iu ro  Reutera donosi, że Pawłów u- 
spraw iedliw ił się p rzed  rządem chińskim  z 
powodu swej groźby opuszczenia P ekinu , 
która naętąpiła bez upow ażnienia iA  strony 
rządu rossyjskie-go, oświadczył jednak, że ob­
staje przy swojora żądaniu w ykluczenia in ­
struktorów angielskich  i niem ieckich z ma­
rynark i chińskiej.

Y a lp a ra iso , 21 lipca. (Telefonem). Pod­
czas dyskusyi w Izbie deputowanych w spra­
wie emisyi pieniędzy papierowych, zgroma­
dziły się tłum y publiczności przed gnńtdiem  
parlam entu i żądały pracy. Tłumy "zachowy­
wały się bardzo .groźnie. M usiało wyruszyć 
wojsko i po licja, które przedsięwzięły wiole 
aresztowań.

P arlam ent przyjął ustawę upoważniają­
cą prezydenta rzsczypospolitej" chilijskfej do 
wydania nowych pientęSlzy papierowych w 
sumie 50 milionów dolarów.

W n j n a.

M a d ry t, 21 lipca. (Telefonem). Dyre­
k c ja  klubu wojskowego odbyła wczoraj ta j­
ne posiedzenie. Rząd ma. zam iar zamknąć 
istniejący tu  klub karlistyczny.

M a d ry t, 21 lipea. W edług douiesień 
z Filipinów , powstańcy obchodzą się w spo­
sób okrutny z 4000 jeńców hiszpańskich. 
Sądzą tu, że przyjacielskiej in te rw en c ji rzą­
du francuskiego powiedzie się wyrwać wiole 
ofiar z niewoli.

B ru k s e la , 21 l ip * .  Don Oarlos tw ier­
dzi, że wybuch pow stania w H iszpanii jest 
nieunikniony. Odstąpienie Am eryce najdrob­
niejszej cząstki hiszpańskiej ziemi wetknie 
mu miecz w ręko. O rganizacja stronnictw a 
karlistowskiego jest już ukończoną, wszy­
stkie przygotow ania poczynione.

S an  J a g o  de  K u b a , 21 lipca. W czo­
raj przywieziono 28 tysięcy ćeLiarów ży­
wności dla zaopatrzenia ludności eiefpiącej 
niedostatek. Zgłodniali m ieszkańcy cisnęli 
się w zbitych m asach na m iejsce wylądowa­
nia okrętu, walcząc z<Us.obą i tratu jąc na­
wzajem, poczerń rozbijano skrzynie i rabo­
wano zapasy. W końcu port zamknięto i na­
stąpiło prawic!!'nye rozdzielani^- żywności. 
W ieczorem przywrócono znowu dopływ wody 
do m iasta.

Nowy Jork, 21 lipca. Zapewniają, że 
Hiszpanom udało się ukryć 'ładunek parowca 
„Antonio-Lop$z“, który próbując przebić się 
przez blokadę am erykańską koło Portorico, 
obładowany--zapasami, osiadł w pębliżu San 
Juan  de Portorico na mieliźnie.

New YoJc Journal donosi z W aszyng­
tonu, że generał Miles nalega na  Mae-Kin- 
leya, ażeby mu pozwolił, po zdobyciu Porto­
rico przeprowadzić Hisepanów do San Jago 
de Kuba.

R aunem u generałow i L inares am puto­
wano r ę k ę ; stan  jego budzi obawy.

Erening Post donosi z K i n f e ś n : Ku- 
bańczyey przybyli z Siboney opowiadają, że 
naczelnik powstańców Garcia nie ż}rje.

N ow y J o r k ,  21 lipca. (Telefonem.) 
New York H erald  donosi z W aszyngtonu, 
że A m erykanie aa zdecydowani na każdy 
wypadek żądać odstąpienia Portorico. Por­
torico ma być urządzone jako s tac ja  wojsko­
wa Stanów Zjednoczonych.

T e l e g r a f o w a n y  | k « r s  w i e d e ń s k i -

W ie d e ń , 2 Igo lipca 1898 , godzina
2 minut, 15. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
163-80, W ęgierskie ak c je  kredytow e 394 25, 
A k c je  anglo-ausiryaekie 157-50, Akcye b an ­
ku Unio A 294-50 Kredytowe ziemskie 452-— , 
Kredyty 358 75. Akoye kolei południowej 
77-25, Losy tureckie 59-60, Akcye kolei, 
padstfrowej 358 75 Akcye kolei Lwowsko- 
O zerafiw ieekiej 292-— , 4-proeentow e galie. 
obłigą|t*e propinacyjne z 1889 r. 97-90, 
Akeye tytoniowe 134-— , w ęgierskie obliga­
c je  indem nizaeyjne 97 60, M c.ye kolei E ben- 
tal 263 50 Akcye banku dla krajów koron­
nych 226-50, 4 - procentow a w ęriereka ren ta  
złota 121-—. Akcye banku związkowego 
266-75. Rubel napS^pwy 1-27*50. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-— , R im urauia 252 — . 
Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor M łM
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Nadesł&Te.

Zawiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszycb, że wyłączne zastęp­
stwo dla Gralieyi i Bukowiny

k ó ł  „ H u m b e r “
z fabryk

Beeston W o t e t e i M  i M r
oddaliśmy firmie

1. Gustowicz i Sp.
w e Lwowie,

ulica Akademicka 1. 3.
Hiimbei* & Co Łdd. 

Beeston Wolyerhampton, Coventry 
England.

F r s y j e e h s i l  d e  L w jm z
dnis 21 lipca 1898 
HOTEL GEORGE.

PP. M. hr. Komorowski z Chrobrowa. J. hr. 
Moszyński z Hadynkowie, B. Rozwadowski z Tarno- 
rudy, M. dr. Lisowi.eki z Chłopie, ks. B. Stasu-ki 
z Jaemirza, Z. Janicka z Berezowiey.;

HOTEL IMPERIAL
PP. A. hr. Stecki z Drezdna, W. hr. Pru- 

szyński z Wołynia, L. hr. Dębicki z Jaworowa, S. 
hr. Plater Zyberk, Morszków, Mister A. Wangh. 
z Londynu, S. Zom z Wiednia, dr. Pietraszkiewicz 
z Krakowa.

ROTEL EUROPEJSKI.
P I X. W. Geiroye z Mostów małych. H. A 

Miąezyński z Wołynia, A. Homera z Górtz, J. Ja­
błoński z Drohobycza, F. Stanek z Wiszenki, I. Chy- 
żyska z Królestwa, A. Olędzki z Wołynia.

Wystawy i Muzea,
Muzeum przemysłowe miejskie o-

tw arte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z po łudn ia .— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Do Lw ow a przychodzą:

1-30

1-50 

2T5

2-30

10-35
10-45
1-01

1-40

8-45

9-39

9-45

9-55

5-00

5-25

5-40

7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

10-30
12-15

U W A G A :

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cka- 

jRliówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berlmmethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/„ do 15/9 włącznie) z Mezó - Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
7 J  mowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do s,/8 włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Fijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko­

pyczyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od '/5 do sl/5 wł. i od 18/9 do so/9 wł. codziennie 

od 1/6 do 15/9 wł. tylko w więta i niedziele 
Z Brzuchowic tylko od 8/6 do 30/e wł. i od I0/8 do wł.
Z Brzuchowic tylko od 17 do 15/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od x/7 do 80/9; 
z Jasia przez Rzeszów 

Z Janowa od 1/8 do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiee, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg j 
posp. osob. | Ze Lw ow a odchodzą:

T óo

6.05

615

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

—— H
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambo1’*) 

Mezó,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonie**; 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, WieliezK 

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego KozowD 

Kórósmezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Sucza^l 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworo* 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa Prz,ê

8-50

9-15

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

215

3-00

10-40

6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarno^ 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróż 
Tarnów

Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do 3I/a wł. Kałusza, Borysław1*) 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy> 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, KozoWli 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berbometbu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od 1/1 do 15/0 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Pod**®1' 
Do Brzuchowic tylko od 8/6 do xl/9 wł. w niedziele i świ§‘- _ 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, KóroS' 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa p1-z,e 

Jarosław. Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez R z e s z ó w  
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od '/6 do 30/9 w ł.; do Borysław1®’ 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do “ /9 wł.
Do Brzuchowic tylko od 8/6 do u /9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od 1/6 do 15/0 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy „
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Me*; ' 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/„ do I5/» v 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od */5 do sl/6 i ls/9 do 30/9 wł. codziennie; od /« 

do 15/9 wł. w niedziele i święta 
Do Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowi® > 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Su<***'■ 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) C‘y  

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez P rz . 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabow > 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyw 
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzy®1 
łowa z dworca Podzamcze

Noene godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s te m i ral5r i.yu 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w H® ( 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszełK1 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 21 lip.:a 1898.

I , A koye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Eabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. Listy zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr. 
n „  „4V /» » l o S.  W  50 1 
n n » 4°/o „ „w601.po20UK. o
„ kraj. ^j^lo  w. a. los. w 511. sc 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. o

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza 0
e m i3 y a ) .....................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 «  
ios w 411/, la t . . . . ® 
4°/0 los w 56 lat. . . . —

110 20
100 30 
96 50 

100 80 
98 -

III. Oblłgl za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. B 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) ^  

» n 4V /o (3-em.) * 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0wa. z roku 1873 N 

„ 4% wa. z roku 1891 
„ 470 po 200 ko ro n ^  

z ro i 1893 . . . .
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . L osy.

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . , .

V. M onety.
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond:o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.

21U.— 214 .-

290 50 293 50
375 - 385 -
200 - 210 -
200 - 210 -

255 - 260 -

110. 90 
101
97 20 

101 50
98 70

97 50 98 20

97 70
96 3u

98 40 
97 -

98 20 98 90
102 50 — —
102 40 — _
100 50 101 20
97 50 _ _

103 — — —

98 98 70
96 30 97

26 50 28 50
49 — — —

5 60 5 70
9 49 9 59
9 47 9 57
1 20 1 25

126 50 127 50
58 50 59 -

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141. -

Listy zast. 
zł. 5 pro

j.860 po 100 zł. 5 pr. 
1864 po 100 zł. . . 
1864 po 50 zł. . 

domen, państw, po 120

161.-
192.25
192.25

żądają
164.50 
142.—
181.50 
193 .- 
193 25

149.50 150.50
B, Dług- państw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pre.................................. 121.70 121.90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.15 101.35

C. O bllgaoye kolejow e.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 lipea 1898.

A, O gólny d ług państw a, płacą żądają
Jednolity dług państwa w-banknot.

m a j-lis to p ad ........................................101.70 101.90
lu ty -sie rp ień ................................... 10165 101.85

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .................................. 101.65 101.85
kwieeień-październik........................ 101.65 101.85

Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r......................................

Kol. Areyk:. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku z a 200 kor.4pr. 

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostem.pl. akeye) 5 p r....................

O b F g.oye  p lerw azeń .tw a
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re..................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre.......................... • . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. gai. Karola Ludwika za 200,

00 zł. 4 p r ......................................
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..............................
Kol Areyks. Rudolfa (Salzkauimer- 

gun) za 200 marek 4 pre. . . .

99.25 100.25

120.40 121.40

128.25 129.2-5

99.45 100.45

212.20 212.50
(kolejowe).':
113.10 114.10
133.—

99.80

OQOO■U--1

100.10 101.10

98.45 99.45

99.35 100.30

99.25 100.25

120 .- 120.70
a (krajów korony węgierskiej) 
a 100 zł. 4 pr. — —. —

D. D in g  państw;
Węg. złota renta z

„ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre............................121.—

„ obi. pr-ip. za 100 zł. 41/, pr. 100.50
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 139.75
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.—

za 50 zł. . . 157.50
E. Oblig-aoye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slayonii za 100 IŁ 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 p r................ 96.50

F . Inne publiczne p ożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre...................................... 128.50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.60
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re.................... 97.65 98.65
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre....................... 103.— 103.75

121.20 
101.50 
1 i 0.75 
159 .- 
158 .-

98.25
97.50

129.50
110.60

Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
n n n n 1811 „ „ 4pr.
>, n ,, » 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop.zr. 1889zal00zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. .
Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400frank.

0 .  L is ty  z a s ta w n i . Oblig. bipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4Vapr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ n „  obl.prem.zr.l880 3pr.
» . ,n „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ L „ „ los. 4 pr.

Grał. ake. ban. hip. I0pr.prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 47, pr.
n r ,  n n „ 60 lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
n n n n 4 pr. loS. 41 lat
n n n n 4 pr. stare .
„ I, „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4’,1,  pr. 51‘/i lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 57l/s 1. z a 2C0kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg banku 4 0 ^  lat los. 4 pr.
„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr. —

1 .  O b lig a o y o  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r ..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r,18864pr.

„ „ „ „ L 1887 4pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr

n n n n n 1891 4pr.
Kol. Lwow-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4_pr.......................... .....
Kolei iiwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal Kol. lok. w sehodn.zal00zł.4pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zŁ 5ur 

„ „ „ „ 1878za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł.4pi.

J« L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h i p .  106 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Gzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą żądają

97M0 98^60
97.90 98.90

95 80 96.60

35>i0 36’50
59.50 60.—

i listy dłużne

98.50 99.50
121.50 122.50
117.75 118.50
105. - 105.75
96.60 9 7 .-

110.50 111.50
100.20 101.20

98.75 97.50
97.30 97.60
9 8 .- 98.50
97.75 98 35
9 6 .- 96.80

100.80 101.30

102.70

100.50 _ _
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20

108.— 1 0 9 .-
116.40 117.40
100.30 101.30
100.50 101.50
100 60 101,60
100.50 101.50

93.20 94.20

98.95 99.95
99.50 100.—

108.35 109.35
108.35 109.35
98.40 99.40

6.75 7.—
2 0 3 .- 2 0 4 .-

6 4 .- 6 5 -
165.— 175.—

29.75 30.75
2 7 .- 2 8 .-
23.— 2 4 .-
66.— 6 7 .-
2 0 - 20 80

płacą - - j  .
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.70 1 gq
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . fb.50
Salma 40 zł. mk.................................6 U.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25
St. Genois 40 zł. mk......................... 79.50 8
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.— 9

„ „ Tryestu lOOzł.mkA^spr. 165.—
„ „ 50 zł. 4 pr. . 73.— ^

Waldstein 2 0  zł. mk......................... —•—

K. A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1428.— ? g gO
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 359.— ^
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 395.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 75C.— iga ,-
Gal. banku hipot. 200 zł................... 379.— t y i ' '

„ „ dla handlu i przem. 2 0 0 zŁ 2 1 0 .— £'a)>0
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.— a-,ż^ 

„ Austro-węg. 600 zł . . .  914.— ^qk’sO 
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 295.— "LgO 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132— z.ru&O 
Zivnostenska banka 100 . . . .  128.75 l

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych'
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. — 175.^  

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 165.— —
Eolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3425.— ° 
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —•—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł. — oq2.75 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 291.50 anQ^ 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.—
„ państwowych 2 0 0  z ł.................. —•—
„ południowej 2 0 0  zł..................... — ot i j f
„ węg. galieyj. I. 200 zł. . . . 213.75 ‘ „

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 487.—

Mu A koye Przedsiębiorstw przemysł0^ ® ^
Tow. Kopalń węgla w Briii 100 zł. 316.—   ^
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. "7\TZ i 63-& 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 16 3  35 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 739.—
Sehodniey 500 kor..............................  695.— _____
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. — 1 7 1 ,-'
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 169.—

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  5 ^ !  120 .3®
Londyn za 1 0  funt. szt. 4 pr. . . li®;",, 47 .6O
Paryż za 100 fran...............................  47.52 „
Petersburg za 100 rubli 6  pr. . .
Niemieckie b a n k i .............................. 44-̂
Włoskie b a n k i ..................................W 3 — —
Franeuzkie banki ......................... 4 ; 4^

Szwajcarskie banki . . . .  . •
O. W  a 1 a  t  y.  0$

Dukat ce sa rsk i....................................  -7
Austr. węg. 8  guld. złota moneta . 9.5„
2 0 - f r a n k ó w k a .................................... 11 .7®
2 0 - m a r k ó w k a ...................................  L- ■— 'i
Rossyjski półim periał . . . • • 08 .8 1
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.° 44  JO
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 44.2
R u b le ................................................... 1-*b ^

Przekazy na Warszawę, Berlin, Paryż, SOKAL i LIl IEN dom bankowy i kantor wymiany*
Londyn i t  d. wydają Zlecenia z prowincyi wykonywamy odwrotny poczty.
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L. cz. IY 86/96 32 (4474 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, iż przedsię weźmie w myśl §. 147 pat. 
Biesp. dobrowolną publiczną sprzedaż realno­
ści w Samborze położonej wyk. hip. 120 ks. 
gr. Sambor m. objętej, masy spadkowej śp. 
Efryma Zamłyńskiego własnej w dwóch term i­
nach dnia 19 sierpnia U '98 wyżej lub za ce- 

wywołania, zaś dnia 2 września 1898, ta ­
kże niżej ceny wywołania jednakże nie niżej 
jak za kwotę 2500 zł., a to każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wvwołania ustanawia się na kwo­
tę 3000 zł., zaś złożyć się mające wadyurn 
na kwotę 490 zł.

Eesztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w oddziele V. tutejszego sądu 

Sambor, 25 czerwca 1898.

L. 10857 (4485 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano, dnia 30 sierpnia 1898, po­
wyżej ceny szacunkowej i dnia 8 październi­
ka 1898 naw et poniżej takowej licytaeya re­
alności wyk. hip. 165 i 87 ks gr. gm Ra­
dymno na  rzecz kasy zaliczkowej w Radym nie 
Pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 200 i 690 zł.
Wadyum 20 i 69 zł.
Eesztę warunków i akt dotyczące do 

Przejrzenia w ts. registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych kuratorem 

e- k. notaryusz Janicki.
Radymno, 30 grudnia 1898.

L. cz. E 41/98 2 (4488
Na żądanie Dyrekeyi Towarzystwa za- 

nczkovtego w Brzesku odbędzie się dnia 9 
^(ześnia 1898, o godzinie 9 1/t przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 

Nr. 2 w Wojniczu, 
licytaeya realności lwh. 24_ks. gr. gm. 

^narzewiee objętej, Stanisław a Krakowskiego 
J a s n e j, wraz z przynależnościami składają - 
eemi się z domu, stodoły i zasiewów.

W arunki licytacyjne dołączone do pro­
chy licytacyjnej, zatwierdza się, bo odpowiada­
ją zupełnie ustawowym przepisom (§. 146 i 
hast. § 162 ord. egz.)

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cy§) jest oceniona na 1160 z ł , przynależności 
?aś na 425 zł.

Najniższa cena wynosi 1016 zł. 66 ct., 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8kutku.
, . W arunki iicytaeyjne i odnoszące się do 
eJ nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

n i  wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
• d-) może Każdy, mający chęć kupienia, 

Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
zl® niżej wymienionym, biuro Nr. 2. 

i. Takie prawa, w obec których niniejsza 
^ytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
' .  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

b i e  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego ro- 
i z®ju co do samej nieruchomości nie mogłyby 

już ze skutkiem podnoszone.
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
J§żary na powyższej nieruchomości bądź 
becnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

j&hia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
^*dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
j^h ia  jedynie przez przybicie na tablicy są- 

jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi 

jmomoenifea do doręczeń, w siedzibie sądu 
*a*hieszkałego.
j  Oelem strzeżenia praw wszystkich inte- 
g08° ^ anyeh, którym tego edyktu licytaeyjne- 
Pól - f 3 ’nnej u^ w a ły  w tem postępowaniu 

wydanej, bądź wcale nie, bądź w na- 
U a ^ 111 ezasie doręczyćby nie można, usia- 
re&la s'® dla tych interesowanych kurato- 

Piotra Pielę, e. k. notaryusza w Woj-

C. k. Sąd powiatowy Oddział I I . 
Wojnicz, 16 czerwca 1898.

cz- E. 86/98 3 (4389)
&rz i ^ a żądanie Wydziału powiatowego w 

•’ działającego imieniem Kasy poży- 
Jj ®.w®j w Grabnie, zastąpionego przez pana 
i .  B ie rza  Baltazińskiego sekretarza Rady po- 
o g ^ ^ i  odbędzie się dnia 9 września 1898, 
tyyU- .1 1  przed południem, w sądzie niżej 

tlen ionym , w biurze Nr. 2. w Wojniczu, 
g,. licytaeya połowy realności lw h. 96 ks. 
< 5 -  i a t- Grabno objętej, Jędrzeja Liszki 
ee hej, wraz z przynależytościami, składają­

c e  z połowy budynku mieszkalnego, 
śby , . ^ arunki l cytacyjne dołączone do pro- 
daja' l^ c y jn e j, zatwierdza się bo, odpowia- 
^ 8 t ^ „ zuPelńośei ust. przepisom (§. 146 i 

’ H  162 ord. eg z )
Ha i; °ł°wa rieruchom ości tej, wystawiona 
Poł0 "ytacy§ j esi oceniona na 504 zł. 50 ct. 

a przanależncsci zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 369 zł. 67 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Y7ai-unki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, n ie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomościbądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą t e ­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

Celem strzeżenia praw wszyskich in te­
resowanych, którym tego edyktu licytacyjne­
go, lub innej uchwały w tem postępowaniu 
później wydanej bądź wcale uie, bądź w na­
leżytym czasie doręczyćby uie można ustana­
wia się dla tych interesewanych kuratorem 
p. Piotra Pielę notaryusza w Wojniczu

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Wojnicz, 12 czerwca 1898.

L. cz. E. 68|98 4. (4542)
Na żądanie Jena  Łastowieckiego i M a­

ryi z Piranowskich Łastowieckiej w Tyśmie- 
nicy odbędzie się duia 31 sierpnia 1898, o 
godz. 3 popołudniu w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II. licytaeya połowy 
realności w Tyśmieuiey położonej, wyk. hip. 
1. 1512 objętej leżącej masy spadkowej ś. p.  
D m ytra Sekrety własnej.

Pvło«a nieruchomości tej, wystawiona 
ua licytacyę jest ocenioną na 30 zł. a w.

Najniższa ceua wyuosi 20 zł. w. a., po­
niżej tej ceuy sprzedażnie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
łieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
gły ty być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszyjeh wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie ua tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tyśmienica, 28 czerwca 1898.

L. cz. E. 259/98 5 (4534 1— 3)
Na żądanie Amalii E ybast prywatnej 

w Bielsku odbędzie się dnia 9 sierpnia 1898 
o godz. 10 przed południem w sądzieniżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 3 łieytacya golowy 
(6/12 części) realności lk. 109 l?rh 128 gm. 
Ohoeznia objętej Józefa i Agnieszki Hanusia- 
ków, własnej wraz z przynależytościami skła- 
dającemi się według protokołu opisania i o- 
cenienia z 9 rnaja 1898 r. z 8 zagonów ko­
niczyny, żyta sianego z przenmą, 8 zag. żyta, 
30 zagonów owsa, 15 zagonów koniczyny, 1 
krowy, 1 konia, 1 wozu, 3 bron, 1 pługa.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną ua 2198 zł 6 ct. przynależności 
zaś na 244 zł.

Najniższa c-ena wynosi 1628 zł. 4 ct. 
pi niżej tej ceuy sprzedaż uie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d )  inoże każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz n urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Wadowice, duia 22 czerwca 1898.

■$ a

L. 37521 ** (4512 2— 3)
KONKURS.

W ydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem rozpisuje 
niniejszem konkurs na trzy posady nauczycieli 
do nauk elem entarnych ogólnie kształcących 
w kraj niższych szkołach rolniczych w Ko-

biernicach (p. K ęty), Bereżuicy (p. S try j.) i 
Suchodole (p. Krosno).

Do każdej z tych posad, które ua razie 
będą obsadzon i prowizorycznie na jeden rok 
przywiązana je s t roczna etatowa płaca w kwocie 
500 zł. dodatek akty walny 50 zł. rocznie, a 
po upływ ie każdego z pięciu po sobie nastę­
pujących pięcioleci dodatki pięcioletnie po 50 zł. 
rocznie; nadto otrzymuje nauczyciel pomie­
szkanie służbowe.

Ogólne prawa i obowiązki nauczycieli kraj. 
szkół rolniczych określa ustauowa służby kraj. 
i statut emerytalny; szczegółowe zaś określenie 
praw i obowiązków tych nauczycieli zawarte 
są w statucie każdej z tych szkół i w regu­
lam inach, tudzież szczegółowych .ustrukcyach 
przez W ydział krajowy na podstawie statutu 
wydawanych.

Chcący się ubiegać o te posady winni 
najdalej do 15 siurpnia 1898 wnieść do Wy­
działu kraj,, ostemplowane podanie i przedłożyć:

1) Świadectwa, udowadniające kwalifi- 
kacye kandydata, mianowicie:

a) świadectwo dojrzałości z odbytych 
uauk w sem inaryjna nauczy cielskiem,

b) świadectwo kwalifikacyjne do samo­
dzielnego sprawowania urzędu nauczycielskiego 
w szkołach ludowych (patent ua nauczyciela 
szkół ludowych pospolitych lub wydziałowych) 
z językiem wykładowym polskim,

c) świadectwo uzdolnienia do nauczania 
języka niemieckiego (a starający się o posadę 
w Bereźnicy także i języka ruskiego)

2) M etrykę urodzenia.
3) Dokładny życiorys, udokumentowany 

załącznikami
4) Świadectwo z pełnienia dotychcza­

sowych obowiązków nauczycielskich względnie 
listę służbową.

Pierwszeństwo przy nadaniu tych posad 
mieć będą kandydaci, którzy wykażą się świa­
dectwem kwalifikacyjnem do szkół w ydzia­
łowych albo też, którzy pełnili już obowiązki 
nauczyciela do nauk elem entarnych przy niż­
szych szkołach rolniczych.

Z Rady Wydziału krajowego. 
Królestwa Gabcyi i Lodomeryi wraz z W ielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, duia 15 lipea 1898.

L. 426 pr. R. s. k. (4510 2— 8)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs ua po­
sadę nauczyciela historyi naturalnej jako przed­
miotu głównego w c. k. szkole realnej w Tar- 

■ nopolu.
Do tej posady przy wiąz ,na jest płaca 

etatowa z dodatkami w mysi ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (Dz. pr. p. N. 47) i z duia 
J5 kwietnia 1873 (D. p. p. N. 48)

Kompetenei winni wnieść podania, za­
opatrzone w potrzebne dokumenty, w przepi­
sanej drodze służbowej do Frezydyum e. k 
Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 31 
lipea b. r.
Ż Prezydyum e. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 16 lipea 1898.

L. 191 (4492 3 - 3 )
KONKURS.

Oelem obsadzenia posady funkcyona- 
ryusza prokuratorskiego przy e. k. sądzie po­
wiatowym w W innikach, z rem uneracyą ro­
czną w kwocie 150 z ł , rozpisuje się konkurs 
do 31 lipea 1898.

Podania wniesione być mają do c k. 
Prokuratoryi Państw a we Lwowie.

Z c. k Prokuratoryi Państw a 
Lwów, duia 16 lipea 1898.

L. 7858. (4238 3— 3)
KONKURS.

Niniejszem ogłasza się konkurs ua po­
sadę Prowadzącego m etryki izraeliekie okręgu 
metrykalnego rozdolskiego. O posadę tę ubie­
gać się mogą izraelici, którzy są obywatelami 
państwa austryaekiego i wykażą się wym aga­
ną przepisami kwałifikacyą. Kompetenei w in­
ni wnieść do c. k. Starostwa w Żydaczowie 
pro-bę własnoręcznie napisaną, w której ma­
ją  wykazać dokumentami stopień wykształce­
nia i rodzaj dotychczasowego zatrudnienia 
Posadą Prowadzącego m etryki izraeliekie mo­
że być tylko temu nadaną, kto stale w Roz- 
dole zamieszka.

Podania wolno wnosjć do 16-go sier­
pnia b. r. włącznie, a kompetenei, którym się 
nie zwróci podań przed tym terminem, mają 
się jawić w tutejszem c. k. Starostwie, do 
egzaminu pisemnego i ustnego w dniu 23 go 
sierpnia b. r. o godzinie 9-tej i%no.

Żydaczów, duia 5. lipea 1898.
Kierownik c. k. Starostwa: 

Niewiadomski.

L. 6787 ( p r )  (4544 1— 8)
Ogłoszenie konkursu.

Oelem obsadzenia opróżnionej w e. k. 
Dyrekeyi polieyi we Lwowie posd. praktykanta 
konceptowego z adjutum w kwocie rocznych 
pięciuset (500) złr w. a. rozpisuje się niniej­
szem konkurs z term inem  do 20 sierpnia 1898.

Kandydaci na tę posadę m ają wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi oraz znajomości języków krajowych w 
przepisanej drodze służbowej, a kandydaci 
nie będący służbie państwowej za pośredni­
ctwem dotyczących Starostw do Prezydyum  
c. k. Dyrekeyi polieyi we Lwowie.

Z Prezydyum e. k. Namiestnitewa.
Lwów, dnia 20 lipea 1898.

Upadłości.
L. cz. 4/98 (7) (4526)

G. k. Sąd obwodowy w Samborze od­
dział V. ogłasza niniejszem, że na term inie 
3 maja 1898 w sprawie konkursowej Jonasza 
Ruderm aua w Drohobyczu wierzyciele obrali 
dr. M aurycego Pachtm ana zarządcą masy 
konkursowej ł dr. A leksandra B eraw erka te ­
goż zastępcą dalej woskład wydziału wierzy­
cieli p. p. Markusa Stęplera, Salomona Schnei­
dera i Oziasza Ruderm ana jako członków a 
Izaaka Ruderm ana jaka zastępcę członka wy­
działu.

Sambor, 22 czerwca 1898.

L. S. 5/98 (1) (4523 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 

Oddział V. na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Arona 
Balkena w Baranowie, a mianowicie na m a­
jątek ruehom y, gdziebykolwiek się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynaeya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się
c. k. Radcę sądu k-ajowego W P. Edm unda 
H artm anna, a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dra Wolfa Eebena z substytucyą p. 
adw. dra Antoniego Surowieckiego w Tarno­
brzegu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 1 sierpnia 1898 o godzinie 
10 rano przed komisarzem konkursowym wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, któ- 
reby ich pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby w ybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd obwodowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym  wypadku, gdyby się proces w 
toku znajdował do dnia 27 września 1898 
w c. k. sądzie obwodowym w Rzeszowie lub u 
komisarza konkursowego podług przepisu or- 
dynacyi konkursowej, unikając szkodliwych 
skutków prawa, zgłosili, a na term in.e na 
dzień 20 października 1898 o godz. 10 rano 
w biurze e. k. komisarza konkursowego ozna­
czonym wywierzytelniii, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensyę swoją 
zgłoszą, a na owym term inie będą obe­
cni, przysłużą prawo na miejsce tymcza­
sowego zarządcy masy, jego zastępcy i wy­
działu ^wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te 
sprawiali, powołać inne osoby, w których za­
ufanie pokładają.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin, jjdo likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem term inem  co do układów z Wierzy­
cielami

Rzeszów, dnia 16 lipea 1898. g

Kuratele-
L. cz. P . IV. 82/98 (3) (4496 3 —3)

Adolf Jakubowski handlarz wiktuałów 
we Lwowie lat 34 liczący, uznany został u- 
mysłowo chorym a kuratorem  tegoż miano­
wany Antoni Powroźnil:.

G k. Sąd powiatowy eyw. Oddział IV.
S I  Lwów duia 26 maja 1898.

L. cz. P. 91/98 (2) (4507 2 - 3 )
Jau  Pytlik, autoryzowany geom etra cy- 

w iinj z Rzeszowa, za umysłowo chorego uzna­
ny i kuratorem jogo dr. Eodryk Ais, adwo­
kat w Rzeszowie, usiauowiony został.

G. k. Sąd powiatowy, oddział I. 
Rzeszów, dnia 24. czerwca 1898.

L cz. IV. 394|97-98 (2) (4543) 1 - 3 )
Iłasz i Onufry Kiszkon synowie Iw ana 

ze Śniatyna dla niedołęstwa umysłowego od­
dani pod k u ra te lę , Ich  kuratorem Ołeksa Cze- 
pyha M ichała ze Śniatyna.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Sniatyn, duia 5 m aja 1898.

ftwet* Lwowska Nr 164 i  unia, 22 lipea 1898
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L. cz. 9458/97 ' (4538 1— 3)
Macieja Byka z Woli W ęgierskiej uzna­

no marnotrawcą.
Kuratorem  tegoż ustanowiono M ichała 

K ondrata tamże.
0. k. Sąd powiatowy.

Pruchnik. 6 grudnia 1897

W y r o k i  p r a s o w e .
L. Pr. 60/98 2/XVI. (4518)

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryi Państw a orzekł, 
iż treść broszury pod ty tu łe m : „Memoryał 
Jana  Czerwińskiego, byłego dyrektora Flir- 
stenhofu w sprawie rozdziału ze swą żoną 
od stołu i łoża", drukowanej w Krakowie w 
drukarni związkowej pod zarządem A. Szy- 
jewskiego nakładem  autora, zawiera znamio­
na występku z §§. 300, 488, 491, 492 u. k. i 
art. V. ust. z dnia 17 grudnia 1862 nr. 8 
dz. p. p. ex 1863 w ustępie na stronicach 
26, 27 i 28, począwszy od słów „Uchwała 
sądu" do „jak działał", i na stronicy 47 w u- 
stępie od słów „kłamie zgodnie" do „matce 
wydano", zaś w ustępie na stronicy 52 od 
słów „Było to" do „niańki nieraz się bawią", 
znamiona występku z §. 516 u. k. zarządzo­
na przez c. k. Dyrekeyę Polieyi w Krakowie 
konfiskata tej broszury zostaje zatwierdzoną 
i dalsze rozszerzanie jej wzbronione

C. b Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 16 lipca 1898.

L. Pr. XVI. 61/98 (4519)
C. k. Sąd kra;owy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państw a orzekł, 
iż treść umieszczonego w nr. 157 peryody- 
cznego czasopisma drukowego „Głos naro­
du" z daty Kraków 12 lipca 1898 na stro­
nie 3-ciej łam  1 i 2 pod tytułem  „Stan wy­
jątkowy w Galieyi" a mianowicie ustęp te­
goż artykułu od słów „Raz udzieliwszy" do 
„naszego m iasta11 zawiera znamiona w ystęp­
ku z §. 300 u. k., zarządzoną przez e. k. 
Prokuratoryę Państw a konfiskatę rzeczonego 
czasopisma się zatwierdza i dalsze rozszerza­
nie tego artykułu zostaje wzbronione.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 16 lipca 1898.

g l .  154 (4279)
Sra iftamen ©einer Sfiłajeftut be3 Saifer8!

2>a8 !. f. 2anbe8gericf)t SBien al8 $refj* 
geridjt t>at auf Slntrag ber l. f. ©taat8an* 
roaltfdgaft erfannt, bafj ber Snfjalt beg in ber 
Jktmmer 26 ber pertobifdjen SDrucfjdjrift: „SDr. 
SBIodjS 0efterreicf)tfd)e 28odjenfdjrift“ nom 1 
Snli 1898 mit ber Ueberfdjrift: „©tanbredjt 
unb Slugnamgjuftanb" in ©telle 1, ©eite 494 
©palie 1 unb 2, non „SJłeut, bag UKilitfir ift 
begljalb hńrfungglog" big incl. „bot berjelben 
berfiĄern" unb in ©telle II., ©ehe 494 unb 
496 bon „Sn biefem Sugenblide lam ber 93e* 
jirfgtyauptmann" big incl. „bieje SRafjregel ben 
iperren itberfaffen mujjte" bag Bergeljen nad) 
§. 300 ©t. ®. fcgtiinbe, unb eg tn irl nać) §. 
493 ©t. |8J O. bag aŚerbot ber 2Beiterber= 
bre tung biefer SDrucffdjrift auggefprodfjen, bie 
bon ber 1. 1. ©taatgantnaltfdjaft berfugte 93e* 
fdjlagnaljine nać) §. 489 ©t. ?($. 0 .  beftatigt 
unb nac| §. 37 $ r .  ®. auf bie SSejcnid^tung 
ber faifirten Gśjemplare erlannt.

SBien, am 4 g u li 1898.

Sm  9lamen ©einer SWajeftdt beg Saiferg!
®ag 1. 1. SanbeS* alg ^refjgericfjt Sfiien 

Ijat auf 2lntrag ber 1. t. ©taatgantoaltfdjaft 
erlannt, baj) ber Śnljalt beg in ber Ułumnter 
53 ber periobifdjen ‘SDrudfdjrift: „greieg 2seu* 
tfdjeg S3olfgfalatt“ bom 2 Suli 1898 rmljaltenen 
SĆtrtifdg mit ber © pijjm arle: „Sfgt tuirb’g 
Sidjt" in ber ©telle I, auf ©eite 2, ©palie 
3 ju r  ®anje bag Berbredj^n nad) § 63 ©t. 
® begtiinbe, unb eg tuirb nad) §. 493 ®t 
ip. 0 .  oag ŚJerbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
SJrucffdjrift auggefprodjen, bie bon fcer 1. 1 
©taatganń>altfd)aft berfiig'e 58efd)lagna!)me nad) 
§ 489 ©t. jp. 0 .  beftatigt unb nad) §. 37 
$Pr. ®. auf bie S3ern;d)tung ber faifirten ®jcm= 
plare erfannt.

SBien, am 4 S u it 1898.

81. 157 (435*2)
®ag 1. 1. Srctg* alg jpre|gerid)t in 

SiUi l)at mit betn ©rlenntniffe oom 23 Sum  
1898, spr. 8/7, bie SBeiterberbreitung ber Tl nim 
mer 45 ber in ©itli erfdjcinenben 8ciljcf)rift: 
„®eutfd)e SBadjt" bom 5 Sun i ;888 tuegen beg 
ŚIrtilelg : „® raj unb $ r a g “ nad) §. 300 ©i. 
@. berboten.

®ag f. 1. Sreig* alg sprefjgeridjt in 83o= 
jen l)at mit bem Gśrfenutniffe bom 30 Suni 
1898 $ r .  1 8 3 , bie 2Bciterberbreitung ber 
iftummer 143 (Slbenbblatt) ber in SSojen er- 
fdfeinenben 8eitfd)rtft: „33ogner 8eitung“ (©iib- 
tiroler Sagblatt) bom 27 Suni 1898 toegen 
beg Seitartilelg: „Sn bieleń ®ummer“ nad) §. 
63 ©t. ®. berboten

®ag 1. 1. ^ re ig * alg $prepgeri($t in 
Sungbunjlau Ijat mit bem Gśrfenntniffe bom 5 
S ulli 1898, jpr. 10, bie 23eiterberbreitung ber 
erften SSeilage ber Ttummer 49 ber geitjcfjrift: 
„Jizeran" bom 2 S u li 1398 toegeit Deg 21rti* 
felg : „M aa ifc itr eui sjezd roluietva ceskeho z 
Pojizeri v Miado Boleslavi“ nad) § 63 © t. 
® . berboten. __________

81. 158 (4377)
Sm Sftamen ©einer SłJiajeftat beg ® aiferg! 

®ag 1. 1. Sanbeggeridjt 23ien alg $refj* 
gerid)t fiat auf Slntrag ber 1. 1. ©taatgantnalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snfialt beg SDrudtoerfeg 
(Slluftrirte Spoftfarte) mit Der Ueberjd)rift ' 
,,®iĄufeengru|" unb feinem Slerfe, betitelt „@ut 
8 ie l ! in friner @anje bag 33ergel)en naci) §§ 
516 ©t. @. begriinbe, unb eg mirb n a ^  §. 
493 ©t. fp. 0 . lag  31erbot ber SG8eiterberbrcitung 
biefer SDrucffdjrift auggefprod^en, bie bon ber. 
f. f © taatgantoalifĄaft berfugte Befd)lagna|me 
naĄ §. 489 ©t. ?p. 0 .  beftatigt unb naĄ § 
37 ^pr. ®. auf bie 83ernicf)tung ber faifirten 
©jemplurc erfannt.

SBien, am 7 S u li 1898.

Sm  S^amen ©einer SWajeftat beg 5?aiferg! 
®ag f. f. Sanbeggeridjt SBien alg ?pre§* 

gerid^t {jat auf f e t r a g  ber f. f. © taatgam  
toaltfd^aft erfannt, ba^ ber Snfjalt beg ®rucf* 
toerfeg (Slluftrirte fpoftfarte) mit ber lleber* 
fĄ rif t: ,(©d)it^cngru^'' unb bem Sejte ,,®a 
Sungfrauenabler zc." in feiner ©duje bag Ber* 
ge^en nadE) §. 516 ©t. @ begriinbe, unb eg 
roirb naĄ §. 483 ©t. fp. 0 .  bag Berbot 
ber 23fiterberbreitung biefer SDrucffdEjrift aug* 
gefproc^en, bie bon ber f. f. ©taatgantoaltfĄaft 
berfugte Sefcfjlagnaljme naĄ § 489 ,© t. ip. 0 .  
beftatigt unb nać) §. 37 $ r  ®. auf bie SSer- 
nid^tung ber faifirten ©jemplare erfannt.

23ien, am 7 S uli 1898.

Sm Sftamen ©einer SWajeftat beg Saiferg/ 
®ag f. f. Saubeggerid^t 2Bien alg iprefe* 

gerid^t ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatgantoalU 
fĄaft erfannt, ba§ ber Snljalt beg in ber 
ifiummer] 186 ber periobifdjcn ® rudfĄ rift: 
„Oftbeutjdje 3łunbfiĄau“ boni 7 Suni 1898 
ent^attenen ftrtifelg mit ber tteberfdjrift: 
„Berfdbarfte 2)eutf(Ąen^e|e in U ngarn" in ber 
©telle 1, ©eite 1, bon „®ie Biirger" big iiu  
dufibe „erfuU t"; II ©palle 3 bon „bag fie" 
big „ lo ljn ten"; III. ©eite 3, ©palte 2, Slbf. 
Surgermeifter geller bon „ 0 b  bie" big „mif* 
fen ibtrb n i^ t"  bag 23erbred)en naci) §§. 63 unb 
64 ©t. @. begritnb*, unb eg mirb nad) § 
493 ©t. ip. 0  bag 23erbot ber 2Beiterberbrei* 
tung biefer ^Sudfdjrift auggefprodE)en, bie son 
ber f. f. ©iaatgantoalticfjaft berfiigte ŚefiĄlag. 
na^n e nać) §. 489 ©t. fp 0 .  beftatigt unb 
nad) §. 37 $ r .  ®. auf bie 23ernid)tung ber 
faifirten ©pemplare erfannt.

2Bien, am 8 S uli 1898

Sm  Sftamen ©einer SJiajeftat beg 5?aiferg!
®ag f. f. SanbeggeriĄt 2Bien alg ipre^= 

geriĄt l)at auf Stntrag ber f. £. ©taatgam  
maltdjaft e famtt, ba | ber Snijalt ber in ber 
Jtunirner 134 fjier erfĄeinenben periobifiĄen 
2)rud|cbrift: „Slluftrirteg SBiener ©jtrablatt" 
(Slbcnbauggabe) bont 6 Suli 1898 megeu ber 
21rti£el mit ber UeberfĄrift: „33on unferer Sai* 
ferin" in ben ©tellen a bon „'Łag firtb run 
atleg" big „fĄmer untermirft" unb b. bon 
„21 ud) ©Ąlo§ Satn^" big ,,9Jieiereien ber Sai* 
t^rin Ijeraug" bag SSerbredjeit natĄ 64 ©t. @. 
begriinbe, unb eg mirb naci) §. 493 ©t- ip 
0  bag Berbot ber 2B iterberbreitung biefer 
®rudf}d)rift auggefprmfien, bie bon ber f. f 
©taatganmaltf^aft berfugte B*fd)fęrgnal3ie nach 
§. 489 @t. 0  beftStigt unb neĄ §. 87
iPr. ®. auf bie &ernid)iung ber faifirten t£jems 
plare erfar.nt.

2Bien, am 8 S uli 1898.

Sm 97amen ©einer SRajeftat beg Saiferg! 
®ag f f. Panbeggcndjt SBicrt alg ipre§gerid)t 

bat auf Slntrag ber f. f. ©laatganmaltfd)'aft cr= 
fattnt, ba§ ber Snf)alt ber in beg 9Rr. 152 ber 
periobifdjen © rudfdjrift „Jieuigfeitg^Beltblatl" 
bom 7 S uli 1898 entl)altencn Slrtifelg, mit 
ber Ueberfd)rift: . SDie ^ran lpeit ber S?aifertn" 
ron „aber" big ',§ungercur mar" (©eite 4) 
ba9 iSerbreĄen nacb § 64 ©t. @. begriinbe,
unb eg mirb nad) §. 493 ©t. tp 0 .  fcaś 
sI5crboi ber SBeitcrberbrcitung biefer dDrud^ 
fd)ttfi auggcfprodben, bie bon ber f. f. ©iaat§-- 
auroaltfifiaft berfiigte SBefdjlagnaljme nad) §■ 
4 9 @t fP 0  beftatigt, unb nai^ §. 37 ipr 
®. auf bie R łenii^tung ber faifirten Gśjęent; 
plare erfannt

SBicrt) am 8 Suli 1898.

®ag f f. Sreig^ alg iptefjgertd)t in 
Submeig bat mit bem Srfeitnintffe bom 27 Suni 
1898, $Pr. *6, bie 2Beiterberbreitung ber 5Rum  ̂
mer 51 ber in Bubmeig erfdteinenbeu 
fd jrift: „Jihoceske L isty“ bom 25 Suni 1898 
megen beg Slrtifelg; „Kdyby Rakouska nebylo" 
n a ^  §. 65 lit. a ©t. ®. berboten.

Rozmaii8 obwieszczenia.
L ez. 6015 (4312 2 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Stanisław a W aląga z Zagórzan, że 
celem doręczenia rezolucyi z 31 lipca 1896
1. 1465 w sprawie Jana Oiulisia i sp o 100 
złr. Jezef Szpyrka z Zagórzan kuratorem  dla 
niego ustanowiony został.

Bieez, 31 grudnia 1897.

L. Praes. 1151 (4*34 3 - 3 )
Jego Ekseelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych która rozpocznie się w tut. s ą ­
dzie obwodowym dnia 29 sierpnia 1898 o 
godz. 8 przedpołudniem przewodniczącym są ­
du przysięgłych c. k. radcę Dworu i P rezy­
denta sądu obwodowego Ambrożego Jano­
wskiego, zaśjzastępeami przewodniczącego Rad­
ców sądu krajowego: Ludwika Słotwińskiego 
Jana  Jakubowskiego Karola Hanika, Leona 
Roszkiewicza Juliusza G.żowskiego i dr. E uge­
niusza Zwisłoekiego.

Sam Dor, 10 lipca 1898.

L. Prez. 1449 18/98 (4472 3 - 3 )
Jego Ekseelencya Pan Prezydent e. k. 

wyższego Sądu krajowego zamianował dlafjtrze- 
eiej zwyczajnej, dnia 29 sierpnia 1898 o go­
dzinie 9 przedpoł. rozpocząć się mającej ka­
dencyi posiedzeń sądu przysięgłych przy e. k. 
sądzie obwodowym w Sanoku, Prezydenta 
tegoż sądu przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego Jana  Staruszkie- 
wicza Antoniego Bośniackiego, Pilem ona Wi- 
ehańskmgo i Karola Kopietza.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego 
Sanok, dnia 10 lipca 1898.

L. ez. IX  82/89 13 I I  (4467 3 - 8 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie przekazania propinacyjnego 
kapitału dla dóbr Kamionki wielkie z Dobro- 
wódką wymierzonego dla nieznanych z m iej­
sca pobytu Wierzycieli A brabam a Beili i Su­
ry Saiesów, kuratorem dr. Tadeusza Kraśni­
ckiego, adw w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych wierzycieli w rzeczonej sprawie na 
irh  koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Kołomyja, 2 lipca 1898.

L. Prez. 1902 19,98 (4505 2 - 3 )
Jego Ekseelencya pan prezydent c. k 

wyższego Sądu| krajowego, mianował na mo­
cy §. 301 p. k. dla trzeciej zwyczajnej k a ­
dencyi posiedzeń sądów przysięgłych w m ku 
1898 przy e. k. sądzie obwodowym w T ar­
nopolu, piezydenta tegoż sądu przewodniczą­
cym a wiceprezydenta Mieczysława Lacho- 
wca i radców A itoniego Reinw artha, Karola 
Zollnera, A'ojzego Dobrzańskiego, Apolinare- 
gs Ebenbergera i Stanisława Miłaszewskiego 
zastępcami przewodniczącego sądów przy­
sięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 29 sierpnia 1898 o godz. 8 przedpoł.

Prezydyum c. k. sadu obwodowogo 
Tarnopol, dnia 17 lipca 1898.

L. Prez 1024 18/98 (4504 2 - 3 )
Jego Ekseelencya e. k. Prezydent wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie w myśl 
§. 3 “1 pk. zamianował na trzecią zwyczajną 
z d 30 sierpnia 1898 rozpocząć się mającą ka- 
Jencyę sądu przysięgłych przy e. k sądzie 
obwodowym w Brzeżanacb przewodniczącego 
Trybunału sądu przysięgłych Radcę Dworu 
i Prezydenta sądu obwodowego W iktora Ram- 
skiego, zaś zastępcami przewodniczącego e. k. 
W iceprezydenta Józefa H eldenburga i c. k. 
Radców sądu krajowego Macieja Kaszewkę, 
Jana  Jaworskiego, Tytusa Siengalewicza i 
Józsfa Swaryezewskiego.

Prezydyum c. k sądu obw< dowego 
Brzeżany, 14 lipca 1898.

L es. Ow 960/98 (1) (4265 2 —3)
Przeciw ks. W ładysławowi Lechowskie­

mu k'órego miejsce pobytu jest nieznany 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowe­
go w Rzeszowie przrz Oliriera hr. Ressegnier 
pozew o 1000 zlr.

Na podstawie pozwu z S6 (zerwca 1898 
Ow. 960j98 (1) nakazuje się ks. W ładysławo­
wi Lechowskiemu zapłacenie zaskarżonej kwo­
ty 1000 złr i kosztów 6 złr. 25 et.

Oelem strzeżenia praw  ks. W ładysława 
Lechowskiego ustanawia się P aca  adw. dr. 
Pil ńskiego w Rzeszowie ku~atorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Rzeszów, dn;a 26 czerwca 1898.

T. 80|98 1 (4277 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie na pro­

śbę W incentego Czesława 2im. Nowosielskie­
go w dniu 21 maja 1898, 1. T. 30/98 1 
wniesioną, w drażająe w myśl artykułu 73 
ust. weks. postępowanie amortyzacyjne wzyw8 
posiadacz a rzekomo zaginionych weksli a nu8 
nowieie :

a) weksla z daty Sambor 4 ezerwc8 
1895 na 50 zł. opiewającego, przez pp. J aa8 
Nowosielskiego syna Mikołaja i tegoż małż. Lu* 
dmiłę Nowosielską, akceptowanego w 6 mie­
sięcy od daty wystawienia na zlecenie ś. P- 
Bazylego Nowosielskiego we Lwowie p^8'  
tnego.

b) z daty 4 czerwca 1895 na 106 zł< 
opiewającego przez pp. Jana  Nowosielskiego 
syna Mikołaja i tegoż małżonkę Ludmiłę $ 0'  
wosielską akceptowanego, w 6 miesięcy 
daty wystawienia na zlecenie śp. Bazyleg0 
Nowosielskiego we Lwowie płatnego,

c) z daty Sambor 4 czerwca 1895 D8 
53 zł. opiewającego przez pp. Jana 
sielskiego syna Mikołaja i tegoż mzłzonkę Lu" 
dmiłę Nowosielską akceptowanego w 6 mie­
sięcy od daty w ystawienia na zlecenie ś. P- 
Bazylego Nowosielskiego we Lwowie płatnego

d) z daty Sambor 4 czerwca 1805 D8 
150 zł. a. w. opiewającego przez pp- J 8° 8 
Nowosielskiego syna Mikołaja i tegoż małżon 
kę Ludmiłę Nowosielską akceptowanego w 
miesięcy od daty wystaw ienia na zlecenie »P' 
Bazylego Nowosielskiego we Lwowie P‘8'  
tnego,

e) od daty Sambor 4 czerwca 1895 a8 
106 zł aw. opiewającego przez pp. Ja n a  No­
wosielskiego syna Mikołaja i tegoż małżonkg 
Ludm iłę Nowosielską, akceptowanego w , 
miesięcy od daty wystawienia na zlecenie s- 
p. Bazylego Nowosielskiego we Lwowie p*8' 
tnego,

f) z daty Sambor 4 czerwca 1895 B 
100 zł. aw opiewającego przez p. JózeI_ 
Bilińskiego Miliczowieza szwagra Jana  Now0' 
sielskiego akceptowanego w 6 miesięcy 0 
daty wystawienia na zlec.-nie ś. p. Bazyl^S^ 
Nowosielskiego we Lwowie płatnego, 8Z0  ̂
w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatnieg 
ogłoszenia tego e ly k tu  w urzędowej czgs^ 
Gazety lwowskiej, weksle te Sądowi tutejez® 
mu tern pewniej przedłożył wsględnie s*  
prawa do nich wykazał,j ileże po bezskute^ 
eznym upływie tego term inu weksle te 
ponowne żądanie proszącego za umorzone z0 
staną uznane.

Lwów, 23 maja 1898.

L. Prez. 1898 18/98
Prezydent c. k. Sądu krajowego 

szego w Krakowie zamianował na 3 zwyczaj™ 
z dniem 1 września 1898 rozpocząć się 1118 
jącą kadencyę, sądu przysięgłych przy c- ' 
sądzie obwodowym w Tarnowie PrzeW0<l,-p 
czącym Trybunału sądu przysięgłych ® 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego & 
nisława Dolińskiego, zaś zastępcami Prz;L 0, 
dniczącego c. k. W iceprezydenta sądu ob 
dowego dr. W ładysława Zaklikę tudzież K8 
ców sądu krajowego przy tymże sądzie J0Z,  
Kockiego, Zdzisława Katyńskiego i dr- 
rola Windakiewieża.

Tarnów, 17 lipca 1898.

L. cz. F irm . 42/111 (4J 8J
G. k. Sąd krajowy jako baudlo^J , 

Krakowie poleca w pisanie do rejestru dla P 
łek handlowych przy firm ie: Płaszowska F 
rowa fabryka dachówek i cegieł Amei 
Geisler i Grllnberg, że 1) jaw ni spólmcy , 
my Teresa Geisler i Jakób G rucbe.g. ze ’Ż\e 
ki tej wystąpili i całe swe udziały vv sP^ep 
na Jakóba G islera przenieśli, 2) Tares8■ Y 
s h r  i Jakób G runberg w Podgórzu u anja 
prawo zastępowania spółki i podpisy ^  
firmy łącznie z M aurycym Arneiseocm, ^  
Rozalią vel Różą Ameisenową i 3) LgZej. 
się nazwisko „G runberg" z firmy poffy 

G. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III. „

Kraków, dnia 15. kw ietnia 189».

L. cz. Ow 993/98 (8) .Jj:
P. Salomonowi Safierowi, ° ^ a ta lwje to- | 

sy w Tarnowie zamieszkałemu, w spra■ ^
czącej się przed c. k. sądem °5 ff0 - .J  ban- 
Tarnowie Towarzystwa kredytowego ^ 0 $ 
dlu i przem ysłu w Tarnowie PrzeClffuT(; do- i 
o zapłacenie kwoty 102 złr. zpn. ma J  
ręczoną uchwała z dnia 21. ^ '^ „ a r n lo iD  
liczba czynności 993/98 (8), któią d° . ga- 
egzekucyi mobilarnej przeciw Salomon 
nerowi. . Sai0aioB

Ponieważ niewiadomo gdzie 
Safier przebywa, ustanawia się, w c® _aua 
żenią jego praw, kuratora w oso 
adw. dr. Baumfelda w Tarnowie. gaj(r

Tenże kurator zastępywać b§ Z -ego 
mona Safiera w rzeczonej sprawie ^  ^  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocni a ,
mianuje. » rt

G. k. Sąd obwodowy Oddział: u - 
Tarnów, dnia 21. czerwca 189».



‘181S5/I'r Obwieszczenie.
D yrekcji poczt i telegrafów w e Lwowie zalegaj% w następującym  wykazie poszczególnione, ani przez adresatów, ani też przez nadawców niepodjęte 

4azy pocztowe z r. 1896. Kwoty te można odebrać najdalej do trzech miesięcy ed dnia niniejszego ogłoszenia licząc, w przeciwnym bowiem razie
przypadną, na rzecz Skarbu państwa.

W yk a z przekazów pocztowyck.
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43
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45
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49
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51

52

A dresat
Miejsce

przeznaczenia
Kwota

złr. I et.

773

918

569

25

48

254

2

129

422

68.3

268

2482

147

463

568

870

12

1021

975

1169

58

9

91?

180

297]

1022

1208

187

166

47

201

254

200

752

7

16

666

898

88

64

6

17

39

948

16

80

1005

85

88

539

1173

74

5 grudzień 1895

5 wrzesień „

6 grudzień „

10 wrzesień „

listopad 1895 

5 grudzień 1895 

1 grudzień 1895 

12 styczeń 1896

7 grudzień 1895

15 marzec 1894 
powziątek 

18 luty 1896

19 kwiecień 1895

17 luty 1896 

luty 1896

3 sierpień 1894 

12 marzec 1896

22 kwiecień 1896

16 luty 1896 
powziątek

21 marzec 1896

26 lipiec 1894 

25 listopad 1894

7 lipiec 1884

22 marzec 1896

27 marzec 1896 

21 marzec 1896

?

?

?

8 kwiecień 1895 

maj 1895 

lipiec 1895

6 kwiecień 1895 

26 sierpień 1894

6 sierpień 1S94 

lipiee 1895

81 lipiec 1895 

kwiecień 1886

4 maj 1896 

lipiec 1895

7 maj 1896 

paźdz. 1895 

27 lipiec 1895 

7 sierpień 1895

23 maj 1896 

sierpień 1885 

maj 1896 

grudzień 1895

14 wrzesień 1894 

listopad 1895 

?

Drohobycz

Lwów

Kraków

Bochnia

Ustrzyki

Dukla

Śnietnica

Skawina

Drohobycz

Mor. O-trawa

Dukla

Lwów

Trembowla

Kopeczyńee

Saros Patak

Borysław

Hliboka

Lwów

Buezacz

Tarnów miasto

Truskawiec

Tartrrów

W iedeń 104

M W ilkowice

Lwów

Lwów

Lwów

Limanowa

Wiśmcz

Latacz

Komarno

Łysieć

Ni emirów'

Rzeszów

Tyczyn

Uście biskup:e

Tarnobrzeg

Podzamcze

Bybło

Biecz

Drohowyże

Liban

Pofi buz

Kraków dworzec 

Niebylec 

Równe obok Dukli 

Lwów 

Rosuina 

Łuczyce 

Bielitz (Bielsko) 

Stanisławów 

Ciężkowice

Paezynialc

Korenny

Turkiewicz

Fijas

Rosochate

Urząd gm inny

dr. Broder

Datner Mojżesz

-Inspekcja kopalń

Głąb W acław

Apteka Karp‘ń- 
skiego 

Kolmllnster

Szercer

Beschard

E sner

Mieezko Ignacy

Koralnik

Oloeh Wiktorya

Rosenmann

Dudziński

Zarząd gosp. 
mleczarni 

Schwarz

Barlh

Urząd paraf.

Gerlaczyński

Chaskel i spółka

Niżankowski

Glanz

F ia s k r

Melner

Langner

Zwiebel

Ty t l i  Iwan

Koklak

Tenzer

Schwob

Wolski

Romaszkan

Ham er Selig

AIexandrowiez

Pilewski

Mastalka

Lewandowski

I. pułk arty lerii

Z-embiński

Sti liman

Sehein Mojżesz

Nem ezewski

Markowska

Schube: t

Kochen

A lster Aron

\

! ~  
hI

i °

i i 
i
I I

Krościenko obok 
Chyrowa 1

Brzozdowce 1

Monaster zyska

Jazowsko

Lutowiska

Dukla

Grybów

W ielkie Drogi

Borysław

Szczurowa j 3

Rzeszów 1

Lwów ! 1

Trembowla —

Trembowla 1

Ohrza -ów 29

Peczeniżyn —

Lwów 1

Mościska 1

Horodenka 2

Bochnia
Krościenko obok 

Chyro w a 4

Budapeszt 10

Trembowla 3

Zator 1

Lwów 1

Lwów 5

Lwów
Sieniawa obok 

Jarosław ia 
Sieniawa obok 

Jarosławia

Trembowla

Stratyn

Oitynia 3 10
G ódek obok 

Lwowa 8 1

Piwniczna 4

Arad 1

W iedeń 34 5

G ogów  1

Horodenka

Bursztyn

Jasło

W inniki I 2

Łańcut 4

Schodni ca I 3

Jaworzno 

Niebylec

Miejsce piastowej) 5 

Zielonki 

Delatyn 

Pruchnik 

Niepołomice 

Przem yśl 

Żmigród

60

20

54

12

45

08

22

10

25

50

50

02

bO

50

50

50

50

80

31

58

50

20

95

15

26

60

48

1 tŻ 
88 wH Ô

1 3̂i
1 ^! *•.-i

Data Miejsce
Adresat Miejsce

przeznaczenia
Kwota

uj n a d a n i a złr. ct.

58 398 26 wrzesień 1895 Rozwadów Tow. kredyt. Tarnobrzeg 20

54 47.3 17 ezerw iecl896 Kgl. W einberge Józef H nppert Andrychów 3 —

55 909 26 wrzesień 1894 Pilsen Vanek Trembowla 2 —

56

57

58

80

2002

1203

25 paźdz. 1S94 
powziątek 

5 czerwiec 1896 
powziątek 

17 sierpień 1896

Friedberg

Hamburg

Lwów

Stein 

Pi kul 

W idhahn

Trembowla

Kraków

Lwów

2

2

4

50

50

59

60 

61

18

5

6

12 paźdz. 1894 

1 styczeń 1895 

1 styczeń 18:c5

Radiów

Białoboinica

Białobożniea

?
Zakład nbezp. 

robotników7 
Zakład ubezp. 

rob otników

?

Lwów

Lwów

—

10

56

21

840 21 styczeń 1895 Bochnia Urząd podat. Brzesko 1 —

6 a 10 2 styczeń 1895 Chlebowiee Pomaranz Żydaczów 10 —

64 68 10 styczeń 1895 Dembiea dworzec- W einar Mielec — 05

6 o 

66

11

63

3 styczeń 1895 

17 styczeń 1895

Felsztyn

Grębów

M agistrat

Sagan

Sambor
Wielope skrzyń­
skie 1

88

67 869 28 styczeń 1895 Kraków dworzec Bargłów Sułkowi ee 1 —

68 '3643 29 styczeń 1895 Lwów I Bujnowski Pilzno 1 —

69‘I3B7 

701 168

18 stycze.ii 1895 

5 styczeń 1895

Lwów IV 

Luko

Pułk piechoty 
Nr. 95 

Ohaszezyński

Stanisławów

Baligród

1

3 60

71 9

348
1

1 styczeń .1895 Mielnica Menczel Skala 1 —

72 30 styczeń 1895 Potok złoty Rybak Stanisławów 1 —

73|2551 

] 741 1;jo

31 styczeń 1895 

3 styczeń 1895

Przemyśl

Rohatyn

Fedoro wieżowa 

Pobór konsum.

Trembowla

Rohatyn

12

95

75 40
!

3 styczeń 1895 Sędziszów Dziennik Lwów 1 20

76

77

:■ U  

70

2 styczeń 1895 

2 styczeń 1895

Skoryki

Uhnów

Kości uk 

Zukiewicz

Złoczów

Lwów

2

13 10

7o 217 13 styczeń 1895 Ustrzyki dolne Scholz Przemyśl* 4 50

79 297 4 styczeń 1895 Złoczów Z w. gminy Pomorzany 9 50

1 80 
i

297 16 styczeń 1895 Żuraw no ? Lwów 3 60

81 47 4 luty 1895 Baligród Klepacz Bukowsko 1 —

82 51 1 luty 1895 Bohorodczany Lustig Łysieć 1 —

83 23 8 luty 1895 Bródki Starostwo Lwów 2 -  |

84 1 l luty 1895 Czermin Stefk nowie® Żołynia 1 50

85 34 28 luty 1895 Dobru w lany Doli er Kołomyja 2 58

86 67 24 !uty 1895 Grębów Surma Łańcut 3 —

87 176 18 luty 1895 Gwożdziec Piatzker Tłuste 1 61

88 1203 16 luty 1895 Jarosław Jungi. Bobrówka — 12

89 3 33 27 luty 1895 .Lwów miasto W aygart Żńłkiew 5 —

90 302 19 luty 1895 Lubaczów Nadzór straży M ajdan — 50

91 327 24 luty 1895 M ikubiLe Rissmark Brody — 10

92 368 26 lu ty  1895 Mikulińee Śmigus Lwów 2 40

93

94

96

5

5 luty 1895 

4 luty 1895

Sokołów obok 
Rzeszowa 

Synowódzko

Gustowski

Proboszcz

Lwów

Jsryczów

5

1 50 |

95 1710 27 luty 1895 Tarnów Schlacht Krynica 7 -

96 430 20 luty 1895 Tłu macz Dżułyński B rzezany 33 \ 
a

97 233 27 luty 1895 Wojnicz Kornbluh Gawłuszowice 15 -  s
9S 382 11 luty 1895 Żółkiew Weiser Na wary a 1 14

— 3

99 165 23 luty 18 -5 Żołynia Gappaport Lwów 1 15 j

100 1250 17 marzec 1886 Kołomyja Melnyczuk D Jaty a 9
AJ 45 |

101 190 24 marzec 1895 Bobowa Hollender Gorlice 25 -  |
i Ot 55! 21 marzec 1885 Bolechów Diamant Klimiec 2

“ i
103 28 11 marzec 1895 Chlebowie?; Spielvogel W inniki 2 50 |

104 50 27 marzec 1895 Dębowiec Zspalski Brzostek 12 - I

Grazeta Lwowska Nr. 164 z dnia 22 lipca 1898.
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Data Miejsce
Adresat

Miejsce
przeznaczenia

Kwota

n a d a n i a złr. ct.

105 181 25 marzec 1895 Dobczyce Ende X Tarnobrz eg
l 1

! -

106 13 16 marzec „ Dwory dworzec Szkolnictwo
ludowe

Nowy Sącz — 50

107 24 31 marzec „ Kniażę W est Brody — 95

108 25 31 marzec „ Kniażę Przegląd Lwów* 1 10

109 13 14 marzec „ Korzenna Notaryusz Limanowa — 20

11C 95 9 marzec „ Krzeszowice Poleśna Oświęcim 3 04

111 717 20 marzec „ Lwów 1
!

Gelber Wiśniowczyk — 14

112 162 10 marzec „ Leżajsk Strelko Nowy Sącz 5 —

11S 206 22 marzec „ Maków Groblewski Ropa 3 30

114 335 28 marzec „ Potok złoty P a b r . drożdży Tłuste i —

115 2 1 marzec „ Starasól Menkisch Lwów i —

116 1244 17 marzec „ Tarnów W eimann Kraków i 50

117 626 29 marzec „ Trembowla Theiner Tarnopol i —

118 257 17 marzec „ Żurawno Sehlosser Stanisławów i 50

119 28 20 kwiecień „ Barszczowice Kłymanek Gródek i —

120 171 25 kwiecień „ Chołojów Orłowski Tłuste i 26

121 178 30 kwiecień „ Gołogóry Hamagid Kraków i 25

122 551 30 kwiecień „ Grzymałów Kaczer Lwów i 50

123 24 8 kwiecień „ Klęczany Kucia Kraków i —

124 481 9 kwiecień „ Krosno Obszar dworski Korczyna i 56

125 308 14 kwiecień „ Lwów Folw ark Miejsce 06

126 729 10 kwiecień „ Lwów II gr, kat probostwo Jaryezów i 50

127 135 29 kwiecień „ Milatyn nowTy Rechen Lwów i —

128 51 26 kwiecień „ Niebylec Diamand Luteza 10 —

129 206 11 kwiecień „ Przemyśl Madejski Niewistka 3 30

130 569 17 kwiecień „ Rohatyn Dy rek. skarbu Brzeżany 2 —

131 145 4 kwiecień „ Sądowa Wisznia Oioroch Przemyśl 1 —

132 1512 29 kwiecień „ Sambor Gotz Okocim 6 21

133 207 24 kwiecień „ Tartaków Hamagid Kraków 3 _

134 46 20 kwiecień „ Tęgoborze Orzeł Ujanowfice 6 —

135 289 8 kwiecień „ Trembowla Szlosser Lwów 1 —

136 339 9 kwiecień „ 
powziątek

Założee B lachowski Kozłów — 61

137 87 3 wrzesień 1896 Nowy Sącz 
dworzec

; Stier Gustaw
i

Lwów -- 26

138 399 3 wrzesień 1896 Lwów filia IY Kurowska Aniela
1 Przemyśl 3 ---

139 91 14 wrzesień 1886 » » V II Kostiniuk Jenzi Sniatyn — 95

140 244 2 paźdz. 1896 
powziątek

n IV Aniela Korowska Przemyśl 3 —

141 264 7 paźdz. 1896 Zaleszczyki Polowa Mary a Lwów — 46

142 134 5 maj 1895 Bełz Hamagid Kraków 1 80

143 152 9 maj 1895 Bohorodczany Hamagid Kraków 1 50

144 1139 31 maj 1895 Brzeżany Luciów Tarnopol 1 —

145 865 26 maj 1895 Buczaez Sehor Tarm-pol 
Gródek i oło

5 —

146 80 3 maj 1895 D.-broroil Pieniążek Lwee a 8 0?

147 24 24 maj 1895 Gaje wyżnę Tura Sniatyn — 23

148 58 31 maj 1895 Jazowsko 
Jeziorzany koło

Rada szkolna Łącko 2 75

149 120 8 maj 1895 Ozo! te o w a 1 lam egid Kraków 
Solidów koło

2

150 182 15 n aj 1895 Kańczuga Sebe! R eszowa 1 —

151 89 23 maj ! 895 Ł  u  anów U  er licz kr Wieliczka 1 —

152 764 13 maj i 895 Lwów filia 11 Sąd powiatowy Stanisławów — 36

153 12 1 maj 1S95 Muszyna Dzięcńłowski Nowy Sącz 2 —

154 16 1 maj 1895 Nisko Zarząd kółka Bojanów 2 50

155 25 6 maj 1S95 Pistyń Kurjer Lwów 1 —

156 202 24 maj 1895 Szezurowiee Mikol; seh 75 1 55

157 205 24 maj 1895 Szczurowice Malewski n 8 05

158 384 18 maj 1895 Tarnobrzeg Raba Korczyna 5 96

159 202 8 maj 1895 Trem bowla Hamagid Kraków 1 80

160 6 2 maj 1895 Tuehla Przegląd Lwów 1 10
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Miejsce _
przeznaczenia
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n a d a n i a

161 220 18 maj 1895 Ulanów I Szwiager Husiatyn i

162 424 16 czerwiec 1895 Biała Rsy Wilamowice 3

163 2"6 28 czerwiec „ Bukaczowce Urząd podatkowy Rohatyn
1

164 209 16 czerwiec „ Ohorostkow Braun Kopeczyńce

165 228 14 czerwiec „ Dukla Golaniewski Miejsce
2

166 528 6 czerwiec „ Kołomyja Jagerm ann Kossów

167 159 30 czerwiec „ Krasne dworz. Łysakowski Zwierzyniec 2

168 2258 19 czerwiec „ Lwów Ungerfeld Stare sioło

169 424 16 czerwiec „ Nadwórna Klusitz Pasieczna 1

170 208 17 czerwiec „ Perehińsko Deputat Przemyśl 1
.  A

171 79 1 czerwiec „ Przemyśl M audelberg Jarosław
10

172 159 5 czerwiec „ Rawa ruska Goldberg Rawa ruska 
Radomyśl nad

3

i
173 158 17 czerwiec „ Rudnik Kirszbaum Sanem

10
174 74 27 czerwiec „ Rzepiennik strz. Rym ar Miejsce

175 325 6 czerwiec „ Sanok Stacya ogierów Gdów
1

1
176 146 9 czerwiec „ Sieniawa koło 

Jarosław ia
Steringlanz Krynica

177 201 29 czerwiec „ Szczurowa NiedziHa Lwów

178 588 27 czerwiec „ Tłumacz Kantor Ottynia
1

179 440 25 czerwiec „ Turka koło 
Ohyrowa

Ilaicki Żurawica 1

18
180 279 18 czerwiec „ Uhnów Ztelecki Uhnów

181 25 15 czerwiec „ 
powziątek

Zaryte Bohdan Gorlice
Wiśnicz wzgl.

2

3
182 38 5 sierpień 1895 

powziątek
Essen Ruhr Baumring Szczepanów

1
183 6 4 hstopad 1896 

powziątek
Chorkówka Barański Alfred Jasło

2
184 353 23 paźdz. 1896 Kołomyja Stankiewicz Lwów

10
185 10 2 listopad 1896 Brody Heilpern Lwów

186 1198 10 listopad 1896 Stanisławów Supak Tomasz Lwów 1

187 699 23 lipiec 1895 Rawa ruska Oleksińska Marys Kraków 3

188 240 13 listopad 1895 Dąbrowa Zakład zastaw. Tarnów 1

189 437 6 hstopad 1895 Cieszanów Semko Bilber Krystynopol 5

190 83 16 paźdz. 1895 Toki Ratuszny Lwów *

191 193 8 paźdz. 1895 
pewziąiek

Lwów Paschkes W iedeń 1

11
192 224 14 pazdz. 1895 Staremiasto Weissmann Lwów

193 947 16 paźdz. 1895 Lwów Szabo Marcela Wiśniowczyk 2 3

194 374 4 listopad 1S95 Lwów Garfunkel Lwów ‘

195 16 1 styczeń 1896 Brzeżany Appel P. dhajee 
Nieder-

5

i196 870 17 marzec 1894 Kraków Naczelnik gminy Bludowitz

197 34 10 kwiecień 1894 Rajcza Peterleng Innsbruck 2

198 484 3 grudneń  1895 Stanisławów Kowalczuk Kołomyja 1

.199

200

97 30 grudzień 1895 
Umrechnungs- 

M&ngel

Trzebinia

Galatz

Michalik

Usterki rachun­
kowe

Chrzanów7

Sniatyn

1

2
201 191 19 maj 1894 Bucz cz Goldfeld Tyśmienica

202 535 14 maj 1894 Deliityn Fm-hs Jabłonów
\

203 611 20 maj 1894 Nadwórna Lobem.'tein Woro: lita
4

204 15 16 maj 1894 Na rajów Neiunann Przem yślany 5

205 71 30 maj 1894 Skory ki Popyk Brzeżany
1

206 1276 22 maj 1894 T arnów Nasol Kraków
1

207 188 10 maj 1894 Ustrzyki dolne Blatwik Rajtarowie*) 6

208 18 17 czerwiec 1894 Chlebo wice Kamiński Kraków
5

209 80 17 czerwiec 1894 Cisną Urząd podat. Lisko
3

210 27 26 paźdz. 1894 Dębniki Exped. pism Kraków7

211 217 5 czerwiec 1694 Dolina Kohn Sambor
2

212 123 7 czerwiec 1894 Kozowa Apteka Rukera Lwów ,j
3

213 435 4 czerwiec 1894 Kraków Zwierzchność
gm inna

Limanowa
8

214 2810 17 czerwiec 1894 Lwów Skolimowski Uhnów

215 272 z r. 1894 Mosty wielkie Adamowski Lwów
1

216 40 28 czerwiec 1894 Niewistka Urząd podatkowy Rzeszów
2
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217 82 10 czerwiec 1894 Nizniów Jakubowicz W ełazirz 10 _

218 18 22 czerwiec Y> Mc-zana dolna Wojciaczek Kraków 1 -

219 415 27 czerwiec 11 Boźniatów Dubeński Stanisławów 1 38

220 156 1 czerwiec r> Sanok Piróg Dukla 2 -

221 165 13 czerwiec r> Sołotwina Dankiewicz Stanisławów 1 20

222 32 2 czerwiec ii Stanisławów W einhaus Jezupol 1 20

228 331 29 czerwiec M Zator Sass K ąlw arya 19 —

224 48 14 czerwiec n Borki wielkie Semon Lwów 6 —

225 249 30 czerwiec n Brzostek Łukawiec Kraków 1 —

226 1084 30 czerwiec r Gorlice Borejko Moderówka 1 —

227 159 27 czerwiec 7) Krasne Jedynakiewicz Lwów — 30

228 1546 9 czerwiec n Lwów Puchalski Mosty wielkie 4 95

229 385 28 czerwiec ■ ii Mikuliczyn Slichta Izdebnik 10 —

230 55 16 czerwiec n Moderówka Szeliński Korczyna — 42

281 310 18 czerwiec ii Mosty wielkie W itlin Lwów 1 —

232 330 21 czerwiec n 71 U Lesko 11 1 —

283 77 8 czerwiec n M uszyna Bodek ” 1 30

234 32 15 czerwiec r> Niewistka Bierfass Przem yśl — 55

235 12 1 czerwiec ii Obertyn Kaliczyński Horodenka 6 07

236 421 29 czerwiec r> Ottynia Wojeichowski Stanisławów — 70

237 1848 15 czerwiec n Przem yśl W agner Tęgoborze 1 91 |

238 117 15 ezerwiec ii Badłów Ka?a loteryjna Lwów 14 -  ii
239 559 8 czerwiec Y) Sambor Cybulski Drohobycz 2

240 47 28 czerwiec n Sierosławiee W andan Kraków 1 -

241 93 9 czerwiec n Stanisławów Bakan Lwów — 10

242 60 8 czerwiec Y) Starasól Bojarski Przemyśl 3
jj

243 255 22 czerwiec r> Ulanów Kurak Jarosław 1 -  i

244 81 22 czerwiec r> Za w ałów Straż skarbowa Drohobycz 1 20 i

245 15 1 czerwiec r> Zbaraż Urząd podatkowy Podwołoezyska — 29

246 65 7 sierpień n Baligród Tebo Lwów 13 81

247 521 13 sierpień n Brzeżany Wydział krajowy ii — 07 V,

248 43 26 sierpień ii Obrewt Urząd podatkowy Lir-ko 5 50

249 51 18 sierpień n Dnpliska Zakrzewski Stanisławów 3 —

250 62 19 sierpień n Hussaków Fuss Spas 7
~

251 9 1 sierpień n Jabłonica Heiss Stanisławów 5 —

252 57 26 sierpień n Jodłowa Gewirz Dembiea 6 —

253 46 13 sierpień n Kasperowce Księgarnia polska Lwów — 60

254 114 8 sierpień n Kozowa Pipichowski Y) 2 —

255 2719 27 sierpień ii Lwów Bafałowski Bursztyn 5 —

256 610 9 sierpień ii „ filia II Fobek Biała 2 —

257 646 16 sierpień Y) „ filia III W rońska B .1 gród — 50

258 793 10 sierpień n „ filia IV Gniewosz Besko 32 —

259 1748 29 sierpień » 11 11 Y1 Brendel Bursztyn 1 -

260 92 9 sierpień n Muszyna Frauen stein Nowy Sącz 1 47
§

261 590 27 sierpień n Podhajce Lowensti-in Kraków 7 86 |

262 220 20 sierpilii n Potok złoty Bon n er Chodorów 1 . . . .  |

263 16 6 sierpień Y1 Ean.iżów Bothbluin N hko — 62 j

264 733 14 sierpień 11 Neu Sandec Miill er Stryj — 80 \ 
l

265 698 21 sierpień n Sanok M -hi Oświęcim 2 08 |

266 274 20 sierpień Y1 Sędziszów Szypula Majdan 1 5C j

267 345 24 sierpień Y) 11 Zuker Baranów 51 82 j

268 2544 28 sierpień n Stanisławów Urząd paroch. Ławrów 1 60 '

269 83 1 sierpień n Tarnopol Sehwager Kudryrice — 01
270 112 8 sierp'.e:i n Ulanów Goldhammer Tarnów 3 —

271 58 20 sierpień n Zawoja B arturek Kraków 3 —

272 18 1 sierpień r Zurawno Machnowski Żurawno 60 5
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273 31 3 wrzesień 1894 Baligród Eedakcya dzien­
nika

Kraków — 74

274 478 10 wrzesień 11 Brody Feszczuk Złoczów 1 —

275 216 25 wrzesień n Brzostek Eafinerya Łańcut 3 03

276 203 25 wrzesień ii Buczacz Ekonom, naród. Kraków 1 75

277 15 1 wrzesień n Cieszanów Urząd paraf. Lubaczów 5 82

278 190 14 wrzesień ii Grybów 
Janów  koło

Leganowicz Stanisławów 12 —

279 258 30 wrzesień i) Trembowli P latzker Tłuste 1 75

280 540 12 wrzesień n Jasło S tatter Nowytarg 3 60

281 45 10 wrzesień ii Jezupol Piskorz Stanisławo w 13 60

282 346 14 wrzesień ii Krynica Coc Nowy Sącz — 51

283 17 25 wrzesień ii Niwiska Pleban Łańcut 2 —

284 54 4 wrzesień ii Oświęcim Głos narodu Kraków 1 —

285 55 18 wrzesień n Pistyń Lowenkopf Lwów — 20

286 21. 11 wrzesień n Bodatycze Chrząstowski U — 86

287 25 10 wrzesień n Bopa
Turka koło

Nowy dziennik Kraków 1 \ 50

288 12 3 wrzesień r> Kołomyi Semezyk Jabłonów 5 —

289 179 25 wrzesień n Tyczyn Cyran Żołynia 2 —

290 54 25 paźdz. ii Bortaiki Gmina Bukaczowce — 25

291 81 8 pażdz n Budzanów 
Gródek koło

? ? 1 —

292 71 2 pażdz. Tl Lwowa Gronner Kraków 3 96

293 611 25 wrzesień Y1 Horodenka Balłaban Lwów 2 —

294 19 5 wrzesień n Koómyrzów Sablik Bobrka — «07

295 88 24 wrzesień » Koropiec Starostwo Buczacz 1
r r

296 2315 16 wniesień n Lwów Pas Ulanów — " o i

297 1187 15 wrzesień Y1 n Gniewosz Zarszyn 30 —

298 40 3 wrzesień n Muszyna Kurjer Lwów 1 10

299 47 4 wrzesień n n Offner Tarnów 49 90

800 15 3 wrzś^ień ii Naw arya G utm ann Lwów . 16 59

301 26 6 wrzesień n n Zeitel Sassów 2 36

302 982 30$vrzesień n Podwołoezyska Krupa Złoczów 1 50

303 155 14; wrzesień n Potok złoty M aryan Buczacz 2 —

304 134 5 wrzesień ii Przemyślany Obszar dworski Janczyn 1 —

305 426 22 wrzesień ii
Radomyśl koło

Straż skarbowa Brzeżany — 04

306 148 U  wrzesień n Tarnowa Salpeter Mielec — 65

307 103 5 wrzesień n Radymno Dittel i Leidner Sambor 7 36

308 97 3 wrzesień n Eopezyce Głos narodu Kraków 1 20

308 331 22 wrzesień n n M eyerberg Sędziszów — 50

310 20 20 wrzesień » Eożniatów Gordoliński Lwów 5 —

311 957 13 wrzesień JJ Bicszów Komenda żandar­
mi ery i

Baranów — 48

318 552 9 pażdz. ii Nowy Sącz Kol er Kraków — 16V,

313 392 18 paźdz. n Saybusch W iereigorin Bajeza 1 95

314 138 7 paźdz. n s i l p ą Wolf Bymanów 2 12

315 480 9 paźdz. n n Gmina Ławoczne 1 19

316 257 !5 p^źdz. n TlUste Urząd, paraf. M onasterzyska 1 50

317 14 15 paźdz. n U; ucz
W i L i i i e z  k o b r -  jm

Neuberger Lwów 10 —

318 47 3 paźdz. 7 Bochni Głos narodu Kraków 3 20

319 88 9 paźdz. WojnfeJ Dyrekcya skarbu Tarnów — 08

320 20*5 19 paźdz. n z  1 Kasa chorych Wadowice. 2 96

32! 227 25 listopad n Bal gród Fonsiere Lw ów 47 30

322 408 13 1 i to pa d n B .rysław Schneider r> — 83

323 525 18 listopad JJ » Al beret ani Sieniawa 1 —

324 860 25 listopad n Brzeżany Fedyk Lwów 2 —

825 680 16 listopad » Buczacz F albel Ostrów 3 —

326 36 23 listopad r> Chlebowiec Gronner Kraków 5 82

327 138 2 listopad n Czortków Kossowski Jagielnica 25 —

328 44 11 listopad n Dunajów Martywłos Lwów 1 —
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829 234 15 listopad 1894 Dynów Ohromak Żurawno 2 - 3851 86 1 lipiec 1S95 Tarnów Posilkiewicz M Ostrawa — 95

880

881

81

11

6 listopad „ 

1 listopad „

G liniany

Jarosław

Sebiichter

Garbner

Husiatyn 
Janów  koło 

Lwowa
1 1

17

38f

887

140C

756

22 paźdz. „ 

10 listopad B

n

n

A ltm ann Israel 

D ragula Szymon

Gorlice

Bereźnica

1

1

60

332 160 23 listopad „ Jaryczów Podstawa Tarnobrzeg 3 35 388 1719 24 styczeń 1896 Jarosław Sitka Rudolf Lwów 1 —-

333

334

228

10

10 listopad „ 

4 listopad „

Jaworów

Łomna

Skarb

G rauer

Lwów

Łopuszanka 1

031/,

50

389

390

625

153

5 luty 1896 

20 listopad 1895

Tarnopol

Lwów

Młotek Stefan 

Monet Alojzy

Brzeżany
Turzowsko

W ęgry

1

5 —

335

336

170

39

5 listopad „ 

5 listopad „

Lubaczów 
M ajdan koło 

Kolbuszowej

PŁ ónix 

M agistrat

Lwów

Jarosław

1

1

10 £91

392

345

946

24 grudzień „ 

27 grudzień „

n

n

Kopeniak D m jtro  

Stankiewicz Pioti

W iedeń

Dolina

1

3

50

337 41 2 listopad „ Muszyna Bergheim Gorlice 10 — 393 176 3 styczeń 1896 n Alter i Muwczek Kołomyja 2 —

338 110 3 listopad „ Nadwórna Gmina Mikuliczyn 1 - 394 7 27 grudzień 1895 Skałat Nodari Silvio Udine 10 —

339 536 28 listopad „ Nowytarg Polkanowicz Kraków 1 — 395 1683 23 styczeń 1896 Rzeszów Pastyrska Biecz 2 —

310 13 1 listopad „ Pilzno Schwarz Rzeszów 1 396 755 9 luty 1896 Kołomyja Keiler Stanisławów 1 —

341 1618 15 listopad „ Stanisławów Kryś Bohorodczany 2 25 897 262 19 luty 1896 Podzamcze Szkrabek Lwów 5 —

312 1997 20 listopad „ 55 Kirnchen Dolina 1 — 398 603 29 grudzień 1895 Oświęcim Naj emski Zator 1 —

343 1036 16 listopad „ Stryj R osenberg M kulińce 1 93 399 817 31 styczmi 1896 Mielec Kornfeld Łańcut 2 • -

344 33 15 listopad „ Trzciana Manrizio Kraków 1 76 400 360 10 la ty  1896 Borysław W inkler Stanisławów 8 24

345 93 27 listopa d „ Uście solne Landau Nowy Sącz 4 40 2 401 5 13 grudzień 1895 Bołszowce Nodari Silvio Udine 10 —

346 238 13 listopad „ Ustrzyki dolne Starostwo Lisko — 50 402 147 11 grudzień „ Zabłotów Me h Dian Gwoździee 15 07

347

348

211

244

16 listopad „ 

18 luty

Zakopane

Andrychów

Zarząd dóbr 

E ngelstein

Zakopane

Szczakowa

2 37

18

403

404

188

1245

26 marzec 1896 

28 luty 1896

Milówka

Jasło

Choezek 
Zarząd fabryki 

i tartaku

Nowy Sącz 

Krempna

5

17 —

349 38 31 grudzień 1894 Bestwina Wojtowicz K ralów 2 — 405 10 2 kwiecień 1896 Przeworsk Ku! da Roth Kostelelz — 25

350 4 1 grudzień „ Białoboźnica Zakład rubotn. Lwów — 26 406 34 1 kwiecień „ Kamionka str. Porodko Lwów 1 —

351 180 31 grudzńń  „ Biułj kamień Podsiński n i 40 407 39 18 marzec „ Lwów Eeldm ann Nagy Bocsko 2 —

352 130 6 grudzb ń  „ Brzesko Wahloluków Tarnów — 40 408 1 1 listopad 1894 Jawiszowice Marusza Bufallo 80 —

353 244 13 grudzień „ n Klagsbald Chrzanów 17 81 409 1488 17 grudzień 1895 Przemyśl Pędziewska Lwów 3 —

354 120 12 grudzień „ Brzostek H -re l Pilzno 1 — 410 1158 15 kwiecień 1896 ’5 Jachno 51 —
02

355 40 ?4 grudzień „ Buczkowice Friederek Kraków 1 — 1 411 171 22 grudzień 1895 Szczucin Aucyński Czermyn 1 —

356 228 31 grudzień „ Cie,żkowice W einbrenner Stary Sącz 1 — 412 1078 17 kwiecień 1896 Jarosław Eon fara L r ów 1 —-

357

358

90

83

31 grudzień „ 

7 grudzień „

Gromnik

Jaworzno

Urząd podat. 

W iatr

Tuchów

Stróże

5

2 50

413

414

229

469

21 luty 1896 

9 kwieci? ń  1896

Mielnica

Drohobycz

Letz Max 
Zarząd kopalni 

akc s .\  naft.

Zaleszczyki

Schcdnica

2

15

20

359 75 17 grudzień „ Jeleśnia Crel Kraków 1 — 415 431 15 kwiecień „ Podgórze Lofier Józft Tarnobrzeg 2 30

360 521 25 grudzień „ Kamionka strum. Tymczyszyn Złoczów 1 — 416 1007 16 kwiecień „ Kołomyja Galiński Micha! Żurawica 1

361

362

16

16

17 grudzień „ 

4 grudzień „

Kłaj

Lipica dolna

Sokołowski

Tescznir

Wieliczka j 

Lwów

1

3

88

80

417

418

1045

8

18 kwiecień „

14 peźdz. 1895

Sambor 
Janów koło 

Lwowa

T rybun ludowy 

?

Lwów

? 1

68

363 83 13 grudzień „ Milówka Urząd, podat. Żywiec I 1 — 419 181 9 maj 1S96 Lubaczów Zarząd szkoły Cieszanów 1 ■ ~

364 194 31 grudzień „ Niżniów Ertel
1

Stanisław ów  1 1 70 420 323 17 listopad 1895 Zborów Hroiiiowyk Brzeżany 1

365 269 19 grudzień „ Rudki Bod ,k Bory.-ław 3 ~ 421 378 9 listopad „ Horodenka Berner Podwołoczyska 6

366

367

143

69

"2 grudzień „ 

4 grudzień „

Rzr szów 
Sokołów koło 

Rzeszowa

Reiss

Bałut

Sędziszów

Łańcut

1

35

422

423

1846

1723

21 maj 1890 

28 kwiecień 1896

Przemyśl

Tarnów

Schneider Gustaw 

Malis Jędrzej

Lwów

Podgórze

2

2

368 405 21 grudzień „ Starem iasio Diło
i

Lwów j — 20 424 2330 30 marzec „ 51 dr. Adolf Chajes 5? 4 ' ~

369 85 10 grudzień „ Szczurowiee Kremnifzer Przem yśl ] 2 — 425 304 25 maj 1-96 Grybów Przegląd Kraków — 50

r.fi
370 64 18 grudzień „ Uście solne Jenruta

1
Niepołomice — 20 426 558 30 maj 18 6 Rymanów Reich Jakób Bukowsko 4 67

371 700 19 grudzień „ Wadawice Barańska
1

Kraków rj
1 - 4.27 512 27 styczeń 1896 Rymanów Hodysz W asyl Przemyśl 1

372 1549 19 grudzień „ Radymno Z. Rode Przem yśl 2 30 428 22 20 styczeń „ n [ Dróżnik Stropko 1

373 286 5 styczeń 1896 Stanisławów Schieferdeker
|

Benseh ■ — 429 162 1 maj 1896 L ^ów  IV Kurowska Aniela Przemyśl 3

50

50

374

375

376

502

87

2616

23 grudzień 1895 

10 styczeń 18-6  

3 1 grudzień 1895

Rymanów

Ciężkowice

Tarnopol

Czapla 

Posesor 

Kat* W olf

Kańczuga

Grybów

Zborów

1

5

40 430

431

432

1400

1678

61

19 maj 1896 

22 maj „

1 czerwiec 1896

51 51

n n

» ?5

Urząd paraf. 

Wisłocki Em il 

Chuslonka

Narol
Gródek koło 

Lwowa 
Janów koło 

Trembowli

•1

5

1

377 448 12 grudzień „ Horodenka M eimann Gwoździee — 13 43b 355 3 czerwiec „ 55 5? Kurowska Przemyśl 3

95
378 38 24 listopad „ Dydnia D /m czak Teofil Nowosielce 2 — 434 470 11 czerwiec 1896 >5 # Isseceseal Piotr Czernowitz -- -

879 40 4 marzec „ Kraków M ichałowska K rynica 14 — 435 244 4 czerwiec „ Lwów III Bruhl Wolf Horożanka 5

380 83 16 marzec „ 55 Parzygust Budapeszt 2 ;95 436 221 3 czerwiec „ » 55 Alfus H. Kraków 2

381 181 18 sierpień „ n Pietrowska Szczawnica 4 22 437 106 2 czerwiec „ 57 n Badenowa Stryj 2

38?

383

406

55?

31 sierpień „ 

14 styczeń „

»

n

Krzystkiewiez

Kolar

żm igród

Szczawnica !

3

1

66 438

439

200

396

6 lipiec 1896 

29 czerwiec 1896

Ułaszkowce 
Wiśnicz koło 

Bochni

Pytel Jan 

Eeniger Józef

Tarnopol

Bochnia

1

1 -

384 1569 2 i paź iz „ Gabryelski Tarnów ■ 08 — 440 117 317 czerwiec „ Stryj Scheer H ersch Przemyśl 1
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Data Miejsce A dresat

Miejsce
przeznaczenia

Kwota

n a d a n i a złr. ct.

441 2056 23 kwiecień 1896 Stanisławów Streifer Szapse Kołomyja 1 20

442 1629 13 sierpień „ 
telegram  

1 czerwiec „

n Białas Jan Bursztyn 4 —

443 1 Bukaczowce Missler (Miśków) W iedeń 10 —

444 16 27 luty 1895 Swoszowice Ern< r  Henryk Szczawnica 2 48

445 5 1 listopad 1894 Złotniki Kokora Prz ero w 4 —

446 1 2 Wadowice Kubacko Cieszyn — 50

447 76 27 sierpień 1896 Gorlice Grunwald M ar. Sziget 3 —

448 184 25 paźdz. 1894 Kraków W einhandler Mad
Zabierzów koło

2 —

449 846 19 grudzień 1895 n Obszar dworski Krakowa 1 —

450 260 3 marzec 1896 
telegram

n Barszcz Tarnów 2 —

451 132 12 marzec „ n Zeiner Oskar Miinchen 3 ;—

452 114 2 kwiecień r n Korenpiontner W endorf 1 50

453 566 4 'kw iecień „ ii Maciur Rabka 1 —

454 132 18 kwiecień „ n Goldstein Neusatz — 54

455 838 8 maj 1896 n Zach-r Kraków 3 —-

456 67 31 paźdz 1894 Lubaczów K irschner Wiedeń 1 —

457 292 13 lipiec 1896 Mosty wielkie Gliickman Iwonicz 2 —

458 114 2 sierpień 1896 Rzeszów W einbergier Gorlice 3 —

459 113 1 „ Lwów IV. Kurowska Przemyśl 3 —

460 459 3 „ n n n Diwer Szaje Limanowa 3 08

461 320 6 n n Struppe Adolf Iusbruck 10 —

462 1049 12 lipiec „ Tarnów Szczygieł Sędziszów 2 50

468 340 20 „ Mikulińce Wujesk F ra n ­
ciszek

Tarnoruda 1 —

464
1 A ̂

3 2 wrzesień 1894 Nowy Sącz Altm an Lipica
(Hitbars)

6 —

465 1 6 n Uście ruskie Spitz S. A. Ujhely 2 —

466
A n

2 12 lipiec 1896 Wielkie Oczy 
Nowe sioło koło

Stager Rawa ruska — 86

467

468

6 13 grudzień 1894 
telegram

Podwołoczysk Gurowicz Budapeszt 2 36

33 30 czerwiec 1896 Zabłotów Neum an Jakób Eperięe rti —

469 698 10 sierpień „ Jarosław Leiser Kitz Rzeszów i —

47o 1712 18 w Przem yśl Bedliński Lwów 50 —

47] 77 10 11 Sehr F an i Budapeszt 2 55

472

47g

655 13 wrzesień „ 
telegram

Nowy Sącz Górowce Kaduk 1 02

845 25 wrzesień „ Wadowice M atula Dyonizy Podgórze 30 —

474 47 12 sierpień „ D ohobycz Griinbaum Budapeszt 5 —

475 1247 27 „ Stanisławów Platzer Morszyn 1 —

476 59 28 czerwiec „ Szczucin M etzger Adolf M. Ostrawa 2 —

477 165 20 lipiec „ Zagórz Dr. medycyny Krosno 10 —

478 405 22 sierpień 1895 Zał. źce Szudecka Złotniki — 05

479 166 3 wrzesień 1896 Czortków Olszański Trembowla — 50

480 256 9 paźdz. „ Skała K nm  M. Strusów 88 —

48]

482

59 7 czerwiec „ Starasól 
Janów koło

R denberg Ustrzyki dolne 2 —

7 5 listopad 1894 Lwowa Kokora Przerów 4 . —

488 1 2 luty 1894 Jastrzębica Gurowicz Bndapeszt 3 30
484 1518 28 wrzesień 1896 Rzeszów Szebur Mościska 1 —

485

486

1034 25 paźdz 1896 Sanok D. Rath 
Lustm ann

Przem yśi 7 70

i 056 21 wrzesień „ Drohobycz Chaskel Kałusz 2 —
487
h -

86 21 grudzień 1894 Brody Fuchs Budapeszt 5 85
488 ?05 10 sierpień 1896 Jaryczó a Lewe Leib Busk — 50
489 109 1 * K r k ó w  1 Szuwarnicka Lwów 5 —

490
I, „ 3o7 4 * 4 Trzaskowski Krakó w — 50
49]

1024 10 „ ■ 1 Przypolska Przem yśl 3 20
492 574 11 wrzesień „ * 4 Szaro wicz i Biecz 2 50
498

494
906 18 „ Lwów 2 

Lwów
Rohrberg Mojżesz Borysław 1 —

495
510 6 listopad „ śródmieście F ischer Moritz Lwów 10 —

141 5 paźdz. „ Lwów m . Zalinger Innsbruck 4 45

% 45 21 wrzesień „ Kraków dworzec Goetz Józef Mauromiinster 2 85

po
rz

ąd
.

L
ic

zb
a

Data Miejsce
Adresat Miejsce

przeznaczenia
Kwota

n  a d a n i a złr. ct.

497 1515 18 wrzesień 1896 Tarnopol 
Gródek koło

Buczyński
Andrzej

Lwów 
Janów  koło

1 —

498 358 7 paźdz. n Lwowa Fuchs Dine Lwowa 1 —

499 77 10 sierpień 71 Przem yśl Sehr Budapeszt 2 55

500 130 3 listopad n Borysław Schaber Józef Przem yśl 1 —

501 488 10 wrzesień n Sanok Pikol Wojciech ii 1 —

502 1616 30 psźdz. » Nowy Sącz Kotusińska Ka­
rolina

Lwów 1 —

503 522 7 listopad n 11 Reich Piokas Nowy Sącz •— 58

504 535 74 n ii n Kleinberger Załubnica — 51

505 2 1 paźdz. n Stanisławów Gefner
Hotel „Goldene

Budapeszt 2 02

506 711 14 „ n n B irne“ Wiedeń 6 50

507 64 21 „ n Koszyłcwee Nusin Schniire Mikulińce — 30

508 194 5 wrzesień n Stanisławów 2 Geil Katarzyna Skole 2 —

509 33 1 paźdz. n n Swientonowski Halicz 5 —

510 132 8 czerwiec n Żmigród Purec Dine Sanok 2 —

511 40 22 paźdz. n Wielkie drogi Knopf Czernichów 1 —

512 221 5 grudzień 1894 Tarnów Schwarz W iedeń 5 —

513 711 20 paźdz. 1896 Lwów dworzec Rohrberg Mojżesz Borysław 1 —

514 1885 26 Tarnów Burech Lef Jodłówka — 62

515 201 2 listopad 1896 Rzeszów Mączka F r. Brzesko 1 70

516 191 B n » Lwów 5 Boćko Mościska 3 40

517 482 5 „ n „ 8 Kurowska Przem yśl 3 —

518 1882 13 „ n n 1 Roman Jazłowiec 5 —

519 400 13 „ n Kamionka str. Łyśko Jan Kamionka str. 3 13

520 701 25 „ 17 n n Eisgrau n n 2 90

521 232 1 2 paźdz n Drohobycz Weiss Sambor 1 —

522 197 17 listopad n Zator Gontrzer Rudrach 1 —

523 40 15 ■n Jezieraa Bortnik Regensberg 1 60

52* »ir5: 5 l ?  „ n Mościska M. Schaf Dobromil 1 —

525 12 1 grudzień ii Delatyn Orater Florisdorf 1 —

526 591 15 listopad ii Kałusz Spiwak Kopanka 1 —

527 131 1 paźdz. n Tarnów Adamski Lwów —

528 69 23 listopad ii Brzeźnica N. Scbmelz Oświęcim 1 —

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
L * ów, dnia 13. czerwca 1898.

L. 13164 (4249 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Gzortkowie u- 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu i 
zamieszkania Gitlę Kupźerschmiedt i Mozesa 
Altm ana, iż uchwałą z dnia 31 styc m a 1897 
1. 13164 w celu zaspokojenia wierzytelności 
Efroima Seibnera w kwdcie 200 zł z pn. de- 
zwolouo oszacowanie 2/7 części realności whl 
l f :58 ks. gr. gminy kat. Czortków z W ygnan­
ką objętej, do masy spadkowej A br haraa 
W eintrauba któn go Gitla Eupfcrschm ied i 
Moses Altman są spadkobiercami należącej ku­
ratorem dla tych nieznanych z miejsca po 
bytu i zamieszkania spadkobierców ustano­
wionym jest adw. dr. Mosler w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie 
dnia 3 l  stycznia 1898.

L. cz IV. IV. 195/97 (2) (4298 3— 3)
W z y ra  się spadkobierców Szczepana 

Kasiarza zmarłego we Lwowie aby się w 
przeciągu roku i 6 tygodni zgłosili do spa­
dku po Janie K antym  Kas:arzn dziadku zmar­
łym  w Jastrzębi inaczej spadek z kuratorem 
ustanowionym Michałem W yką przeprowa­
dzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 16 maja 1898.

L. 64542.
OBW IESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan zrraźliwych 
chorób zwierzęcych w Ga icyi, c. k. N am ie­
stnictwo w Tryeście znacząc swe rozporzą­
dzenie z dnia 16 czerwca 1898 1. 12 455, 
ogłoszone jtutejszem obwieszczeniem z dnia 
30 czerwca 1898 1. 57.436, zarządziło rozpo 
rządzeniem z dnia 8 lipca 1898 1, 14 271 
pod względem przywozu zwierząt racicowych 
z Galicyi do Pobrzeża, co następuje:

1) Z powodu zarazy pyskown-racicowej 
zakazany jest przywóz do Podbrzeża zwierząt 
odżuwająeych i świń z powiatów G aliey i: 
Biała, Brzozów, Chrzanów, Dąbrowa. Kałusz, 
Kraków, Łońcut, Podgórze, Przem yśl, Rop­
czyce, Rzeszów, Sanok, Stryj, Strzyżów i 
Wadowice

2) Z powodu pomoru świń, zakazany 
jest przywóz świń do Pobrzeża, z powiatów 
G aliey i: Bobrka, Bochnia, Brzesko, Brzeżany, 
Czortków, Drohobycz, Horodenka, Podgórze, 
Podhajce, Przemyśl, Rudki, Sus łat, Sokal, 
Stanisławów, Tarnobrzeg, Tarnów, Tłumacz, 
Turka, Zaleszczyki i Zbaraż.

P rzek ro czen i tego rozporządzenia, któ­
re obowiązuje od 11 lipca 1898, karane bę­
dą w edług ustawy z dnia 24 m aja 1882 
(dz u, p n r  51).

Co s :ę podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 20 lipca 1898.

L. IV. 146/97 (5) (4242)
C k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

uznaie A udrusia Szpilezaka Korubowowicza, 
rolnika w Jam nicy, za marnotrawcę, ustana­
wiając kuratora w osobie Ilka Rebryka, gos­
podarza w Jam nicy.

Stanisławów, 9. maja 1898.

L. F irm . 309(98. (4292
C. k Sąd obwodowy w Samborze j*k 

Sąd handlowy ogłasza, że firma „E-sig Forscl 
2-a imion E ingel handel spirytusem  w Bo 
rysław iu“ z powodu Łanieenania przedsiębioi 
stwa z rejestru  handlowego dla firm poje 
dyńczych wykreśloną została.

Sambor, dnia 22. czerwca 1898.
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Braci Kapelusz w  Starych Brodach
poleca najsubtelniej rektyfikowany

spirytus 97°|o Bongout na nalewki
oraz znane z dobroci rumy, krajowe i zagraniczne 

rozolisy, likiery i t, p.
Skład fabryczny Zniesienie, Lwów.

Zarrówienia uskutecznia się począwszy od 5-kilowych posyłek pocztowych.
676

Do „Gazety Lwowskiej44 
O G Ł O S Z E N I U

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż H ausm ana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

graniczny h dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

O r o i m R  s f j ł s & s ^ e i s i i a
od wyrazu petitem  1 \!s centa, tłustym  

petitem dwa centy.

F»n-
wersaeyi, tudzież literatury i deklamaeyi udfiela 

M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska 1. 4, 
godzina 60 ct. 675

P “ a  55 z ł .  przerabia stare materace (3 poduszki( 
Józef Sehuster) Lwów, Kopernika e, Drelichy 

na pokrycia od 60 ct. 670

M ł o d y  inteligentny kancelista notaryalny, ka­
tolik, obznajomiony gruntownie z manipulacją 

praeuiąey w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista" poste 
r estan:e Stryj.

(C fłu c lia c z  p r a w , rutynowany mundant, z pięi 
p J  knem pismem, poszukują miejsc;-, w kaneelaryi 
adwokackiej. Zgaszenia „Prawnik 100“ w Admini- 
stracyi Słowa polskiego.

TB .o m ie s z k a n ie  frontowe na I. piętrze skła- 
J L  dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 
przedpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
nsleżytoś-iami, jest o d  1 p a ź d z ie r n ik a  b . r. 
p r z y  u l .  św . M ik o ła j a  1. 1 4  (obok Uniwer­
sytetu) do wynajęcia.

£ i k l v p ,  dwa pokoje, kuchnia, piwnica do najęcia 
ul. / i  blikiewieza 37.

K. k. Staatjbałm Dipeciion In Stanislau.
Zl. 39973/8

Lieferungs- Ausschreibang.
Die Lieferung des Schotters pro Jab r 1899 wird im Offertwege 

vergt-ben und zwar:
14.000 m 3 gereuterten D niester-Flussschotter fur die Bannstrecke 

Lemborg-Jezupol, in Depóts km. 8 7 1|| (Bukaezowce) 
km. 1215/6 (Dniesterbriicke) km. 124 1, 124 5 bei Jezupol.

1.000 „ ungereuterten Flussschotter fiir die Bahnstrecke Ohodorów-
Jezupol, in Depóts Dubowce.

3.000 „ gereuterten Flussschotter fur die Bahnstrecke Korszów-
Ńepollokoutz, in Depóts km. 219°/a, 2 2 2 Ł .

4.000 „ gereuterten Pruthflu-ssehotter fiir die Bahnstrecke Nepo-
lokoutz Hliboka in  Depóts km, 254 34. 264'34 uad 3- C 38.

2.000 „ gereuterten Pruthflussschotter fiir die Bahnstrecke Zuczka-
Nowosielitza in Depóts km 7-56 und 22 79

5 000 „ gereuterten Flussschotter fur die Bahnstrecke Hliboka-Itz-
kany in Ozerepkoutz 3.000 m 3. Hadikfa!va 1.000 m 3 
H itn a  500 m 3, und Itzkany 500 m 3.

2.000 „ gereuterten Łom nica Flussschotter fur die Bannstrecke
Krechowice-Stanislau, in Depóts be km. 7 3 3[3 und 7 4 J|3.

1 3 ’0 „ gereu t-rien  Daiester-M ussschotter fur die Bahnstrecke
Chrypdn-M opasterzyika, i>’ Depópf-bei km. 81°|s l.OOOm8 
und km. BB2js , 300m 3. j  ' g,

5 000 „ Sehlagelschotter fiir die Bk-ustęęcke M o n asim . ,^ -K a-
linowszczyzna, in Depóts bei km. 72-5|6, 1.000 m 3 und 
bei km. 745|c 4 000 m 3 (am fremden Grunde).

5.000 „ Sehlagelschotter fiir die Bahnstrecke Kalinowszczyzna-Hu-
siatyn, von Buezaezer Steinbriichen, 3.000 m 3 und in 
Husiatyn 2.000 m 3.

Wy j ą t l io w a  n ę d z a .  Dyetaryusz, złożony 
ciężką chorobą, prosi o pomoc. Łaskawe 

datki przyjmuje Administracya Gazety Lwowskiej.

Pracownia rusznikarsba i  skład broni
Bolesława Jankowskier o

we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 2 
ma na składzie w różnych systemach b r ó d  m y ­
ś l iw s k a ,  jak wszelkie przybory. Pod gwaraneyą 
przyjmuje wszelką reparacyę Cenniki gratis i franco

703

.500

5.500

4 000

gereuterten Dniester-Flussschotter fiir die Bahnstrecke H a­
licz-Krzywe.

Sehlagelschotter fiir die Bahnstrecke Krzywe-Tarnopol in 
Depóts bei km. l \  200 m 5 bei km. 7-8, 1 300 m 3, 
km. 82|4, 1 000 m 3 (St.at.ion Ostrów-Berezowic*) und bei
km. 64 9, 3 000 m 

Scińagelsehotter fiir

3 (am frem den Grunde) 
die B ahnstrecke Ostrów-Berezowica-

Łóźka żelazno sk ładane, po zł. 5.80, 
z bokami orzechowo lakierow ana pc> 
zł. IŻ, U , 16, 18, 20. Materace d ru ­

ciane sprężynowe po zł. 12.50
poleca

P io tr Chrząstow ski
handel żelazny, we Lwowie, plac K apitulny 1 

(naprzeciw katedry). ‘ 702

lu sze  pokojowe
po zł. 6.50 i 7.75. "Balije cynkowe do 
tuszowania po zł. 6.50 i 7.50. W anny 
kąpielowe długie po zl. 14 i 16. Wa­
nienki nasiadowe^po zł. 6 i 7.50 poleca 

uiiaii Janowski 
skład wyrobów metalowych i naczyń kuchen. 

L w ó w , u l i c a  H a l ic k a  1. 16. 658

i t h e r s g s i e l e r
■crlm iien ^  Z ił l ie r r c lm le  und 
K a t a lo g  *  g r a t is  b e i  662
Neukirchner, Górkau, Eohmen.

7.000

Z
N a u k ą  k r o j u

oraz szycia sukien
systematycznie prowadzoną podają w szeregu arty­
kułów MODY PARYSKIE, najtańsze i najpiękniejsze 
ilustrowane pismo dla kobiet. Każda z pań, zapo­
znawszy się z temi artykułami, będzie mogła bez 
pomoey krawczyni skroić dla siebie odpowiednią 
toaletę. „Mody paryskie" kosztnją kwartalnie tylko 
1 zł., półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł., a prenumeratę 
należy przesyłać dt idmimstraayi „Mód paryskich" 
Lwów. ulica Łyczakowska 27, lub do Ajencyi dzien­
ników S. Sokołowskiego, Lwów, pasaż Hausmana 9. 
Numera okazowe na żądanie wysyła się bezpłatnie.

Kopyczyńce in  der Station M ikulińce-Strusów 1 400 m 3, 
bei km. 305|7, 2.000 m 3 und in der Staticn Trembowla, 
600 m 3.
Sehlagelschotter fur die Bahstrecke Ghodorów-Podwysokie.

Die Ablieferung der vorangefułirten Schotterm engen ba t der- 
a rt zu erfńgen  dass 50®/# hievon. noeh bis Ende Dezember 1898, 
und die zweite Halfte bis E ade Juli 1899 zu p e c tu ire n  sein wird.

Die auf diese Lieferung bezughabenden Offerformularien, so­
wie die allgerneinen und besonderen Bedmgnisse, Lónnen bei der 
kk. Staatsbahu-D irection St»nislau (A bfheiiung fiir B ahncrhaltong 
und Bau) eingesehen, behobf-n, odpr ge-gen E insendung des Post- 
Porto bezogen werdeni dortselbst werden. auch nahw e Auskttnfte 
iiber M odaiiiaten der Lieferung ertheilt. Die Offerta kosnen sieh ent- 
weder auf die ganzen Bedarfsąuantitaten oder nur auf ci en Theil 
derselben erstrecken Die in  ailen ihren T heilen  vol'standig ausge- 
fiillten Offertformularien sind mit einer Stempel marka a 1 k. (50 kr.) 
per Bogen vers?hen, langstens bis 16-ten August 1. J. 11 U hr Yor- 
m ittags (Stadtzeii) yersiegel*, -und mit der Aufsehrift: „Offert fiir 
8 rh o tte r“ verseh-n, bei der kk. Staaisbahn-Direetion Staaislau ein- 
zubringen.

Gleichz itig sind die Schotterproben bei der nachsten Baha- 
erhaltungs-Section oder bei der A btheilung fiir Bahnerhaltung und 
Bau der kk. Sta&tsbahn Directioa in Stanislau; hingegen bei der kk. 
Sfaatsbahn-Directions Oassa in Stauislau, ein Vadium in der Ilóhe 
von 5°/0 des Lieferungs-W erthes au erlegen.

Die Preise sind unter A nfuhrung der Schotterbezugsąuelle 
franco Depotplatze zu notiren.

Der gefertigten kk. Staafebłhn-D irectionisteht es frei die Offerte 
rUcksichtlich. des ganzen offerirten Quantums, oder nur eines Theiles 
derselben zu acceptiren, eder e-rstere ganz abzulehnen.

Die Offerteroffauug, welcher jeder Offjrent, oder dessen Bevoll- 
m achtiger bsiw ohnen kann, erfolgt am obgenannten Tago urn 2 Uhr 
N achmittags im Directions-Gebaude.

F u r die E m haltuog des Offcrtes Dleibt, der Offerent 6 Woehen 
von der bekannt gegebenen E inreiehung-Scblussfr'st verbindli;h .

Offerte, welche nack dem ob'gen Term ine eingebracht oder den 
Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspreeben werden, 
bleiben unb^rucksichtigt.

Stauislau. im Juli 1898.
K. k. Sta&tsbahn - Diroctiou.

S T O R Y
począwszy od 60 ct. m metr kwadr-

Ż A L U Z Y E
począwszy od 2 zł. za metr kwadr * 
kompletnie gotowe, poleca Szanować 

Publiczności fabryka ^

J. CHRISTOFA
założona w roku 1837,

we Lwowie, ulica Jabłonowskich 1* 

Cok. Dy rekeya’kolei państwo wy ej w Stanisławo)^ --------------------------------------------------   451?

Ogłoszenie dostawy.
Dostawa żwiru na rok 1899 oddaną bgdzie w drodzo 0 ’r

a mianowicie; . g,
14.000 m 3 żwiru rafowanego z rzeki D niestru dla szlaku k°jej% u.

go Lwów-Jezupol na składowiskach przy km. D?V* gA-j, 
kaczowce) km. 1215/6 (Most na  Dniestrze) i km- ** ’ 
124 5 (Jezupol). g0
żwiru nierafowanego rzecznego, dla szlaku koiejo 
Ohodorów-Jezupol na składowiskach w Duboweaefl. , 
żwiru rafowanego rzecznego, dla szlaku kolejowego • 
szów-Nepolokoutz na składowiskach przy km. * ly

żvi ru rafowanego z rzeki P ru tu  dla szlaku k o l e j e ^  
Nepolokoutz-Hliboka, na składowiskach przy km.
264-34 i 306-38. . &
żwiru rafowanego z rzeki P ru tu  dla szlaku ke ojo  ̂ j 
Żuczka-Nowosielitza na składowiskach przy km.
22 79 Hli-
żwiru rafowanego rzecznego dla szlaku kolejowego ^  
boka Itzkany, na składowiskach w Ozerepkoutz •. ' 
m 3, Hsdikfalvie 1.000 m 3, H atnie 500 m 3 i w ■
nach 500 m 3. _ ir'oV*e'
żwiru rafowanego z rzeki Łomnicy dla szlaku kolG ^  
go Krechowice Stanisławów na składowiskach p 7
7S-7s i 74 Vs .
żwiru rafowanego z rzeki Dniestru dla szlaku kolej ^  
go Chryplm  Monasterzyska, na składowiskach przJ

1.000

3.000

4.000

2.000

5.000

2.000

1.800

5.000

5.000

8.500

5.500

m

31°/, 1000 m 3 a przy km. 33*/3 300 m°. zysk®'
żwiru tłuczonego dla szlaku kolejowego Monaster 
Kalinowszczyzna na składowishacb przy km. 72 |ę- 
m 3 a przy km. 745/6 4000 m 3 (na obcym grunc 
żwiru tłuczonego dla szlaku kolejowego KalinoUSZC'Ł .fjj 
H usiatyn t. j. 3uC0 m 3 z kamieniołomów Bucz 
a 2000 m 3 w Husiatynie. , .-0^e'
żwiru rafowanego z rzeki Dniestru dla szlaku i0 
go Halicz-Krzywe. rri^po'
żwiru tłoczonego dla szlaku kolejowego KI i3rŴ tI) f  '6 
poi na składowiskach przy km. 1 */4 200 m 3t .rfic») 
1800 m 3, km. 8 2|4 lbOO m 3 (Stacya Ostrów-Bere 
i przy km. 6 4 x/9 3000

4.000 „ żwiru tłuczonego dla szlaku kolejowego
m 3 (na obcym gruncie). „ 0rezO' 
laku kolejowego O stróW '^ ^

wica-Kopeczyńce, w stacyi Mikulińce-Strusów 11.00 i»' 
przy km. 305/7 20 0 m 3 i w stacyi Trembowli ,^poA‘ 

7.000 „ żwiru tłuczonego dla szlaku kolejowego Chodoro
wysokie. ; one *

Wyżej  wyszczególnione ilości żwiru m ają być d°star , 
jednej połowie do końca grudnia 1898, zaś w drugiej P° 
końca lipca 1899.  ̂ . i o$

Wzory ofert, odnoszące się do tej dostawy, jak  rów 
ne i szczególne warunki mogą być w c. k. Dyrekcyi kopi 
w ej w Stanisławowie (w oddziale dla konserwacyi kolei i. -Ą ft 
przejrzane i podjęte, lub też za uiszczeniem przypadający . 
tości pocztowej przesłane. W ymieniony oddział c. k. 
państwowej udziela również bliższych wyjaśnień co do tej 

Oferty mogą opiewsć na całą dostawę, lub łeż na Pe 
ści tejże. __ . ^  $■

Odnośne wzory ofert, ostemplowano marką na I koron , ^ t  
od każdego arkusza, należycie wypełnionego, opieczętowane ^ . ; 
trzone w napis: „Oferta na doslawę żw iru“ , należy wE ^
niej dnia 16 go sierpnia b. r. do godziny 11 - tej przeuP • [
czas miejscowy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej •ui^-szejĄ", 

Równocześnie należy przesłać próbki żwiru do naje . -^o  
sekcji konserwacyi kolei, lub też do oddziału konserw 
wy przy c k. Dyrekcyi kolei państwowej w cjJnisłA . zj,/,
w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławo
wadyum w wysokości 5°/0 wartości oferowanej dostawy- ^  

Geny rozumieją się wraz z dostawą do składow isk; mi J

zastSP-

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber)

żwir będzie wydobywany, należy również zapodać. Sw-t i
C. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysłużą p ra ^  fl(jrZuCeI1 

ofeit w całości, lub też częściowo, lub też "", t '" r u e 
tychże. ] . ,

Otwarcie ofert, przy którem każdy oferent lub Je& Q god 
może być obecny, odbędzie się w dniu wyżej ozpaCZ° a;L 0wej- a 
nie 2 popołudniu w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei pans , eZasD J 

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc 
wniesienia. _ , . jjje n<3“

Oferty wniesione po oznaczonym term inie, lub , , 
władające postanowieniom niniejszego ogłoszenia, m e * 
dnione.

Stanisławów, w lipcu 1898.
C. k. Dyrekeya kolei

Papier fabryki papieru J. Fiałkcwski 1


